
W NUMERZE:
MA.K. — GOSPODARKA PO PIERWSZYM

PÓŁROCZU STR, 1
Opublikowany komunikat GUS o wykonaniu zadań 

NPG w pierwszym półroczu 1965 świadczy, żB zarówno 
początek, jak i koniec, bieżącej pięciolatki cechuje wy
soka dynamika rozwojowa. W przemyśle notuje się wy
sokie tempo wzrostu produkcji, zaś ocena wyników w 
rolnictwie napawa umiarkowanym optymizmem. Wy
datnemu przyśpieszeniu uległo tempo inwestowania 
W przyspieszeniu rozwoju pewną rolę odegrały wyniki 
handlu zagranicznego. Wiele elementów wskazuje, że 

zapewne będziemy mieli dobry punkt wyjścia do na
stępnej 5-latkl.

ZBIGNIEW WYCZESANY — TRANSPORT 
1961—1965 — Z CORAZ WIĘKSZYM 
TRUDEM — STR. 1

W bieżącym planie S-letnim miało nastąplt długo ocze
kiwane zjawisko pewnego wyprzedzenia zdolności prze
wozowych transportu w stosunku do ogólnego rozwoju 
gospodarki. Ale można stwierdzić, że transport realizuje 
z coraz większym trudem swoje obowiązki wobec gospo
darki i społeczeństwa. Jakie są przyczyny tego niepoko
jącego zjawiska? Autor przedstawia przegląd trudnej 
sytuacji w transporcie oraz przestrzega przed dalszym 
pogłębianiem się dysproporcji pomiędzy zdolnościami 
przewozowymi transportu a potrzebami gospodarki.

STANISŁAW SPOTAN — NOWE MIERNI
KI W ODLEWNICTWIE — STR. 2
W przyszłym planie 5-Ietnim produkcja przemysłu od

lewniczego 1 kuzienniczego wzrasta o 35—40 proc. Wy
konanie tego niełatwego zadania i złagodzenie napięć 
w bilansie wyrobów hutniczych zależy od zespołu środ
ków ■ techniczno-ekonomicznych, podejmowanych juz 
obecnie w przemyśle hutniczym, a przede wszystkim od 
konsekwentnej realizacji reformy wskaźników 1 zasad 
wynagradzania.

JTAN REM — PRACOWNIK W SPÓDNI
CY (3) — FABRYKA-KUCHNIA — STR. S
Na pracę domową kobiety całego świata muszą przez

naczać nie mniej czasu, niż ludzkość na zaspokajanie

swoich potrzeb I rozwój cywilizacji. Praca w tom lest

KRZYSZTOF KRAUSS — PANIE RZĄDZĄ
REPUBLIKĄ — S1K> *

.sts?vk h swoisty rekord na skalę światową: na 109 kobiet w wie
ku zdolności do pracy jest już zawodowo czynnych 69. Doprowadziło?" w NRD do znacznie głębszych procesów 
emancypacyjnych, niż w innych krajach.
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0 kierunkach zmian w systemie planowania 
i zarządzania gospodarką narodową w latach 1966-1970

Uchwały IV Zjazdu • określiły 
główne kierunki dalszych zmian .w 
systemie planowania i zarządzania, 
zgodnie z potrzebami nowego: eta
pu rozwoju «ił wytwórczych i so
cjalistycznych stosunków produkcji 
w naszym kraju. ' Ną 'podstawie 
tych uchwał opracowany został 
program udoskonalenia metod pla
nowania i zarządzania, który nale
ży zrealizować w najbliższych la
tach, a także ogólne" przesłanki 
dalszych prac badawczych i eks
perymentalnych w tej dziedzinie. 
Celem tego programu jest lepsze 
wykorzystanie zalet socjalistyczne
go systemu społecznego, w szcze
gólności przez:

a) ściślejsze powiązanie zadań 
rozwc?u nauki i techniki z cało
ścią narodowych planów gospodar
czych, z planami zjednoczeń 1 
przedsiębiorstw i szerokie uwzględ
nienie tendencji rozwojowych nau
ki i techniki przy opracowaniu 
projektów planów 5-letnich i usta
laniu perspektywicznych koncepcji;

b) udoskonalenie naukowych me
tod analizy ekonomicznej i opra
cowania projektów planów, szersze 
zastosowanie metod matematycz
nych, w szczególności w Zakresie 
bilansowania, powiązań międzyga- 
łęziowych 1 analiz efektywności 
ekonomicznej;

c) zapewnienie ciągłości plano
wania i elastyczne dostosowywanie 
planów do zmieniających się wa
runków ich realizacji;

d) zwiększenie roli rezerw jako 
czynnika zwiększającego realność 
planów rocznych i wieloletnich;

e) usprawnienie gospodarki inwe
stycyjnej, handlu zagranicznego, 
gospodarki materiałowej, gospodar
ki środkami trwałymi;

f) dalsze zwiększenie roli przed
siębiorstw i zjednoczeń w opraco
waniu koncepcji rozwojowych i al
ternatyw planów oraz założeń 
i wskaźników narodowego planu 
gospodarczego;

g) właściwe 1 szersze niż dotąd 
wykorzystanie dźwigni ekonomicz
nych oraz bodźców materialnego 
zainteresowania dla realizacji za
dań planu gospodarczego;

h) zapewnienie właściwych wa
runków samodzielności i inicjaty
wny kierownictwa i załogi przedsię
biorstwa, co łączy się z ogranicze
niem zakresu dyrektywnych, szcze
gółowych wskaźników planistycz
nych oraz ze stosowaniem w szer
szym zakresie ekonomicznych in
strumentów zarządzania;

i) rozwijanie koordynacji branżo
wej opartej o zjednoczenia wiodą
ce oraz koordynacji terenowej 
sprawowanej przez rady naro
dowe;

j) wprowadzenie właściwych 
mierników oceny wyników dzia
łalności zjednoczeń i przedsię
biorstw, a w szczególności mierni
ków produkcji opartych o praco
chłonność oraz wielkość produkcji 
wyrażoną w jednostkach rzeczo
wych (tony, metry itp.) skorygowa
ną przez zastosowanie współczynni
ków określających poziom jakości 
lub inne cechy szczególne wyrobu;

k) konsekwentne przekształcenie 
zjednoczeń w.^żjgnizacje przemy
słowe, działające4 mC zasadach', roz
rachunku gospodarczego;

1) zwiększenie roli konferencji 
samorządu robotniczego w przed
siębiorstwach i innych form udzia
łu czynnika społecznego (związków 
zawodowych, stowarzyszeń nauko
wo-technicznych itp.) w planowa
niu i zarządzaniu.

I. SYSTEM PLANÓW 
GOSPODARCZYCH

I CIĄGŁOŚĆ PROCESÓW 
PLANOWANIA

Ciągłość planowania winna być 
zapewniona przez powiązanie pla
nów perspektywicznych, wielolet
nich i rocznych, planowanie dwu
letnie oraz systematyczną aktuali
zację planów.

1. Uzyskanie istotnych zmian w 
strukturze produkcji i podziału do
chodu narodowego wymaga co 
najmniej kilkuletniego okresu. Wy
nika stąd szczególne znaczenie pla
nów 5-letnich w systemie plano
wania. Dotyczy to w szczególności 
kluczowych przedsięwzięć inwesty
cyjnych, wprowadzenia nowej tech
niki, osiągnięcia wyższego poziomu 
specjalizacji i koncentracji produk
cji oraz wykorzystanie możliwości 
tkwiących w międzynarodowym 
podziale pracy.

2. Plany gospodarcze powinny 
właściwie wiązać zadania przypa
dające na końcowe okresy roczne 
i wieloletnie, z wstępnymi założe
niami następnego okresu. Plany 
roczne należy ustalać łącznie z 
wiążącymi wytycznymi na rok na
stępny.

Roczne plany gospodarcze powin
ny konkretyzować i w miarę po
trzeby korygować założenia planu 
5-letniego.

3. Należy wznowić pracę nad 
planem perspektywicznym na okres 
15—20 lat tak w skali ■ centralnej, 
jak w skali poszczególnych gałęzi, 
branż i. regiohów. Założenia planu 
perspektywicznego -.powinny • >usta
lać ' główne- kierunki rozwoju 1 nie
zbędne zmiany strukturalne, wy
magające- wieloletniej realizacji. 
Niezbędne jest również przygoto
wanie prognoz rozwoju nauki i 
techniki, kształtowania się struk
tury spożycia, struktury i kwali
fikacji kadr itp.

Założenia planów perspektywicz
nych powinny stanowić podstawę 
wyjściową dla prawidłowego okre
ślenia koncepcji kolejnych planów 
5-letnich.

Jedną z podstaw planu perspek
tywicznego rozwoju gospodarki na
rodowej oraz planów 5-letnich po
winny stać się opracowywane 
obecnie programy rekonstrukcji or
ganizacyjno-technicznej branż i re
gionów gospodarczych. Programy 

te. zakładające ulepszenie organi
zacji produkcji, postęp techniczny 
i unowocześnienie mocy wytwór
czych, powinny zawierać zamierze
nia wieloletnie, z wyodrębnieniem 
okresu najbliższego planu 5-letnie
go. Nowe inwestycje mogą być po
stulowane tylko po wyczerpaniu 
istniejących rezerw mocy wytwór
czych. W ramach programów bran
żowych większe przedsiębiorstwa 
mogą opracowywać własne założe
nia wieloletniego i perspektywicz
nego rozwoju.

4. W celu wyboru najlepszych 
rozwiązań spośród proponowanych 
wariantów i alternatyw opraco
wanie planów powinno być w szer
szej niż dotychczas skali poprze
dzone analizą i rachunkiem ekono
micznym.

We wszystkich dziedzinach go
spodarki należy stosować analizy 
kosztów własnych i rentowności, 
oraz analizy efektywności inwesty
cji i środków przeznaczonych na 
postęp techniczny. Obok bilansów 
ilościowych należy zwiększyć rolę 
ekonomicznych bilansów w ujęciu 
wartościowym.

5. Pomyślne warunki realizacji 
planów "Wfelóletńich-ińógą-ty^ 
pewnione tylko przez system re
zerw na różnych szczeblach zarzą
dzania. Rezerwy te powinny być 
tworzone w węzłowych dziedzinach 
gospodarki oraz na odcinkach naj
bardziej zagrożonych. przez ujemne 
działanie nieprzewidzianych czyn
ników. Dotyczy to również bilan
sów materiałowych i towarowo- 
pieniężnych, w których występują 
liczne pozycje szacunkowe. W pla
nie na lata 1966—1970 i w planach 
rocznych należy w szczególności 
uwzględnić następujące rezerwy:

— rezerwę inwestycyjną planu 
centralnego oraz planów resorto
wych i wojewódzkich;

— rezerwę funduszu płac:
— rezerwę w bilansie dochodów 

i wydatków ludności, obejmującą 

przewidywane nadwyżki artykułów 
rynkowych 1 przeznaczane ńa po
krycie regulacji płac, obniżek cen 
towarów lub ponadplanowego 
wzrostu siły nabywczej ludności;

— rezerwy w bilansach surow
ców i materiałów, które powinny 
zapewnić ciągłość procesów wy
twórczych oraz możliwość ustala
nia zwiększonych zadań produk
cyjnych na potrzeby kraju i eks
portu;

— rezerwy planistyczne w rol
nictwie, polegające na szacunku 
plonów na poziomie średnich wy
ników z ubiegłych lat;

— centralną rezerwę dewizową;
— rezerwy operatywne handlu 

zagranicznego przeznaczone do wy
korzystania w związku ze zmiana
mi koniunktury na rynkach zagra
nicznych.

Obok tych rezerw bilansowych i 
planistycznych zwiększyć należy 
również państwowe rezerwy ma
teriałowe. W określonych dziedzi
nach produkcji przemysłowej i w 
budownictwie należy stopniowo 
tworzyć planowe rezerwy zdolno
ści wytwórczych, zaś w transporcie 
rezerwy zdolności przewozowych, 
przeładunkowych i magazynowych.

nów gospodarczych należy uwzględ
niać prace związane z koordyna
cją planów gospodarczych w ra
mach RWPG, wnioski wynikające 
z rosnących powiązań gospodar
czych między krajami socjalistycz- 
nymi oraz w rozwoju międzynaro
dowych stosunków gospodarczych 
Polski.

II. DOSKONALENIE 
EKONOMICZNYCH

NARZĘDZI PLANOWANIA
I ZARZĄDZANIA 

RENTOWNOŚĆ, NORMY
FINANSOWE I FUNDUSZE
1. Dyrektywny wskaźnik ren

towności stać się powinien w la

tach 1966-1970 głównym, syntetycz
nym miernikiem oceny ekonomicz
nych wyników działalności przed
siębiorstw i zjednoczeń, a popra
wa rentowności — jednym z pod
stawowych zadań gospodarczych. 
Wskaźnik ten stanowi wielkość 
procentową, wyrażającą stosunek 
zysku do kosztu własnego wytwo
rzonych i sprzedanych towarów 
(usług). Zaleca się także stosowa
nie w określonych gałęziach pro
dukcji wskaźnika stopy zysku, tj. 
stosunku zysku do wartości środ
ków trwałych i obrotowych. Stoso
wanie tego wskaźnika sprzyjać bę
dzie ograniczeniu stanu zapasów 
do niezbędnego minimum oraz 
skłaniać do lepszego wykorzysta
nia środków trwałych i upłynnie
nia zbędnych składników majątko
wych.

2. Zasady tworzenia 1 wydatko
wania funduszów własnych oraz 
korzystania z kredytów bankowych 
przez przedsiębiorstwa i zjednocze
nia i wynikające z nich normy fi
nansowe powinny obowiązywać 
przez dłuższe okresy tale, aby stwo
rzyć niezbędne warunki dla ciągło
ści planowania i prowadzenia ra- 
cjpnąlhej, , długofalowej polityki, 
zwłaszcza'w dziedzinie moderniza
cji mocy wytwórczych i unowo
cześnienia wyrobów. Główną rolę 
w systemie norm finansowych od
grywać powinny: normy procen
towe wpłaty części zysku z przed
siębiorstw do zjednoczeń oraz ze 
zjednoczeń do budżetu państwa, 
normy oprocentowania środków 
trwałych, normy procentowe po
działu amortyzacji, normy odpisów 
na fundusz zakładowy, normy na
rzutu na fundusz postępu tech
niczno-ekonomicznego i na fun
dusz nowych uruchomień, normy 
odpisów na fundusz rezerwowy 
zjednoczenia.

DOKOŃCZENIE 
NA STR. 4, 5 i 6
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Transport 1961—1965

Z coraz 
większym 
trudem
ZBIGNIEW WYCZESANY

R
OZWOJEM- tronspor tu po
winny kierować takie same' 
prawidła, jak rozwojem 
energetyki. W bieżącym pię
cioleciu miało :tedy nastą
pić długo oczekiwane zja

wisko pewnego, wyprzedzenia zdol
ności przewozowych naszego trąhs- 
portu w stosunku do potrzeb, wyni
kających z ogólnego rozwoju gospo
darki. Niestety, obserwując pracę' 
transportu w ostatnich1 latach, moż
na stwierdzić, że realizuje on z co
raz większym trudem 'swoje obo
wiązki wobec gospodarki i społe
czeństwa. Plany przewozów osób , i 
-adunków wykonywane są wpraw
dzie co roku z nadwyżką, ale niech 
tu nie mylą ną§ wskaźniki,

Faktem jest bowiem, że Zamiast 
oczekiwanej poprawy nastąpiło ogól
ne pogorszenie sytuacji przewozo
wej. Transport pracuje w warun
kach niesłychanego napięcia' i nie

mal permanentnej mobilizacji per
sonelu.

Trudności przewozowe, zwłaszcza 
w okresach szczytowych, były kilka 
razy w minionym pięcioleciu przy
czyną mniejszego lub większego za
kłócenia normalnego rytmu gospo
darczego kraju. I z tego też punktu 
widzenia trzeba, wydaje się, spoglą
dać na wyniki bieżącej pięciolatki 
w transporcie.

plan i Zycie

Jakie są przyczyny tego niepo
kojącego zjawiska? Nie ma prze
cież przewozów niezależnych od 
działalności produkcyjnych przemy
słu i rolnictwa, obrotu materiało
wego czy wymiany międzynarodo
wej, gdyż wielkość, dynamika i roz
wój przewozów jest funkcją roz
woju gospodarki. Zachowanie więc 
odpowiednich proporcji pomiędzy 
kształtowaniem się wielkości pro
dukcji i przewozów ma kapitalne 
znaczenie dla prawidłowości funk
cjonowania gospodarki.

Tymczasem, kiedy opracowywano 
bieżący plan pięcioletni przyjęto 
założenie, że tempo wzrostu prze
wozów będzie się kształtować ni
żej niż tempo wzrostu produkcji, 
rolnictwa oraz importu. Widać to 
chociażby na zakładanych pro
porcjach wzrostu produkcji i prze
wozów kolejowych (dla końcowych 
lat planów pięcioletnich):

Przewozy Produkcja
1955 100,0 100,0
1960 129,3 128,8
1965 138,8 169,9

Niższe tempo rozwoju przewozów 
od ogólnego tempa rozwoju gospo
darki uzasadniane było tym, że 
wzrost produkcji w wyniku bardziej 
prawidłowego rozmieszczenia sił 
wytwórczych zmniejszy nieco zapo

trzebowanie na przewozy (np. wę
giel brunatny zużywany jest w za
sadzie w pobliżu miejsca wydoby
cia, wzrost importu ropy nie będzie 
w całości obciążał transportu kole
jowego w związku z uruchomieniem 
rurociągu „Przyjaźń” itp.). Istotny 
wpływ na kształtowanie się prze
wozów miało mieć także wprowa
dzenie nowej taryfy, ograniczającej 
przewozy zbędne oraz wtórne.

W wyniku przyjęcia takich zało
żeń ustalono, że tzw. wskaźnik prze- 
wozowości (stosunek przewozów do 
sumy produkcji, skupu i importu) 
powinien mieć tendencję malejącą. 
Warto także wspomnieć, że jednym 
z charakterystycznych, cech tran
sportowej pięciolatki miał być 
znaczny wzrost udziału transportu 
samochodowego w przewozach, co 
powinno w istotny sposób odciążyć 
głównego przewoźnika, tj. kolej.

Życie nie spełniło tych oczekiwań. 
Wielkość realizowanych w bieżą
cym roku przewozów dość wyraźnie 
odbiega od założeń pięciolatki, co 
pokazuje poniższe zestawienie (w 
min ton):
Rodzaje Wykon. Rok 1965

transportu 1960 wg pl. NPG
__________ ._____ _______ 5-letn.
Koleje 

normalnotorowe 973,7 SIO 328
Koleje 

wąskotorowe 13,1 14 12,3
PKS 40,9 65,9 67,2
Żegluga

śródlądowa 3,3 5,2 5,6

W zestawieniu tym rzuca się 
przede wszystkim w oczy wysokie 
przekroczenie zadań przez PKP,oraz 
niewykonanie planu przez Państwo
wą Komunikację Samochodową. 
Wypada więc przyjrzeć się tym 
przewoźnikom bliżej. Zacznijmy od 
kolei, na której w dalszym ciągu 
spoczywa główny ciężar przewozów 
(w 1965 r. udział PKP w, .całości 
przewozów wynosi 81,2 proc., a łącz
nie z kolejami wąskotorowymi — 
84,3 proc.).

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Gospodarka po I półroczu
O

publikowany w końcu ub. miesiąca komu
nikat GUS o wykonaniu zadań Narodowe
go Planu Gospodarczego w I półroczu 1965 
r. nasuwa wniosek, że ostatni rok bieżą
cego planu pięcioletniego najprawdopodob
niej zamknie się korzystnym bilansem gos

podarczym. A więc początek i koniec bieżącego pla
nu pięcioletniego odznaczałyby się pomyślnymi wy
nikami. Gorzej — jak wiadomo, było z wynikami 
w środkowym okresie planu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że o sytuacji gospodarczej 
decyduje przemysł i rolnictwo, które wytwarzają 
70% dochodu narodowego. Zobaczmy więc naj
pierw, jakie tendencje w I półroczu br. wystąpiły 
w przemyśle w porównaniu z założeniami Narodo
wego Planu Gospodarczego.

WYNIKI PRZEMYSŁU

Osiągnięta w I półroczu br. dynamika produkcji 
przemysłowej należy do najwyższych osiąganych w 
bieżącym pięcioleciu. Uwidacznia to porównanie 
wskaźników wzrostu produkcji w I półroczu (po
przedni okres = 100,0%);

1961 1962 1963 1964 1969
111,5 ( 109,8 193,3 199,7 119,7

Warto tutaj dodać, że osiągnięty wskaźnik wzrostu 
produkcji w I półroczu 1965 r. byłby zbliżony do 
osiągniętego w 1961 r., gdyby wziąć pod uwagę tę 
samą ilość dni roboczych w okresach porównywa
nych (w I półroczu br. liczba dni roboczych była o 
0,75 dnia mniejsza niż w I półroczu 1964 r.).

Zadania .planowe wzrostu produkcji osiągnęły pra
wie wszystkie resorty gospodarcze. Jedynie przed
siębiorstwa podległe Ministerstwu Górnictwa i Ener
getyki i minimalnie hutnictwo nie osiągnęły w pełni 
dynamiki produkcji założonej w rocznym planie.

Na uwagę zasługuje, że wysokie tempo produkcji 
przemysłowej zawdzięczamy przede wszystkim prze
mysłowi chemicznemu (18,9% wzrostu w porówna
niu z ub. rokiem), maszynowemu (16,7%) i spożyw
czemu '(14,5%). Przy czym najwyższe przekroczenie 
planu produkcji notujemy w przemyśle spożywczym, 
w którym jej dynamika przekracza blisko o-10% dy
namikę założoną w planie rocznym.

Nie tylko dynamika produkcji uległa przyspiesze
niu, ale i w porównaniu z dwoma poprzednimi lata

mi uległo poprawie wykonanie asortymentowego 
planu produkcji, o czym świadczy fakt, że na 95 
rejestrowanych w centralnej sprawozdawczości wy
robów, nie wykonano planu produkcji 25 wyrobów, 
podczas gdy w 1964 r. — 30 wyrobów, a w 1963 r. 
— 63 wyrobów. Osiągnięto nadwyżki produkcji w 
porównaniu z planem węgla kamiennego, stali, wy
robów walcowanych, turbin parowych, samochodów, 
lokomotyw elektrycznych, statków, kwasu siarkowe
go, nawozów sztucznych, cementu, artykułów trwa
łego użytku, mięsa i innych.

Na pomyślną realizację planu produkcji przemy
słowej złożyło się szereg czynników, wśród których 
warto wymienić stosunkowo korzystne warunki at
mosferyczne, które ułatwiły sytuację energetyczno- 
cieplną, zwiększone dostawy surowców rolnych ze 
skupu, zwiększony import surowców i pomyślne 
kształtowanie się ich zapasów na początku roku oraz 
oddanie szeregu inwestycji do użytku w przemyśle 
chemicznym (m.in. Petrochemii w Płocku).

Korzystne warunki atmosferyczne w zimie, a tak
że bardziej ekonomiczne zużycie paliw w energety
ce i na kolei, umożliwiły ograniczenie wydobycia 
węgla w niedzielę i w godzinach nadliczbowych oraz 
nagromadzenie pewnych zapasów węgla. W przemy
śle maszynowym ponadplanowy wzrost produkcji 
umożliwił osiąganie wysokiego tempa inwestycji, 
przekroczenie' założeń planu w zakresie dostaw to
warów na rynek- (wzrost dostaw w porównaniu z 
I półroczem 1964 r. wyniósł ok. 19%) oraz ponad 
20 proc, wzrostu produkcji eksportowej maszyn i urzą
dzeń.

Na podkreślenie zasługuje także przekroczenie 
planu przez przemysł chemiczny w zakresie kwasu 
siarkowego oraz nawozów sztucznych, których 
zwiększone dostawy były bardzo przydatne wsi 
w okresie prąc wiosennych. Natomiast nie udało się 
jeszcze temu przemysłowi przezwyciężenie trudności 
w produkcji opon trakcyjnych, bardzo deficytowych 
na rynku.

Pocieszającym zjawiskiem jest stosunkowo wysoka 
dynamika produkcji (7,5%) i przekroczenie przez 
przemysł lekki planu produkcji. Jednakże nadal nie 
zaspokaja on pptrzeb rynku w stosunku do wielu
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Trzeba wyraźnie stwierdzić, że 
kolej nie była przygotowana dó rea
lizacji wyższych, niż Założenia pia
nowe, przewozów. Wynikało to za
równo z niewykonania w poprzed
niej pięciolatce planu dostaw no
wego taboru trakcyjnego (o' 345 
jednostek riiniej) oraz wagonów to
warowych (o 6.700 sztuk mniej), 
jak i poważnego niedoinwestowania, 
zwłaszcza w zakresie przepustowo
ści stacji i węzłów oraz przeloto- 
wości szlaków. Nacisk na kolej był 
jednak tak poważny, iż musiała ona 
— bez względu na określone braki 
— zwiększone zadania podjąć. 
Kształtowanie śię przewozów w po
szczególnych latach pięciolatki jest 
następujące (w min ton):

kolejarze osiągnęli wskaźnik 4,53 
doby, a w bieżącym roku .zamie
rzają go obniżyć dó 4,50 doby. Jak 
wskaźnik ten jest wyśrubowany mo
gą świadczyć wyniki osiągane przez 
koleje niektórych krajów zachod
nich: w NRF w, 1963 r. wynośił on 
5,85 doby, we Francji — 7,78, a we 
Włoszech 8,75 doby.

Równocześnie wszędzie tam, gdzie 
Istnieje rtióżliwóść, wprowadza się 
tzw. pociągi zmarszrutyzowane (bez
pośrednio od nadawcy do miejsca 
przeznaczenia, bez pracy manewro
wej na stacjach rozrządowych). W 
marszrutach kursuje obecnie 175po- 
ciągów dziennie, a ładunki przewie
zione tymi pociągami obejmą w 
bieżącym roku ok. 65 min ton węg
la, ok. 7 min ton materiałów bu
dowlanych, kruszywa i tłucznia, ok. 
2,6 min ton produktów naftowych,

1961 1968 1983 1964 nu .
Wg planu 5-letnlegó tw, 5: 885 »4 308 810
Wykonanie 184,9 193,8 300,7 316
Różnica +8,4 +8,8 +6,3 +14 +15

Niewątpliwie to wysokie I syste
matyczne przekraczanie planowa
nych zadań przewozowych ma swoje 
główne źródło w niedoskonałości 
metod planowania w tym zakresie. 
Teoretycznie słuszne wyprzedzenie 
wielkości produkcji i skupu nad 
transportem — w wartości pro
dukcji coraz bowiem większą rolę 
odgrywają towary o wyższym stop
niu przetworzenia, a więc takie, 
gdzie waga i objętość nie zwiększa 
się proporcjonalnie do wartości — 
w praktyce nie znalazło pełnego po
krycia. Zastrzeżenia budzi zwła
szcza fakt ustalenia zadań przywo
zowych na minimalnym poziomie 
i w stosunku do tego minimalnego 
poziomu określanie wzrostu zdol
ności przewozowych. Taki układ —• 
szczególnie przy niekorygowaniu (od 
strony inwestycyjnej) planu trans
portu — musi w przypadku,ponad- 
planowanego wzrostu produkcji, 
zwłaszcza w górnictwie, przemyśle 
materiałów budowlanych czy też w 
rolnictwie, wpływać na zwiększenie 
napięcia przewozów. W stosunku do 
założeń pięciolatki przewozy węgla 
kamiennego były w 1964 roku o po
nad 5,5 min ton wyższe, ziemnia
ków o 1,3 min ton, zboża o 600 tys. 
ton, buraków cukrowych o 30Ó tys. 
ton itp. Na dodatkowe ilości towa
rów do przewiezienia nie założono 
żadnej rezerwy.

Tak więc w wyniku nieuwzględ
nienia (od strony środków, a nie za
dań, rzecz jasna) nowej sytuacji, 
przy wspomnianym braku rezerw 
nastąpiła dysproporcja pomiędzy 
wzrostem wielkości potrzeb prze
wozowych a zdolnościami przewo
zowymi — a w konsekwencji doszło 
w tej pięciolatce do dramatyczne
go ' „zatkania się” Śląska. Już w 
1962 roku kolej na Śląsku nie była 
w stanie przyjąć 1,5 min ton ła
dunków. W tym rejonie do granic 
możliwości wykorzystane były sta
cje techniczne i rozrządowi; a kło
poty pogłębiał jeszcze brak rezerw 
wagonowych. Zima stulecia dopeł
niła reszty — transport stracił od
dech.

Do tych kłopotów kolei doszedł 
jeszcze jeden — najbardziej boles
ny. W 1963 roku, podobnie jak w 
całej gospodarce, tak i w transpor
cie dokonano ostrych cięć inwesty
cyjnych, w wyniku których pier
wotny program rozbudowy tran
sportu kolejowego ograniczony zo
stał b ok. 4 miliardy złotych (z 28,7 
mld zł do 24,7 mld zł).

KURS NA REZERWY

W tej sytuacji wydawało się, że 
transport kolejowy załamie się.'Je
żeli to nie nastąpiło, to prZede wszy
stkim dzięki zastosowaniu szeregu 
środków organizacyjno - technicz
nych, zmierzających do lepszego 
wykorzystania istniejącego poten
cjału przewozowego. Przede wszy
stkim postanowiono zmienić struk
turę uszczuplonych nakładów inwe
stycyjnych, kierując więcej Środków 
na modernizację najbardziej waż
nych z punktu widzenia zwiększenia 
przelotowości szlaków kolejowych. 
Dotyczyło to zwłaszcza poszerzenia 
programu elektryfikacji o dodatko
we 300 km.

Rzecz jasna, że operacja ta mu- 
siala spowodować poważne ograni
czenie zakresu inwestycji na innych 
odcinkach, a zwłaszcza robót budo
wlano-montażowych, w zakupach 
nowego taboru trakcyjnego i prze
wozowego, w dziedzinie zabezpie
czenia ruchu pociągów i łączności 
oraz innych. Koncentracja robót in
westycyjnych na głównych szlakach 
oraz rozbudowa kolei w rejonie Ślą
ska pozwoliła kolejarzom na popra
wienie kilku podstawowych wskaź
ników eksploatacyjnych. Przyspie
szono dobówy obrót wagonu, co 
przyniosło oszczędność kilku tysię
cy wagonów w skali rocznej. We
dług planu pięcioletniego obrót wa
gonu miał wynieść w 1965 roku 
4,55 doby. Już w roku ubiegłym

Służby ekonomiczne 
w przedsiębiorstwach

Z Inicjatywy Kola Polskiego Towa
rzystwa Ekonomicznego, przy . Kraśnic
kiej Fabryce Wyrobów Metalowych.od
był się w Kraśniku Fabrycznym zjazd 
ekonomistów przedsiębiorstw przemysłu 
kluczowego województwa lubelskiego. 
Spotkanie było poświęcone wymianie 
poglądów i doświadczeń w realizacji 
wytycznych zawartych w Uchwale' Ra
dy Ministrów nr 224 z dnia 29.VII.1964 r. 
i MP nr 55. .

Na zjeździć wygłoszone «wstały dwa 
referaty. Pierwszy referat na temati 
„Metody stosowania rachunku ekonomi
cznego” wygłosił doc. dr A. Melich. 
Główny referat pt. „Zadania i organiza
cja atuźb ekonomicznych na przykładzie 
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ok. 70—80 proc, przewozu rud że
laza i innych metali.

Elektryfikacja linii kolejowych 1 
umasowienie marszrut pozwoliły na 
zwiększenie przeciętnej szybkości 
pociągów towarowych z 17,8 
km/godz. w 1960 r. do 20,4 kmzgodz. 
w roku bieżącym (wskaźnik lepszy 
od założeń planu pięcioletniego o 
1,3 km/godz.). Zwiększono także o 
kilkadziesiąt ton ponad założenia 
planowe przeciętny ciężar pociągu 
brutto.

Wszystkie służby PKP zobowią
zano do jak najbardziej wydajnej 
pracy. Pod względem wydajności 
nasz tabor blje chyba wszelkie 
wskaźniki na świecie, ale można 
wątpić, czy należy to uważać za 
sukces. Tabor mamy stosunkowo 

Z coraz większym trudem
młody, ale wskutek Intensywnej 
eksploatacji jest on w coraz gorszej 
„kondycji”. Zjawiskiem powszech
nym staje się wyeksploatowanie ta
boru, a niesprawny tabor na trasie 
to przecież nie tylko groźba kata
strof, ale. także nieustanna obawa 
naruszenia ustalonego procesu prze
wozowego, ujętego w Ścisły'harmo
nogram. Naruszenie tego procesu 
z miejsca obniża wiele z trudem 
osiąganych wskaźników techniczno- 
eksploatacyjnych.

Modernizacja kolei miała na ce
lu obok elektryfikacji także jej mo
toryzację. Ostatni parowóz PKP 
zakupiły w roku 1957. Decyzja 
wstrzymania zakupu parowozów 
była niewątpliwie słuszna, tylko że 
śladem jej nie poszły odpowiednie 
kroki polskiego przemysłu maszy
nowego w zakresie uruchomienia 
produkcji i dostaw odpowiednich 
typów lokomotyw spalinowych. 
Przemysł nasz do obecnej chwili 
w ogóle nie uruchomił produkcji 
lokomotyw spalinowych dużej mo
cy, tj. taboru trakcyjnego najbar
dziej potrzebnego w tej chwili. Nie 
dopisał także import. Dopiero w 
tym roku otrzymaliśmy niewielką 
partię lokomotyw spalinowych z 
Rumunii. Ogólny niedobór dostaw 
lokomotyw spalinowych o mocy po
wyżej 600 KM wynosi 150 sztuk 
o łącznej mocy 85 tys. KM (tj. do
stawy są o 22,3 proc, mniejsze niż 
przewidywała pięciolatka).

A parowozy „wymierają". Mniej
sza jest ich sprawność, coraz kosz
towniejsze są remonty. Powiadają, 
Że w niektórych zakładach napraw
czych taboru kolejowego ze starej 
remontowanej lokomotywy paro
wej pozostaje tylko tabliczka z naz
wą producenta, wszystko inne jest 
nowe.

Jeździmy szybciej, wozimy więcej, 
ale szlaki kolejowe nie są przygo
towane do tak intensywnej eksplo
atacji. Zużywają się podkłady i szy
ny. Pociągi ciągnione przez lokomo
tywy elektryczne mogą rozwijać 
szybkość powyżej 100 km na go
dzinę, ale stan torów szybkość tę 
musi -ograniczać. Szereg awarii w 
ubiegłych latach było skutkiem nie- 
utrzymanla w należytym stanie dróg 
kolejowych. Fachowcy twierdzą, te 
musimy wymieniać 1100—1200 km 
torów rocznie, praktycznie wymie
nia się połowę tej wielkości. Pod
stawową przyczyną tego stanu rze
czy są zbyt małe w stosunku do 
potrzeb dostawy szyn z hutnictwa. 
Trudności, aczkolwiek nie bardzo 
zrozumiale, występują także w do
stawie podkładów.

Można by mnożyć w nieskończo
ność kłopoty kolei. Wydaje się jed
nak, że przytoczone przykłady dają 
dość wyraźny obraz sytuacji. Do
dajmy tylko jeszcze, że koleje 1 w 
obecnej pięciolatce nie otrzymają 
zapowiedzianych ilości wagonów —

Kraśnickiej Fabryki Wyrobów Metalo
wych” wygłosi! członek Zarządu Koła 
PTE mgr J, Michalik.

Nad obu referatami wywiązała się oży
wiona dyskusja, wielu dyskutantów 
wskazywało na trudności, na jamo przed
siębiorstwa napotykają przy stosowaniu 
w swojej działalności rachunku ekono
micznego. Zdaniem niektórych mówców 
poważnym hamulcem w tej. mierze są 
nieprawidłowo działające bodźce eko
nomiczne oraz nadmierna Ilość wskaźni
ków dyrektywnych obowiązujących 
przedsiębiorstwa.

Powodzenie całej akcji zmierzającej 
do usprawnienia ekonomiki przedsiębior
stwa — zalety w dużej mierze od sa
mych ekonomistów. Niemniej Jednak 
ważną rolę mogą 1 powinny odegrać 
wyższe uczelnie ekonomiczne, Jak rów
nież stowarzyszenia naukowe tj. PTE, 
TNO1K 1 Inne. Uczestnicy zjazdu wysu
nęli postulat, aby uczelnie ekonomiczne 
w większym niż dotychczas stopniu 
wiązały swoją . działalność naukową z 
konkretnymi potrzebami przedsiębiorstw 
przemysłowych przez obejmowanie pa
tronatów nad większymi zakładami prze
mysłowymi, organizowanie sesji wyjaz
dowych — naukowych do zakładów itp.' 

mgr JAN ŁUKASIK
Puławy

niedobór wyniesie 3 tysiące sztuk. 
Przy czym dotyczy to głównie naj
bardziej w tej chwili niezbędnych 
krytych Wagonów czterobsiowych. 
W rezultacie, jak się ocenia, braki 
PKP w okresie szczytowych prze
wozów, sięgają ok. 10 tys. wagonów.

Również w Państwowej Komuni
kacji Samochodowej trudności w 
dostawach taboru ciężkiego powo
dują, że rozwój tego transportu w 
zakresie przewozu ładunków znacz
nie odbiega od faktycznych potrzeb 
gospodarki narodowej. Dynamika 
przewozów, towarowych PKS , jest 
wprawdzie dość wysoka (w stosun
ku do 1960 roku PKS zwiększyła 
przewozy o ok. 40 proc., a miała 
osiągnąć wzrost o 57 proc.), ale 
wspomniany niedobór taboru, zwła
szcza samochodów o dużej ładow
ności, sprawia,, że rozwój tych prze
wozów odbywa się głównie; w dro
dze usprawnienia procesów tran
sportowych, podnoszenia wydajno
ści, wyzwalania rezerw oraz orga
nizowania nowych form przewozów. 
Dostawy nowego taboru tylko nie
znacznie przekraczają eliminację ta
boru wyeksploatowanego. W tych 
warunkach PKS nie wykona zało
żeń pięciolatki.

Bodaj jedyną jasną stroną w na
szym transporcie jest rozwój żeglugi 
śródlądowej. Żałować tylko nale
ży, że w całości pracy przewozowej 
odgryWa ona wciąż niewielką rolę. 
Za poważne osiągnięcie uznać jed-‘ 
nak" należy, iż w ciągu bieżącego 
pięciolecia żegluga śródlądowa po
dwoiła niemal wielkość przewozów, 
odciążając kolej na trąsie Śląsk — 
Szczecin. -

PASAŻEROWIE SĄ ZMĘCZENI

Rozwój życia gospodarczego po
ciąga za sobą również wzrost prze
wozów pasażerskich. Wyrażany jest 
niekiedy pogląd, że wielkość tych 
przewozów jest w naszym kraju 

niewspółmiernie wysoka 1 źe należy 
podejmować kroki ograniczające ich 
Wielkość, Nie jest to “sprawa pro
sta i nie wystarcza tutaj powoły
wanie śię na przykład krajów za
chodnich, w których koleje i auto
busy przewożą stosunkowo mniej 
pasażerów niż w Polsce. W tamtych 
krajach istnieje rozwinięta motory
zacja indywidualna, która w znacz
nym stopniu zmniejsza zapotrzebo
wanie na usługi transportu pu
blicznego, w Polsce natomiast mo
toryzacja nie odgrywa na razie po
ważniejszej roli. Istniejąca u nas 
koncentracja przemysłu przy niedo
rozwoju gospodarki komunalnej 
zwiększa również ilość dojazdów do 
pracy.

Potrzeba .. podróżowania w dobie 
współczesnej jest tak wielka, a przy 
tym uzasadniona społecznie i eko
nomicznie, że nie można jej lekce
ważyć. Tymczasem pomimo pewnej 
modernizacji kolejowego taboru pa
sażerskiego wycofania z ruchu 
osławionych „towosów"; warunki 
podróżowania również uległy wy
raźnemu pogorszeniu w porówna
niu z początkiem pięciolatki.

W 1961 roku koleje przewiozły 
808 min osób, w roku 1965 przewio
zą 930 min. Temu gwałtownemu 
wzrostowi pasażerów nie towarzy
szył jednak odpowiedni wzrost do
staw taboru. W obecnej pięciolatce 
PKP otrzymają o 500 jednostek 
mniej niż planowano (wagonów oso
bowych i motorowych), ale przewio
zą o ok. 80 min pasażerów więcej. 
Nie ulega więc wątpliwości, że 1 w 
tej dziedzinie nastąpił regres, któ
remu nie zdołały zapobiec liczne 

Zakłady Tworzyw Sztucznych i Cerat 
„C E F O L”

w Wojciechowie k/Radomska
oferują n/w zapasy zbędne:

octan ołowiawy ez. 920,9 kg. cena 71,54
woda amoniakalna 330 0,73
spirytus etyl. skaź, mowit. B. 156 10 i» 25,10
syntamol II 497,25 »» 25,60
czerń pigmentowa 24 ■■ >» 35,40
superchlorek winylu 99,65 01 148,00
kopolimer chlorku winylu 294,8 24,00
biel cynkowa złota pieczęć 180,5 •i 13,00
papier metapodgumowany 14 651.87
olej tungowy 193 00 19,00
talk techniczny 350 i* 00 1,26
wały rytowane do folii 9 szt. 00 23.274,00
matryce do okuć centym. 3 »9 917,00
łożyska walcowe NU-314 1 382,00
ruszta kotłowe dł. 800 113 n W 10.146,00
uchwyty do matryc 248 kg. 2.728,00
ruszta kotłowe 1200 44 szt. |f 3.540,00
tuleja żeliwna 1 »1 925,00
czerń pigmentowa A 24 kg. 849,00
barwnik oranż G 3 00 ^0 651,00
kwaśny węglan amonu 290 — 914,00
pas chromowy pojed. 110 6 1.500,00
olej rzep, zanieczyszczony 1014 00 10 18,00
pompy skrzydełkowe 3/8 1 a h 280,00
silniki elektryczne typ SZJKd 2 778,20
gniazda bezp. Tz 100 A 5 ** 102,54
rozrusznik A 6 VIII 1 578,00
zawory WM 6/4 — 30007 » 10 00 h 209,00
zawory parowe 2 11 t9 186,00
odwadniacze fig 803 0/32 mm 1 fi h 436,00
elektrody do spawania EZG 0 4 mm 3000 szt. 0,72
śruby maszynowe 20 X 140 mm 14 kg. 6,35
oliwiarki szklane do walc. „Nagema* 11 szt. 26,81
dysze wir typ 201 gwint 1/2 8 00 300,00
forma pudelka 1 4 I0 200,00
skorupy hełmu sportowego 5 41 50,00
pisuary fajansowe 1 R 106,00
czapki męskie drelichowe 70 8» n 30,50

Zamówienia prosimy kierować na podany wyżej adres — "które 
będziemy realizować w/g kolejności wpływu.

K-45

usprawnienia organizacyjno-tech
niczne kolejarzy (zwiększenie szyb
kości pociągów; Wprowadzenie ex- 
presów w połączeniach między 
miastami wojewódzkimi, lepsze wy
korzystanie składów pociągów oso
bowych itp.). Poprawa podróżo
wania nastąpiła tylko na niektó
rych trasach, ogólnie zaś obserwu
jemy pogorszenie.

Ńa tym tle interesująco przedsta
wia się rozwój przewozów osobo
wych przez PKS. Przewozy te w 
obecnej pięciolatce rozwijają się 
szczególnie dynamicznie. Rozwój 
ten spowodowany jest z jednej stro
ny dużym wzrostem taboru auto
busowego PKS (dostawy wyniosą o 
Ok. 1000 sztuk więcej niż przewidy
wał plan pięcioletni), a z drugiej 
— przez ciągłe usprawnianie orga
nizacji przewozów, obsługi podróż
nych i podnoszenie wydajności prze
wozowych.

W 1960 r. autobusy PKS prze
wiozły 322 min osób, w roku bie
żącym przewiozą ok. 708 min osób, 
podczas gdy założenia planu pię
cioletniego przewidywały wzrost 
tylko do 641 min osób.

*

W nową pięciolatkę nasz tran
sport wchodzi więc prawie bez re
zerw, większość ich została bowiem 
ujawniona i wykorzystana w bieżą
cym pięcioleciu. Toteż z najwięk
szym niepokojem nasi transportow
cy obserwują sytuację w przemyśle 
1 rolnictwie. Dobre wyniki prze
mysłu, czy urodzaj w rolnictwie 
oznacza dla kolei ogromne trud
ności. Szczególnie trudny może oka
zać się tegoroczny jesienny szczyt 
przewozowy. Opóźniona wegetacja 
roślin spowoduje także przesunię
cie o mniej więcej miesiąc przewóz 
głównych płodów rolnych, a zatem 
spiętrzenie zadań. Wymagać to bę
dzie od kolei i transportu samocho

dowego nie spotykanego dotąd wy
siłku. Już w ubiegłym roku sto
sunkowo niezłe plony ziemniaków 
i buraków cukrowych spowodowały 
wiele perturbacji. Z powodu braku 
wagonów, a również z powodu bra
ku odpowiednich magazynów — 
niejeden zakład zmuszony był ogra
niczać swoją produkcję. Przyfa
bryczne magazyny są w nazbyt 
wielu przypadkach za małe, bądź 
w ogóle ich nie ma. W rezultacie 
w sieci detalicznej pojawiły się 
okresowe braki.

Z dotychczasowych rozważań jas
no wynika, że nie można dopuścić 
do dalszego pogłębiania się dyspro
porcji pomiędzy zdolnościami prze
wozowymi transportu, a potrzeba
mi gospodarki. , Trudno żądać od 
transportu wykonywania stale więk
szych niż planowano zadań, nie da
jąc w zamian obiecywanych od lat 
lokomotyw spalinowych, samocho
dów o dużej ładowności, krytych 
wagonów, odpowiedniej ilości i ja
kości szyn, podkładów itd. Dodać 
do tego trzeba, że planując w całej 

.gospodarce tworzenie najrozmaitsze
go rodzaju rezerw, nie można dopu
ścić do sytuacji, w której tak waż
na dziedzina, jak transport praco
wać będzie „na styk", bez żadnego 
zapasu zdolności przewozowych. Tak 
więc przynajmniej wyrównanie dłu
gu przemysłu w dostawach inwe
stycyjnych wydaje się w najbliż
szym czasie konieczne — inaczej 
istnieć będzie sytuacja, grożąca w 
^każdej chwili zakłóceniem pracy 
krwiobiegu gospodarczego kraju.

ZBIGNIEW WYCZESANY

NOWE MIERNIKI 
W ODLEWNICTWIE 

STANISŁAW SPOTAN

W
 PRZYSZŁYM planie" 5- 

letnim produkcja. prze
mysłu odlewniczego 1 
kuzienniczego wzrasta 
o 35 — 40 proc. Już o- 

. becne zapotrzebowa
nie gospodarki na wyroby odlew
nicze i kuzientlicze przewyższa 
moce produkcyjne w. tej dzledzi- 
nie. Zapotrzebowanie to będzie 
dalej rosło, tempo przyrostu pro
dukcji przemysłu maszynowego 
jest około 1,75 raza szybsze hlz 
przyrostu produkcji odlewniczej 1 
kuzienniczej.

stąd wynika ogromne znaczenia 
wszelkich środków techniczno-e
konomicznych, które mogą się 
przyczynić do zaspokojenia tego 
zapotrzebowania pod Względem 1“ 
lościowym i jakościowym. Zasad
niczą rolę odgrywają w tym mier
niki produkcji. Stosowany dotąd 
system wskaźników przeciwdzia
łał poprawie jakości produkcji, 
zmniejszaniu wagi wyrobów, 
zwiększaniu dokładności wymiaro
wej.

W reformie wskaźników w prze
myśle odlewniczym i kuzienniczym, 
o której będzie mowa, udało się 
skojarzyć w sposób bardziej pra
widłowy niż dotychczas interesy, 
przedsiębiorstwa z interesem ogól
nospołecznym. Zmiany obejmują 
dziedzinę planowania, finansowa
nia i płac.

Za podstawę planowania I roz
liczania wykonanej produkcji oraz 
funduszu płac przyjęto cenę zbytu 
sztuki wyrobu. Wprowadzenie za
sady stabilizacji cen zbytu na 
okres co najmniej 2 lat (cena zby
tu jest iloczynem ceny za 1 kg 
1 wagi nominalnej, zgodnej z pol
skimi normami) zachęca przedsię
biorstwo do obniżki kosztów ma
teriałowych. Zmniejszenie bowiem 
jednostkowych ciężarów odlewów 
i odkuwek nie wpływa ujemnie 
na wartość produkcji towarowej i 
wynik finansowy działalności go
spodarczej przedsiębiorstwa, na 
fundusz premiowy i zakładowy.

Z oszczędności uzyskanych na 
kosztach materiałowych, które 
powstają w wyniku rzeczywistego 
zmniejszenia zużycia materiałów 
na jednostkę wyrobu, przedsię
biorstwo tworzy odrębny fundusz 
celowy.

Uzyskane w ten sposób dodatko
we środki stanowią źródło pokry
cia nakładów pracy związanych z 
poprawą jakości i wzrostem pra
cochłonności oraz wiąźącym się z 
tym wzrostem zatrudnienia robot
ników produkcyjnych. Część uzy
skanych oszczędności przeznacza 
się także na dodatkowe premie 
dla pracowników inżynieryjno- 
technicznych mających bezpośred
ni wpływ na uzyskane oszczędnoś
ci. Pewna część oszczędności prze
znaczona jest na opłacenie robo
cizny związanej z przekroczeniem 
technicznie uzasadnionej ilości 
reklamacji i braków produkcyj
nych. Niewykorzystane kwoty fun
duszu uzyskanego z oszczędności 
materiałów przechodzą po za
mknięciu bilansu rocznego na fun
dusz zakładowy. Problem zapew
nienia dostatecznej wielkości fun
duszu plac, który przysparza! do
tychczas wielu kłopotów, został 
więc prawidłowo rozwiązany.

Usunięto też antybodziec do po
dejmowania produkcji dodatkowej. 
Wprowadzono zasadę, iż odlewnia 
i kuźnia może przyjąć do wyko
nania dodatkową produkcję 1 wy-, 
datkować odpowiednie środki na 
płace robotników produkcyjnych, 
ale pod warunkiem, iż nie zosta
nie przekroczony zaplanowany u- 
dział funduszu. płac robotników 
produkcyjnych w wartości pro
dukcji towarowej.

W ten sposób chroniony jest za
równo interes społeczny, jak i in
teresy poszczególnych pracowni
ków kuźni i odlewni. Interes spo
łeczny wyraża się w oszczędności 
pracy uprzedmiotowionej, a więc 
we wzroście społecznej wydajnoś
ci pracy, która stanowi źródło po
krycia wzrostu indywidualnych 
dochodów. Jest to system samo
finansowania wzrostu plac. System 
ten równocześnie stawia w nowej 
płaszczyźnie problem podwyżek 
płac nie tylko w odlewnictwie, ale 
w całym przemyśle i w budowni
ctwie. Daje on bowiem możliwość 
aktywnego 1 bezpośredniego wpły
wania robotnika na poziom uzy
skiwanego zarobku w znacznie 
wyższym stopniu nil dotychczas 
nie tylko ze względu na wzboga
cenie form wynagradzania w wy
niku uzależnienia zarobku od I- 
lościowych i jakościowych wyni
ków pracy, ale także ze względu 
na czerpanie dodatkowych środ
ków z oszczędności materiało
wych.

W ten sposób w polityce plac, 
poza jednostkami budżetowymi, 
czynnikiem w głównej mierze de
cydującym o podwyżkach płac 
stają się rezultaty płacy gałęzi, 
lub nawet zakładu pracy. Kieru
nek nacisku na płace zostaje od
wrócony. Oznacza to, źe przed 
każdym przedsiębiorstwem branży 
odlewniczej 1 kuzienniczej otwar
to „kasę" z pieniędzmi. Pieniądze 
przez tę kasę powinny płynąć do 
rąk pracowników przez obniżanie 
kosztów wytwarzania.

Uzyskiwane podwyżki płac w 
zasadzie nie powinny powodować 
zmniejszenia akumulacji finanso
wej jednostki, w której przepro
wadzona jest regulacja plac.

Utrzymanie się regulacji płac w 
granicach uzyskiwanych obniżek 

kosztów własnych zapewnia trwa
łość cen zaopatrzeniowych i nie 
narusza układu rentowności pro
dukcji. Wygranie tej sprawy nie 
jest łatwe, ale warto o nią toczyć 
batalię. Trudność jej polega na 
Stałej wplce o zmniejszanie ko
sztów produkcji.

Jest Jeszcze przedwcześnie na 
dokonanie generalnej oceny skut
ków działania dokonanych zmian 
w odlewnictwie i kuziennictwie, 
Zainteresowane zakłady w zasa
dzie zakończyły pracę nad realiza
cją pierwszego etapu programu 
działania, który obejmuje elemen
ty organizacyjno-technicznych u- 
sprawnień pracy, tzn. prace nad 
zapewnieniem prawidłowych wa
runków dla wprowadzania nowych 
mierników pracy' i kontroli uzy
skiwanych wyników pracy. Dokona
no taryfikacji robót, określono nowe 
stawki osobistego zaszeregowania 
robotników, ceny jednostkowe za 
klasę wyrobu oraz określono zasady 
wynagradzania dozoru mistrzow
skiego.

Niektóre zakłady, jak np. „Po- 
met”. Mała Panew (odlewnie) mel
dują organizacyjną gotowość do 
wprowadzania zasad eksperymen
tu w życie. Najlepsze nawet roz
wiązania teoretyczne wymagają 
konfrontacji z życiem.

W ostatnich dniach podjęta zo
stała uchwała Komitetu Ekonomi
cznego Rady Ministrów.w sprawie 
zmiąny mierników produkcji i za
sad wynagradzania pracowników 
fizycznych zatrudnionych w prze
myśle hutniczym.

Realizacja postawionych zadań 
przed przemysłem hutniczym w 
zakresie ilościowego wzrostu 
produkcji w podstawowych asor
tymentach, przy równoczesnej po
prawie struktury asortymentowej 
stali i wyrobów walcowanych, a 
także podniesienie ich jakości — 
wymagała udoskonalenia metod 
planowania i zarządzania, jak 
również przebudowy systemu 
bodźców materialnego zaintereso
wania pracowników dla zwiększe
nia pracochłonnej i wysokojakoś- 
ciowej produkcji.

Podobnie, jak w przemyśle od
lewniczym i kuzienniczym, stwo
rzono warunki zachęcające przed
siębiorstwa 1 kolektywy pracow
nicze do podejmowania produkcji 
asortymentów trudnych 1 praco
chłonnych. Przez wprowadzenie 
współczynników przeliczeniowych 
do produkcji poszczególnych asor
tymentów wyrobów hutniczych 
zneutralizowano stałe ognisko za
drażnień między wydziałem pro
dukcyjnym a kierownictwem za
kładu, między przedsiębiorstwem 
a jednostką zwierzchnią, tworząc 
równocześnie lepszą płaszczyznę 
do oceny wyników produkcyjnych 
przedsiębiorstw i stopnia wyko
rzystania zdolności wytwórczych 
maszyn i urządzeń, a także do o- 
kreślania wielkości zadań i środ
ków dla ich realizacji.

Dokonane zmiany w miernikach 
produkcji I zasadach wynagradza
nia zmierzają do rozwiązania nie
zwykle palącego problemu, a mia
nowicie łagodzenia napięcia w 
bilansie wyrobów hutniczych. 
Zmiany te nakierowane są na u- 
zyskiwanie oszczędności stali przy 
równoczesnym pogodzeniu intere
sów producenta i odbiorcy wyro
bów hutniczych. Interes producen
ta zapewnia się przez system do
płat za produkcję w tolerancjach 
zawężonych i minusowych, a więc 
za produkcję trudniejszą do wy
konania, a odbiorcy udziela się 
bonifikaty przewidzianej w cen
nikach wyrobów hutniczych w 
tych przypadkach, kiedy dostar
czone wyroby hutnicze przekra
czają tolerancje przewidziane dia 
klasy III. Udzielenie bonifikaty 
powinno następować przy wysta
wianiu faktury przez producenta.

Równocześnie z reformą mier
ników produkcji i zasad wynagra
dzania prowadzone są w Hucie 
„Kościuszko" i Hucie „Batory" 
prace nad. eksperymentalnymi roz
wiązaniami w zakresie planowa
nia, mierników produkcji i fundu
szu płac. Przyjmuje się jako 
wskaźniki dyrektywne plan war
tości produkcji towarowej i udział 
kosztów własnych w wartości 
produkcji towarowej według cen 
zbytu. Nowe zasady zostaną wpro
wadzone w życie w tych hutach z 
początkiem przyszłego roku.

Szczegółowe omówienie zmian 
w systemie planowania i bodźców 
w odlewnictwie, kuziennictwie i 
hutnictwie dokonane zostało w 
artykule Wł. Dudzińskiego (2G nr 
13). Chciałbym jednak podkreślić 
moment dotyczący istoty kierunku 
zmian w systemie bodźców. Du
żym dorobkiem w tej dziedzinie 
jest, opracowanie takiego systemu 
bodźców, który godzi równocześnie 
Interes przedsiębiorstwa i korzyś
ci materialne pracowników* oraz 
maksymalne (w danych warun
kach) korzyści ogólnospołeczne.

Dlatego też kryteria nagradza
nia powinny być ściśle dostosowy
wane do tych zadań, na które po
szczególne grupy pracowników 
mają wpływ, a także od stopnia 
trudności tych zadań. Zadania zaś 
same powinny być konkretne, 
tzn. dające się skontrolować, a 
efekty wynikające z ich realizacji 
— obliczyć. Siła działania bodź
ców musi być skuteczna i możli
wie szybko odczuwalna. Zbyt dłu
gie oczekiwanie na efekty mate
rialne . powoduje osłabienie siły 
działania bodźców.



• Cztery tysiące ludzi walczyło o 
terminowe uruchomienie koksowni 
nr 2 w Hucie im. Lenina. • Prze
widuje się, że po 36 miesiącach bu
dowy w II kwartale 1967 r. ruszą 
Olsztyńskie Zakłady Opon Samocho
dowych, które dzięki zainwestowaniu 
około 1,5 min zl mają co roku do- 
stirczać ponad 2 min opon i dętek. 
O Z końcem ub. m. zakończył się w 
Warszawie trzytygodniowy kurs dlp 
absolwentów wyższych ekonomicz- 
nvch uczelni francuskich, zorganizo
wany przez Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. 9 Prasa codzienna 
opisvwala szczegółowo pierwszy 
nieopanowany wypływ ropy nafto
wej na ziemi polskiej w rejonie 
Bochni; silny wypływ ropy potwier
dza przypuszczenia geologów, że od- 
kryte przed kilku laty złoże ma wy
soką wartość przemysłową (40 proc, 
ropy wydobywanej w Polsce pocho
dzi z tego złoża). * W Katowicach 
przedstawiciele przemysłu i handlu 
Węgierskiej Republiki Ludowej oraz 
CHZ „Centrozap" podpisali proto
kół w sprawie udziału Polski w roz
budowie odlewnictwa węgierskiego, 
a w szczególności — w rekonstruk
cji i rozbudowie w najbliższych la
tach trzech największych odlewni 
węgierskich. • W Płocku urucho
miono nowe urżądzenie przemysło
we. które oędzie produkowało asfalt. 
• W Zakładach Azotowych im. 
F. Dzierżyńskiego rozpoczął się roz
ruch technologiczny instalacji do 
svnlezy amoniaku; dzięki temu moż
na będzie podjąć produkcję amonia
ku początkowo w ilości 100 ton, a 
następnie 190 ton na dobę. O Co 
prawda z trzytygodniowym opóźnie
niem, ale już na polach pojawiły 
się pierwsze snopki; rozpoczęły się 
żniwa. 9 W Poznaniu odbyła się 
krajowa narada poświęcona unowo
cześnieniu wyrobów przemysłu ta
boru kolejowego i silników okręto
wych i trakcyjnych. S Rada Mini
strów na podstawie informacji Pre
zesa Rady Ministrów i Przewodni
czącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów podjęła uchwałę 
w sprawie dalszego trybu i kierun
ków prac nad projektem planu 
5-letniego na lata 1966—1970 i pro
jektem Narodowego Planu Gospo
darczego na 1966 rok. • Prezydium 
i Komitet Wykonawczy CRZZ obra
dowały’ nad dalszym rozwojem 
współdziałania związków zawodo
wych z radami narodowymi; pod
kreślano znaczenie zadania, jakie 
związki zawodowe mają do speł
nienia w rozwoju gospodarczym po
szczególnych regionów. • Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów po
wziął uchwałę w sprawie dalszego 
rozwoju w latach 1966—1970 usług 
dla ludności. Uchwała normuje m.in. 
sprawy organizacji i koordynacji 
działalności usługowej, określa kom
pleksowo środki i bodźce zapewnia
jące dalszy, wszechstronny rozwój 
(«ług dla ludności oraz określa ra
mowo program i kierunki tego roz
woju. Na wniosek Przewodniczącego I 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów i Ministra Przemysłu 
Ciężkiego, Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów zatwierdził wstępny 
projekt rozbudowy huty miedzi im. 
H. Wałeckiego w Legnicy.. Rozbu
dowa huty pozwoli na produkowa
nie rocznie 50—60 tys. ton miedzi 
elektrolitycznej. Ponadto KERM, w 
celu dalszej poprawy zaopatrzenia 
Warszawy w wodę, na wniosek Pre
zydium Rady Narodowej w m. st. 
Warszawie powziął uchwałę o bu
dowie ujęcia szczytowego dla wo
dociągu praskiego. • Na zaprosze
nie rządu francuskiego uda się .w 
dniu 9 września -1965 roku z oficjal
ną wizytą do Francji, prezes Rady 
Ministrów PRL J. Cyrankiewicz.
Q Przewiduje się, że w przyszłej 
pięciolatce nastąpi odczuwalna po
prawa w komunikacji miejskiej, al-

G
ZĄS pracy, jaki ludzkość 
za póśrednictwem swej po
wabniejszej połowy . prze
znacza na mycie dziecię
cych gąb, zamiatania milio
nów podłóg, gotowanie, 

pranie, sprawunki itp. gospodarsko- 
domowe czynności — równy jest 
czasowi pracy, jaki ludzkość prze
znacza na produkcję rolną i prze
mysłową, handel i prowadzenie 
wojen, a także szykowanie się do 
nich, na badania naukowe, budowę 
miast i fabryk, twórczość artys
tyczną, usługi i wszelką inną dzia
łalność wykonywaną przez ludzi w 
celach zarobkowych. Wręcz w gło
wie się nie mieści, że na pracę do
mową kobiety całego świata muszą 
przeznaczać nie mniej czasu, niż 
ludzkość na zaspokajanie swoich 
potrzeb i rozwijanie cywilizacji. 
Tak to jednak uczeni ocenili.

Z powyższego wynikają dwa 
pewniki: primo — praca domowa 
jest mniej wydajna, niż społecznie 
zorganizowana i uzbrojona w na
rzędzia praca pozadomowa, secun-

większości marzyć ' o równoupraw
nieniu przez produktywizację. (W 
poprzednim artykule powoływałem 
się na badania' wskazujące ha to, 
że większość pracujących kobiet 
traktuje działalność, zawodową jak 
konieczność, z której rada by się 
wyzwolić, w pragnieniu budowania 
swej mocnej wobec mężczyzn po
zycji raczej w domu, niż w zawo
dzie).
• Postęp emancypacyjny musi się 
więc dokonywać na przekór marze
niom większości zainteresowanych. 
Długofalowych celów społecznych 
prawie nigdy nie uda je się wszak
że wyznaczać plebiscytarnie. Poza 
tym w samej polskiej społeczności

Francji czas pracy , domowej prze
rasta o 4 mld godzin rocznie czas 
pracy zawodowej. U nas w gospo
darce uspołecznionej poza rolni
ctwem i leśnictwem, pracuje tylko 
dwa razy więcej osób, niż zatrud
nionych jest wyłącznie w gospodar
stwie domowym. ’ Gospodynie do
mowe nie zajmujące się niczym 
innym, stanowią ponad 30 proc, 
ogółu dorosłej ludności miejskiej.

Praca w domu jest oczywiście spo
łecznie niezbędna, ale — jak powie
dzieliśmy — nisko wydajna. Poza 
tym wraz z postępem technicznym 
dokonującym się w gospodarstwie 
domowym nie maleje czas wydany 
na prowadzenie go. Obecnie czas

Pracownik w spódnicy (3)

ków umożliwiający korzystanie z mę°ateVpracuje, 
usług, .1 ograniczenie przeciętnej mrących jedno

dziecko, jest zaledwie o 3 proc, 
mniejsza'. Nikłość tej dysproporcji 
wskazuje, że dziecko jest o wieie 
mniejszą przeszkodą w ^^owa- 
niu, niż brak chęci czy ambicji za
wodowych. Oczywiście, więlodziet- 
ność zmniejsza wskaźnik aktywności 
zawodowej w proporcji do liczby 
dzieci. Ale im więcej kobieta pra
cująca ma dzieci, tym rzadziej po 
urodzeniu kolejnego dziecka rezyg
nuje z pracy. Oczywiście dla inatela 
wielodzietnych jest to przede wszy
stkim konieczność ekonomiczna oku- 
pywana nadmiernym wysiłkiem, 
Z tym, że ta prawidłowość nie jest 
wcale ani taka klarowna, ani jedy
na: czym wyższe zarobki uzyskuje 
kobieta w pracy, tym częściej decy
duje się wrócić do pracy po urodze
niu pierwszego i kolejnego dziecka. 
Zarazem — czym wyższe są zarobki

liczby dzieci.Czas przeznaczany przez pracow 
nice fizyczne na • gospodarstwo . do
mowe jest o około 30 proc, wyzszy, 
niż czas przeznaczany na tenże cel 
przez pracownice umysłowe. W tym 
względzie może ważyć środowiskowa 
średnia ilość dzieci czy lepsze wy
posażenie mieszkań pracownic urny- 
slowych. Ale oto inne dane zdradza- 
ją, że nie tylko o warunki obiektyw
ne tu chodzi, ale i o postawy subiek-
tywne, obyczajowe. 70 proc, pracow
nic fizycznych po powrocie do do
mu gotuje obiady. Wśród pracownic 
umysłowych wskaźnik ten wynosi

do znaczna część pracujących
zawodowo kobiet służy ludzkości 
na dwóch pełnych etatach.

ALTERNATYWA: FACHOWIEC 
ALBO ZŁY PRACOWNIK

W poprzednich artykułach, trak
tując o działalności zawodowej ko
biet, uznawaliśmy za pewnik, że 
produktywizacja kobiet jest do
brem. Ekonomiczne pożytki płyną
ce ze wzrostu udziału kobiet na 
rynku pracy wydają się bezdysku-
syjne, 
aktualnie 
pomiędzy

ponieważ niezależnie od 
pożądanych proporcji 
podażą a popytem na

rynku pracy ludzkie ręce, globalnie 
rzecz biorąc, są ważnym potencja
łem produkcyjnym. Z socjalnego 
wszakże punktu widzenia, kwestia 
jest sporna i wcale żwawo dysku
towana.

Z jednej strony na dyskusyjną 
szalę rzuca się takie dobra, jak 
kobieca równoprawność społeczna,
samodzielność samowystarczal-
ność, wyzwolenie osobowości, nie
zależność, społecznie satysfakcjo
nująca droga życia. Na drugą sza
lę kładzie się dobro i spójność ro
dziny, interesy dzieci oraz wzgląd 
na nadmierne wycieńczenie kobiety 
pracującej na dwóch etatach (cze
go u nas coraz to nowe ustawy 
mężczyznom srogo wzbraniają, np. 
lekarzom i naukowcom).

Nie wkroczę w gąszcz tej dysku
sji, choćby z respektu dla faktu, 
że przyniosła ono już pewne kon
kluzje. Zwolennicy ideału eman
cypacji kobiet przez działalność za
wodową — zgodzili się nie fety-
szyzować nie absolutyzować
ideału kobiety pracującej, choćby 
dlatego, że nie ziściło się mniema
nie, iż socjalizm szybko przyniesie 
kobietom sprawną i całkowita wy- 
rękę w zakresie wychowania i pie
lęgnacji dzieci oraz wszelkich prac 
domowych. A także dlatego, że 
znikła pewność, iż wyręka taka 
może być w ogóle równorzędna lub 
przewyższająca... jakościową dzia
łalność matki i żony. Zarazem wy
znawcy przekonania, że naturalnym 
i wyłącznym powołaniem kobiety 
jest dmuchanie w rodzinne ogni
sko, a działania zawodowe w 
mniejszym lub większym stopniu 
gwałcą jej naturę — zgodzili się 
znowu z tym, że praktyczne, eko
nomiczne i społeczne konieczności 
czynią zasadnym staranie o włącze
nie do działalności zawodowej 
większej lub mniejszej części zbio
rowości kobiecej. Tak więc obie 
strony zostały przy swoich idea
łach, dochodząc jednak do pewne
go porozumienia w kwestiach 
praktycznych.

Stojąc na gruncie przekonania, że 
celem nadrzędnym i dobrem god
nym wysiłków jest równoprawność 
kobiet, do której jedyna droga 
wiedzie przez produktywizację i że 
taka jest generalna linia rozwoju 
historycznego — zarazem wiemy, że 
nierozumny byłby tu dogmatyzm 
i niecierpliwość. Bo przepracowa-

FABRYKA - KUCHNIA
kobiecej zarysowują się interesu
jące przedziały postaw i poglądów.

Co prawda — jak wykazują bada
nia reprezentatywnej stawki kobiet 
pracujących w Polsce — 51,7 proc, 
pracujących panien powiada, że po
rzuci pracę jak tylko wyjdzie za- 
mąż a 54,8 proc, bezdzietnych męża
tek oświadcza, że porzuci pracę jak 
tylko mąż będzie więcej zarabiał; co 
prawda tylko jedna trzecia pracu
jących kobiet powiada, że pragnie 
uzyskać w zawodzie awans fun
kcyjny, ale w nasileniu tych po
staw, będących przeciwstawnymi 
idei produktywizacji występują 
charakterystyczne zróżnicowania.

Badania wykazały, że najbardziej 
tradycyjny stosunek do koncepcji 
społecznej roli kobiety wykazują 
pracownice umysłowe o wykształce
niu ogólnym (z wyjątkiem pracow
nic o wykształceniu akademickim) 
i pracownice fizyczne niewykwali
fikowane, natomiast postawy rady
kalniejsze, czyli bardziej akceptujące 
zawodowo czynną rolę kobiety wy
kazują robotnice wykwalifikowane 
oraz pracownice umysłowe o wy
kształceniu zawodowym. Wynika z 
tego, że nie tyle działa tu sam cen
zus wykształcenia, ile jego rodzaj 
i fakt posiadania (lub nie) zawodu. 
(Notabene wykonywanie przez ko
biety zawodów uważanych za mę
skie jest jednako niepopularne we 
wszystkich środowiskach, co deter
minuje silę oporu społeczności ko
biecej przeciwko branżowemu roz
przestrzenianiu się na rynku pracy).

Z takiego kształtu postaw wyni
ka dyrektywa, że dla pobudzenia 
procesów równouprawnieniowych nie 
tyle jest istotne kształcenie dziew
cząt w ogóle, ile kształcenie ich w 
określonych zawodach i dostarczanie 
jak najwyższego stopnia fachowości, 
co ułatwia konkurencyjność na ryn
ku pracy tego wciąż jeszcze słabsze
go partnera. Wspomnieć tu też trze
ba, że jest to operacja pociągająca 
za sobą znaczny koszt dodatkowy: 
wykształcenie dziewczyny w zawo
dzie jest przeciętnie o 15 tys. zło
tych droższe niż chłopca. Do kosz
tów. nauki dołączyć bowiem trzeba 
kalkulację przeciętnego ryzyka, wy
nikłego bądź z niepodjęcia w ogóle 
pracy zarobkowej przez absolwentkę 
szkoły zawodowej, bądź porzucenia
jej po krótrum czasie.

PRZY PRODIŻU 
JAK PRZY RONDLU
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bowiem 
przybyć 
szło 5,4 
sowych, 
sowych.

w latach 1966—1970 ma 
w naszych miastach prze- 
tys. nowych wozów autobu- 
tramwajowych i trolejbu-

nie zawodowo czynnych matek 
istotną przeszkodą postępu w 
względzie.

Ale ów postęp nie powinien

jest 
tym

być
hamowany przez wzgląd na to, że 
kobiety wcale nie zdają się w

Owa piętnastotysięczna dopłata 
jest wszakże opłacalna. Uzasadnić ją 
można m. in. poprzez wskazanie na 
różnicę pomiędzy wydajnością pracy 
w gospodarstwie domowym i spo
łecznym, a tym samym efektywno
ści obu rodzajów pracy. Wielkość 
tej różnicy można sobie tylko wy
obrazić, pamiętając o tym, że czas 
działalności zawodowej ludzkości 
równy jest czasowi pracy domowej, 
a w niektórych krajach nawet go 
nie dorasta. Np. oszacowano, że.we

pracy pani domu, mającej dwoje 
dzieci, szacowany jest na 50 godzin 
tygodniowo. Takiż sam był on kil
kadziesiąt lat temu, kiedy gaz i cen
tralne ogrzewanie istniały w nielicz
nych tylko mieszkaniach, kiedy nie 
używało się w domu tylu chemi
kaliów, nie kupowało się tak wielu 
półgotowych czy gotowych do spo
życia produktów, kiedy odkurzacze 
i lodówki były rzadkością, nie było 
pralek itd.

Z biegiem czasu i postępu zmniej
sza się fizyczny wysiłek związany z 
prowadzeniem gospodarstwa domo
wego, ale oszczędność czasu spowo
dowana ułatwieniami przy wykony
waniu jednej czynności, pochłania
na jest przez wzrost czasu wykony
wania innych czynności (np. spra
wunków, i to na całym świecie). 
Dalej: gospodarstwo domowe zaspo
kaja coraz doskonalej większą ilość 
potrzeb. Kurczą się jedne jego funk
cje, np. konserwacji produktów żyw
nościowych na zimę, ale rozszerzają 
inne, np. zajęcia związane z życiem 
towarzyskim, szerszy zakres opieki 
nad dziećmi itd. Wysiłek przecięt
nej 1 gospodyni domowej, mającej 
dwoje dzieci, równy jest jeszcze dziś 
wysiłkowi przy pracy robotnika- 
metalowca, a czas pracy w gospo
darstwie nie zmniejsza się z poko
lenia na pokolenie i na przykład 
w Polsce jest taki sam, jak w 
krajach zamożniejszych, gdzie go
spodarstwo domowe jest lepiej 
wyposażone, a handel i usługi 
sprawniej działają i mają szerszy 
zasięg, np. w USA czy Szwecji. Po
nadto maleje rola gospodarcza pracy 
domowej. Jeszcze kilkadziesiąt lat 
temu gospodarstwo domowe było 
jednostką produkcyjno-konsumpcyj- 
ną, dziś jest już prawie tylko kon
sumpcyjną.

Ten obraz’ gospodarstwa domowe
go na tle gospodarstwa społecznego 
skłania do wniosku, że mimo iż na 
całym świecie nie przejawia się u- 
padek znaczenia gospodarstwa do
mowego, a zarysowane już w ZSRR 
tego typu tendencje uległy jakby 
zahamowaniu, to jednak istnieją aż 
dwa ważne argumenty przemawiają
ce za takim sterowaniem polityką 
społeczną, aby powoli, ewolucyjnie 
rolę gospodarstwa domowego ogra
niczyć. Jeden — to nieopłacalność 
kultywowania rozbudowanej gospo
darki domowej z uwagi na jej pra
cochłonność I niską gospodarczo 
efektywność pracy gospodyń. Drugi — 
to wzgląd na nadmierne utrudzenie 
kobiet i na ujemną rolę gospodarki 
domowej w procesie produktywiza- 
cji damskiej społeczności.

CENZUS WROGIEM TRZECH „K”

• Polskie Linie Oceaniczne prze
wiozą do Libii cale osiedle mieszka
niowe, które Polska ma tam budo
wać (oczywiście w postaci materia
łów, maszyn 1 elementów). Tą drogą 
wyjedzie za granicę również skon
struowany u nas meczet.
• W Ogorzelcu leży Już na hał

dach półtora miliona ton odpadów 
poflotacyjnych rudy siarkowej. W 
Tarnobrzegu — 6 milionów ton za
lega wielohektarowy obszar. Taka 
Ilość będzie tu przyrastać co roku 
1 w 10 lat zasypany zostanie cały 
powiat. Inżynierowie z „Wizowa” i 
„Ogorzelca” opracowali metodę o- 
trzymywanla z tych odpadów klin
kieru portlandzkiego, służącego do 
produkcji cementu. Wynalazek zo
stał opatentowany dwa lata temu. 
Opłacalność produkcji Jest niekwe
stionowana i sprawdzona. Tyle tyl
ko, że klinkieru nadal się nie pro
dukuje.
• Zakłady Wytwórcze Sprzętu Te

letechnicznego w Bydgoszczy wypro
dukowały automatycznego strażaka 
imieniem Albatros, który wachtować 
będzie na statkach. Strażak ów po
trafi jednocześnie kontrolować wszy
stkie pomieszczenia statku, dostrze
ga pożar w zarodku i natychmiast 
zaczyna gasić ogień dwutlenkiem 
węgla. Strażak ów sam automatycz
nie sygnalizuje własne awarie 1 
wskazuje miejsce, w którym takowa 
powstała.

• ZPDz im. Ryehllńsklego w Ło
dzi wypuściły na rynek damski ko
stium kąpielowy za 110 zł. Do ko
stiumu dodane jest objaśnienie, że 
nie wolno go moczyć w wodzie nle- 
przegotowanej i wskazane jest pra
nie go na sucho. Godna uznania jest 
szczerość producenta, rzetelność w 
traktowaniu klienta, tym ważniejsza 
obecnego lata, iż ze względów kli
matycznych Bałtyk nam się wyjąt
kowo nie zagotował.

gospodarcz

Jąc, że pranie nim Jest o 100 proc, 
tańsze, niż mydłem. Cena widnieją
ca obok tej informacji umieszczona 
więc została na darmowym produk
cie przez pomyłkę. Janowickie Za
kłady Papiernicze przyprawiają 
klienta o dreszcz etykietą: „papier 
toaletowy z bib. butelkowej”. Beret

• Wytwórnia w Mławie przygoto
wuje się do uruchomienia produkcji 
mleka w proszku, które zachowa 
świeżość przez 20 do 30 lat. Mleko 
w puszce okolone będzie azotem, 
który morduje bakterie nie wyrzą
dzając krzywdy dzieciom.

• Jedynym rodzajem produkcji 
zakładów przemysłowych, w których 
korzystają one z niczym nie krępo
wanej swobody jest twórczość języ
kowa na etykietach produktów. Baj
ki do dziecięcych projektorów pro
dukcji warszawskiej WFD nazywają 
się ku uciesze dziatwy „Dupnegatyw 
niemy". Jedzenie bloku czekolado
wego z orzechami umila dziecku 
wiadomość, że Jego producentem 
jest Spółdzielnia Pracy Artykułów 
Chemicznych („Mantana”). Według 
niektórych producentów świnie ros
ną w polu. Etykieta portfelu: „Skó
ra świńska roślinna". Do butów pro
dukcji SIPS w Warszawie dołączony 
Jest druk Informacyjny, zawierający . 
ważną treść propagandową. Oto po
siadacz butów staje się zarazem 
świadomy, czym zajmuje się admi
nistracja kraju. Wytwórca głosi, że 
przy zatwierdzaniu fasonu do pro
dukcji opinię o nim wydało 20 de
partamentów oraz Ministerstwo Kul
tury i Sztuki. Na pudelku z tymi 
butami widnieje lakoniczni/ napis 
„Świnia”. Nawet dziecko pisząc to 
słowo na płocie nie zapomina objaś
nić kto jest świnią. Spółdzielnia 
„Kometa” reklamuje swój proszek 
do prania „Super-Hellos" informu-

Legnickich Zakładów Terenowych 
prać należy w benzynie , 
cyjnej" Itd. itp. Dziwolągi __ 
stręczają od kupowania, gdyż histo
ria cywilizacji zadała kłam mniema
niu, że pojazdy kosmiczne potrafią 
produkować osoby, nie umiejące 
wyprodukować dwóch słów do sen-

„abstrak- 
l te od-

Takie postulaty zwężania funkcji 
gospodarstwa domowego brzmią nie
co komicznie w kraju o wyraźnym 
niedorozwoju usług. Nie najlepiej 
też prezentują się w zestawieniu z. 
zupełnie odwrotnymi procesami, za- 

/‘chodzącymi na całym świecić, .gdzie 
mimo dużego rozwoju placówek 
świadczących usługi, wyręczające 
gospodynie domowe, gospodarstwo 
rodzinne stale się rozbudowuje. Cho
dzi jednak o dalekosiężne cele. Poza 
tym badania wykazują, że wraz ze 
wzrostem wykształcenia i fachowości 
kobiet pracujących zawodowo — 
spada Ich zaangażowanie w gospo
darstwo domowe i maleje czas 
konieczny dla wykonania obowiąz
ków domowych. Wykształcenie l 
fachowość pociąga za sobą i prze
wrót mentalności, i wzrost zarob-

44 proc. W stołówkach jada 0,4 proc, 
pracownic fizycznych i 10,5 proc, 
pracownic umysłowych.

Powyższe wiedzie do wniosku, że 
ze wzrostem wykształcenia i facho
wości rosną predyspozycje do ogra
niczania roli gospodarstwa domowe
go i wysiłku mu poświęcanego. Po
nieważ zaś potoczna obserwacja nie 
skłania do mniemania, żeby gospo
darstwa domowe kobiet wyżej, wy
kształconych były bardziej zanied
bane, tedy wniosek stąd, że wzrost 
wykształcenia i fachowości kobiet, 
sprzyjający większemu związaniu z 
pracą i zawodem oraz samemu po
zostawaniu przy pracy zarobkowej 

— zarazem skłania do minimalizowa
nia owej nisko wydajnej pracy do
mowej i do korzystania z usług płat
nych, przy których świadczeniu wy
dajność pracy jest oczywiście o wie
le wyższa niż w rękodzielniczym go
spodarstwie domowym.

Ewolucja • wszakże nie rysuje się 
tak prosto i sprawa jest bardziej 
skomplikowana. Kiedyś przypuszcza
no, że powszechny wzrost dobrobytu, 
uzyskany między innymi dzięki pro
duktywizacji ko^.et, stworzy warun
ki społeczne i bodźce ekonomiczne 
wtórnie dynamizujące emancypację 
kobiecej społeczności i jej produkty
wizację. Choćby dlatego, że działal
ność zawodowa w miarę cywiliza
cyjnego postępu jest coraz atrakcyj
niejsza. I również dlatego, że zaro
biony przez kooietę pieniądz dodat
kowy rodzina może przeznaczać na 
konsumpcję niekonieczną, atrakcyj
niejszą, a istnienie w budżecie do
mowym nadwyżek umożliwia korzy
stanie z usług płatnych -wyręczają
cych przede wszystkim kobietę w jej 
obowiązkach.

Tymczasem tendencja światowa 
jest przeciwna. W krajach najwyżej 
rozwiniętych wzrost zatrudnienia 
kobiet obejmuje przede wszystkim 
kobiety przed zamęściem i kobiety, 
które mają już dorosłe dzieci, a co 
za tym idzie — zmniejszone obowiąz
ki domowe. Na ogół jednak kobiety 
pracujące skłonne są traktować 
przyrost dochouow mężów jako moż
liwość porzucania pracy zarobkowej, 
a nie szansę wzmożenia konsump
cji towarów i usług. I jeden tvlko 
— że obsesyjnie do tego wrócę — 
jest sposób odwracania tej tendencji: 
obejmowanie jak największej liczby 
właśnie i przede wszystkim kobiet 
wykształceniem o ja« najwyższym 
cenzusie dającym atrakcvinv facu. 
Zrozummyż, że mężczyzna — habili
towany czy analfabeta — będzie pra
cował i tak, pełniąc w gospodarstwie 
narodowym jakąś pożyteczną, w sen
sie ogólnoekonomlcznym, rolę l że 
prawidłowość ta w równorzędnej 
mierze kobiet nie dotyczy. Stąd, 
wbrew potocznym mniemaniom w 
interesie społecznym bardziej leży 
kształcenie kobiet niż mężczyzn, 
choć szczęściem nie jest to żadna 
alternatywa.

W Polsce ubytek z rynku pracy 
kobiet po urodzeniu dziecka nie jest, 
jak na światowe obyczaje, wysoki 
i wyraźnie obserwujemy większą 
zależność decyzji na temat kontynu
owania zarobkowania (lub nie) od 
względów obyczajowych i ekono
micznych, niż od rozmiaru obowiąz
ków rodzinnych. Wśród 7,5 tys. zba
danych pracujących mężatek, które 
udały się na urlop macierzyński —• 
68 proc, powróciło do pracy. W tym 
— zauważmy dysproporcję — 61 proc, 
pracownic fizycznych i 82 proc, 
umysłowych.

jej męża, tym rzadziej wraca ona po 
urodzeniu dziecka do pracy.

Zestawienie tych dwóch prawid
łowości dowodzi, że chodzi tu nie 
tyle o czysty pieniądz, konieczny na 
utrzymanie zwiększonej rodziny, ale 
że na decyzji o powrocie do pracy 
waży co najmniej równorzędnie wy
raźna satysfakcja kobiety płynąca 
z jej działalności zawodowej, na któ
rą to satysfakcję wysokość jej wła
snej płacy ma wpływ oczywisty. 
Oczywiście, działanie czynnika pla
cowego nie jest jedyne. Po urodze
niu pierwszego dziecka 83,3 do 94,9 
proc, (zależy to od specjalności) ko
biet z wyższym wykształceniem wra
ca do pracy, podczas gdy odsetek 
kobiet niewykwalifikowanych, mają
cych z zasady o wiele gorsze warun
ki materialne w domu, więc bardziej 
potrzebujących zarobić — wynosi, za
leżnie od branży, 35,7 proc, do 
43 proc.

Tak więc od jakiej byśmy strony , 
sprawę badali — zawsze okazuje się, 
że względy mentalnościowe, kształt 
osobistych ambicji i mniemań o 
własnej (i kobiet w ogóle) roli spo
łecznej waży w decyzjach na temat 
uprawiania (lub nie) pracy zawodo
wej nie mniej, niż względy material
ne lub inne obiektywne uwarunko- 
wpnia z dobrem dzieci włącznie.

Tezę tę można jeszcze wesprzeć 
pewnym spostrzeżeniem geograficz
nym. Miasto Warszawa i wojewódz
two katowickie mają dosyć podobny 
poziom plac, a także podobną sytua
cję na rynku pracy: deficyt siły ro
boczej. Jednym słowem, warunki 
ekonomiczne decydujące o podejmo
waniu lub nie pracy zawodowej 
przez kobiety są tu dosyć podobne. 
Tymczasem w Warszawie pracuje 
54 proc, ogółu mężatek mających 
dzieci, a w woj. katowickim poza 
rolnictwem pracuje 35 proc, mężatek 
obarczonych dziećmi. Przyczyny tej 
dysproporcji upatrywać można tylko 
w bardziej tradycjonalnym układzie 
stosunków obyczajowo-rodzinnych 
na Śląsku, niż, w Warszawie i w 
związanych z tym różnicach mental- 
nościowych.

*
Z analizy układu: gospodarstwo 

domowe — działalność zarobkowa’ 
kobiet wynikają więc wniosła o re
alności drogi wiodącej do pełniejszej 
produktywizacji kobiet poprzez od
powiednie wycelowanie aparatu
ry wychowawczo-propagandowej i 
stworzenie preferencji dla kobiet w 
dostępie do kształcenia zawodowego 
na jak najwyższym szczeblu i w 
zawodach dotychczas przez kobiety 
nie uprawianych. Przy czym argu
mentem jest tu z jednej strony 
ekonomiczna nieopłacalność nisko- 
wydajnego w kalkulacji świadczo
nych usług gospodarstwa domowe
go, z drugiej zaś mniejsza, niż to 
się zdaje, zależność możliwości 
działania zawodowego od faktu po
siadania dzieci.

Na marginesie zaś warto zauwa
żyć, że żłobki 1 przedszkola powinno 
się traktować jak inwestycje pro
dukcyjne. Są to bowiem nakłady nie 
tyle na rzecz socjalnych potrzeb ro
dzinnych, ile na rzecz przedsię
biorstw produkujących, w których 
matki dzieci pracują łub mogłyby 
pracować. Chodzi nie tylko o ilość 
przedszkoli i żłobków, ale i o ich 
jakość, która jest bardzo ważną 
przesłanką podejmowania decyzji o 
podjęciu pracy lub zaniechaniu za
robkowania. Nakłady na żłobki i 
przedszkola zwracają się społeczeń
stwu nie tylko w postaci wartości 
wytworzonych przez kobietę, która 
w mieście o deficycie siły roboczej 
staje do pracy, ale również w formie 
zmniejszania się wielkości kwot wy
danych na kształcenie tej części 
dziewcząt, które — uzyskawszy za
wód — nie podjęły profesjonalnej 
działalności. Kwestia faktycznej, po
średniej „dochodowości" żłobków i 
przedszkoli wymaga zresztą szczegó
łowej i kompetentnej kalkulacji.

su.

• Koszt papieru prasowego zuży
tego na omawianie problemu pol
skich koszul non-iron przewyższa 
Już chyba koszty doświadczeń i pro
dukcji. Obecnie producent koszul — 
Kaliskie Zakłady Przemysłu Dzie
wiarskiego — chwalą się nowym 
sukcesem w tej całkowicie tajnej, 
bo niedostrzegalnej na rynku wy
twórczości: dzianina - poliamidowa 
spawana będzie termoplastycznie, a 
nie szyta. W obecnym roku w sie
radzkiej wykańczalnl koszul „Sira” 
uruchomiono nowe urządzenie poz
walające... na sprzedawanie koszul 
w stanie nlezgniecionym. Postęp 
więc jest, produkcja też — Jedynie 
brak koszul na rynku.

• W mieście Przysucha miała sta
nąć zamrażalnla owoców. Projekt u- 
nlcestwlli eksperci ze Zjednoczenia 
Spółdzielczości Ogrodniczej, wydając 
orzeczenie, iż obiektu takiego w 
Przysuchej wystawiać nie można z 
powodu zbyt małej ilości opadów w 
tej miejscowości. Ponieważ z mapy 
opadów wynika, że w Przysusze 
średnia opadów jest jedną z. naj
wyższych w kraju — miejscowe wła
dze proponują specom taki Interes: 
one zmienią sugestywną nazwą 
.Przysucha” na „Przymokra”, a eks
perci w zamian wydadzą zezwole
nie.

FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH

uL Mełglewska 7/9

sprzeda przedsfęblorstwonf 
państwowym i spółdzielczymi

Kgs 40-0

• stal walcowaną, ciągnioną 1 odkuwkl w szerokim asortymencie
• odlewy s brązu 1 druty sprężynowe oraz zwykłe
• półfabrykaty gumowe
• pasy klinowe w różnych wymiarach
* płyty azbestowe • łożyska różne
• materiały budowlane ]ak: szamoty, kształtki, prostki itp.
• części normalne zawleczki, śruby, wkręty

Szczegółowe wykazy materiałów znajdują się do wglądu dla 
zainteresowanych w Dziale Zaopatrzenia, teL 20-141, w. 657.

Im. Bolesława Bieruta w Lublinie,
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3. Niezbędne jest wzajemne po
wiązanie gospodarki środkami obro
towymi i trwałymi przedsiębior
stwa, W tym celu fundusz rozwoju 
tworzony z części zysku pozostają
cej w przedsiębiorstwie powinien 
być źródłem finansowania zarów
no środków obrotowych, jak i in
westycyjnych. Środki z tego fundu
szu mogą być przeznaczane na ce
le inwestycyjne dopiero po pokry
ciu potrzeb w zakresie środków 
obrotowych. Wysokość zapotrzebo
wania na środki obrotowe ustalać 

, się będzie na podstawie faktyczne
go poziomu zapasów, a nie jak do
tychczas, w drodze teoretycznie ob
liczonych normatywów obroto
wych. Zbędne i nieprawidłowe za
pasy powinny obciążać wyłącznie 
własne środki finansowe przedsię
biorstwa. W przypadku braku wła
snych środków, kredyt zaciągnięty 
na ten cel będzie podlegał wyższe
mu oprocentowaniu., Zapasy spe
cjalne, sezonowe 1. rezerwowe, 
uznane Jako korzystne, będą z re
guły finansowane przez specjalny, 
nisko oprocentowany kredyt ban
kowy. Dla stworzenia zachęty do 
oszczędnego wydatkowania środ- 
ków z funduszu rozwoju, banki po
winny płacić przedsiębiorstwu 
określone odsetki od kwoty pienięż
nej gromadzonej na rachunku te
go funduszu.

4. A. W celu zwiększenia zainte
resowania przedsiębiorstw i zjedno
czeń w racjonalnym wykorzystaniu 
środków trwałych oraz oszczęd
nym planowaniu inwestycji wpro
wadzić należy stopniowo, poczyna
jąc od 1966 r. zróżnicowane opro
centowanie środków trwałych. 
Oprocentowanie to obliczone w 
stosunku do wartości majątku pro
dukcyjnego obciąży zysk, co po
winno skłonić kierownictwo i zało
gę przedsiębiorstwa do intensyfi
kacji pracy urządzeń, upłynnienia 
zbędnych środków trwałych i 
ostrożnego programowania inwe
stycji.

B. W celu usprawnienia gospo
darki środkami trwałymi, należy 

-m. in. wyodrębnić w przedsiębior
stwach fundusz remontowy, two
rzony z części odpisów amortyza
cyjnych i przeznaczony na pokry
wanie kosztów kapitalnych remon
tów. Celowe jest finansowanie z 
tego, funduszu w wybranych gałę
ziach również napraw średnich. W 
tym przypadku ustalone będą 
zwiększone normy odpisów obcią
żających koszty własne przedsię
biorstw. a przeznapzonych na za
silenie funduszu remontowego do 
wysokości dodatkowych nakładów. 
Ma to na celu przeciwdziałanie 
występującym nierazr -tendencjom • 
'db zwiększenia ‘"pdżiohiu "zysku ' 
“przedsiębiorstwa kosztem zanied
bania remontów. Przedsiębiorstwo 
będzie we własnym zakresie podej
mować decyzje o przeznaczeniu 
środków z funduszu remontowe
go na zastąpienie, zużytych urzą
dzeń nowymi, jeśli ich dalsza na
prawa lub modernizacja okaże się 
ekonomicznie nieopłacalna.

5. Wskaźnik rentowności oraz 
normy finansowe dla zjednoczeń 
jako całości powinny być ustalane 
na podstawie dokładnej analizy 
ekonomiczno-finansowej. W ramach 
wyznaczonych dla nich wskaźni
ków i norm, zjednoczenia będą do
konywać podziału zadań i ustalać 
w miarę potrzeby zróżnicowane 
normy dla poszczególnych przed
siębiorstw.

6. Środki ekonomiczne powinny 
odgrywać znacznie większą rolę w 
działalności inwestycyjnej i budo
wlano-montażowej. W pierwszym 
rzędzie należy szerzej stosować kre
dyt bankowy dla uzupełnienia 
środków własnych, przeznaczonych 
na inwestycje zjednoczeń i przed
siębiorstw, jak i dla. finansowania 
inwestycji centralnych (z wyjąt
kiem inwestycji priorytetowych).

A) W zakresie inwestycji cen
tralnych bank będzie udzielał bez
procentowego kredytu na całość 
zadania inwestycyjnego, zgodnie z 
wartością określoną w kosztorysie. 
Roczne transze tego kredytu będą 
wydzielane w oparciu o normaty
wny cykl i harmonogram realiza
cji zadań inwestycyjnych. Kredyt 
podlegać będzie spłacie ze środków 
budżetowych i scentralizowanej 
amortyzacji. W przypadku przekro
czenia planowanych kosztów tych 
inwestycji, bank będzie stosował 
sankcje w formie oprocentowania 
dodatkowego kredytu, Zastąpienie 
dotacji na Inwestycje centralne 
kredytem bankowym powinno 
przyczynić się do bardziej racjo
nalnego planowania i starannego 
przygotowania inwestycji, do zwięk
szenia dyscypliny inwestycyjnej i 
wzmożenia kontroli bankowej.

B) Nakłady na inwestycje zjed
noczeń będą pokrywane z fundu
szu inwestycyjnego tworzonego z 
części zysku zjednoczenia oraz z 
odpisów amortyzacyjnych, W razie 
nlewystarczalnoścl własnych środ
ków inwestor może korzystać z 
oprocentowanego kredytu banko
wego. W przypadku przekroczenia 
planowanych kosztów Inwestycji 
bank będzie stosować podwyższone 
©procentowanie dodatkowego kre
dytu. Podwyższone odsetki obciążać 
będą rachunek wyników inwesto
ra, Inwestycje zjednoczeń 1 przed
siębiorstw finansowane ze środków
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własnych, uzupełnianych ewentual
nie z kredytów bankowych powin
ny być w NPG ujmowane szacun
kowo, Aby zapobiec nadmiernemu, 
ponad możliwości materiałowe 1 
wykonawcze, wzrostowi tego ro
dzaju inwestycji, wprowadzona zo
stanie górna granica przekrocze
nia tego szacunkuod 5 do 10 proc., 
o ile wygospodarowane będą więk
sze środki własne. Udzielony kre
dyt podlega oprocentowaniu, a ter
min spłaty kredytu powinien być 
określony zależnie od okresu 
zwrotności nakładów przyjętych za 
podstawę rachunku ekonomicznego 
dla# danego zadania Inwestycyjnego 
oraz od sytuacji finansowej zjed
noczenia. Bank powinien odmówić 
finansowania inwestycji, jeśli prze
widywane przez inwestora środki 
nie zapewniają jej realizacji zgo
dnie z normatywnym cyklem.

CENY

1. W miarę wzrostu gospodar
czego i dokonujących się przemian 
w technice wytwarzania i w ślad 
za tym w kosztach produkcji, w 
popycie i w potrzebach społecz
nych rośnie znaczenie elastycznego 
stosowania instrumentu cen, zgo
dnie z wymogami prawa wartości 
oraz z podstawowymi celami eko
nomicznymi.

2. Należy rozszerzyć stosowanie 
w przedsiębiorstwach przemysło
wych cen fabrycznych, tj. cen zby
tu pomniejszonych o podatek obro
towy, lub powiększonych o dotacje. 
Różnicowanie i w miarę potrzeby 
rewidowanie cen fabrycznych za
pewni nijzbędną ich elastyczność i 
umożliwi skuteczne oddziaływanie 
na gospodarkę przedsiębiorstwa. 
Wysokość zysku wynikająca z usta
lonego poziomu ceny fabrycznej 
będzie zależna od oceny jakości i 
nowoczesności wyrobu. Ustalanie 
niższych cen fabrycznych na wy
roby przestarzałe, wychodzące z, 
użycia, a także na wyroby niższego 
gatunku i wyższych cen fabrycz
nych na wyroby dorównujące stan
dardowi światowemu i na wyroby 
wyższej jakości, trwalsze lub bar
dziej niezawodne, powinno wpły
nąć na poprawę działalności przed
siębiorstw. Ceny fabryczne należy 
kształtować na podstawie przecięt
nych warunków organizacyjnych i 
technologicznych w każdej branży, 
stwarzając w ten sposób bardziej 
sprzyjające warunki dla przedsię
biorstw dobrze zorganizowanych, 
sprawnych i technicznie bardziej 
nowoczesnych. Przedsiębiorstwo do
brze pracujące, lecz w danym okre
sie gorzej wyposażone technicznie 
może otrzymać dotację od zjedno
czenia dla poprawy jego sytuacji. 
W tym przypadku jednak głów
nym zadaniem przedsiębiorstwa 
powinna być modernizacja i rekon
strukcja. Natomiast deficyt spowo
dowany przez nieudolność i wadli
wą organizację produkcji powinien 
powodować dotkliwie odczuwane 
skutki finansowe, które skłaniać 
będą kierownictwo i załogę przed
siębiorstwa do szybszego uspraw
nienia jego gospodarki. W przypad
ku gdy różnice warunków działal
ności przedsiębiorstw noszą cha
rakter strukturalny np. określane 
są przez odmienne warunki wydo
bycia i eksploatacji surowców, 
bądź też wynikają ze stanu tech
nicznego wykluczającego opłacalną 
rekonstrukcję — wówczas mogą 
być wprowadzone w ramach zjed
noczenia fabryczne ceny rozlicze
niowe — odrębne dla każdego 
przedsiębiorstwa.

3. Linią przewodnią naszej po
lityki w dziedzinie cen detalicz
nych pozostaje dążność do stabili
zacji kosztów utrzymania i wyrów
nywania skutków ekonomicznie 
uzasadnionych ruchów cen. Wyma
ga to centralnego sterowania poli
tyką cen, wzmożenia kontroli i 
przeciwdziałania próbom obchodze
nia i naruszenia przepisów ustala
nia cen. Wzajemne relacje cen, w 
szczególności cen wyrobów prze
mysłowych powinny kształtować 
dynamikę i strukturę popytu w po
żądanych kierunkach. Dotyczy to 
zwłaszcza popytu na dobra trwa
łego użytku, wyroby z włókien syn
tetycznych 1 tworzyw sztucznych. 
W zakresie artykułów konsump
cyjnych, w których czynnik nowo
ści i mody odgrywa istotną rolę, 
należy w szerszym niż obecnie za
kresie stosować ceny zmienne o 
trzech poziomach: wyższa cena 
nowości, cena podstawowa w okre
sie zwiększenia produkcji oraz ce
ny wyprzedaży — z chwilą poja
wienia się innych, bardziej atrak
cyjnych artykułów w tej grupie 
wyrobów. Ceny na wyroby, któ
rych podaż i koszty ulegają zasad
niczym zmianom zależnie od okre
su, powinny być również regulo
wane sezonowo.

4. Ceny zbytu na środki pro
dukcji obowiązujące w obrotach 
między przedsiębiorstwami, powin
ny w znacznie większym niż do
tychczas stopniu uwzględniać war
tość użytkową wyrobów, a zwłasz
cza istotne ceny jakości: wysoki 
poziom techniczny, niezawodność, 
trwałość, estetykę. W celu stwo
rzenia zachęty do stosowania w 
produkcji wyrobów bardziej eko
nomicznych należy wprowadzić 
prawidłowe relacje cen: pomiędzy 
artykułami wzajemnie się zastępu
jącymi. Dotyczy to w szczególność! 
cen tworzyw sztucznych, które po
winny być atrakcyjne dla użyt
kownika zastępującego tymi two
rzywami metale nieżelazne ł inne 
deficytowe surowce i materiały. Ce
ny materiałów importowanych nale
ży ustalać w odpowiedniej relacji 
do krajowych cen podobnych wyro

bów, co będzie przeciwdziałać nad
miernemu rozszerzaniu importu.

Niezbędne jest również poprawie
nie relacji cen pomiędzy artykuła
mi o różnym stopniu przetworzenia 
po to, aby stworzyć zachętę do 
uszlachetniania wyrobów np. prze
tworów hutniczych, artykułów che
micznych itp.

System cen na środki produkcji 
powinien oddziaływać w sposób 
pożądany na warunki 1 technikę 
obrotu. Zaniechanie zaliczania w 
niektórych przypadkach ' średnich 
kosztów transportu do cen wyro
bów masowych (cena loco zamiast 
franco) będzie przeciwdziałać nad
miernemu wydłużeniu dróg prze
wozowych. Wprowadzenie cen se
zonowych będzie skłaniać odbior
ców do wcześniejszego przyjmowa
nia towarów oraz ich składowania.

Szybki rozwój techniki, zwłasz
cza w przemyśle maszynowym, po
woduje systematyczne obniżanie 
kosztów, co powinno z kolei po
ciągać za sobą okresowe rewizje 
cen zbytu. Najbliższa istotna zmia
ną cen zaopatrzeniowych winna 
być dokonana z dniem 1.1.1967 r. 
Zmierzać ona będzie do obniżenia 
cen maszyn 1 urządzeń, co wraz z 
dokonaną Już zmianą cen prefa
brykatów budowlanych i innych 
materiałów o nadmiernie wysokiej 
akumulacji, urealni koszty nakła
dów Inwestycyjnych.

BODŹCE MATERIALNEGO 
ZAINTERESOWANIA

Bodźce materialnego zaintereso
wania pracowników wynikami Ich 
pracy należy doskonalić w sposób 
ciągły, uwzględniając zarówno 
zmiany zachodzące w systemie pla
nowania i. zarządzania, jak i rozwój 
sił wytwórczych oraz związane z 
tym zmiany w strukturze zawo
dów, w metodach 1 organizacji 
pracy.

i. Udoskonalenie środków eko
nomicznego oddziaływania na zjed
noczenia i przedsiębiorstwa wyma
ga weryfikacji i uproszczenia zasad 
tworzenia 1 podziału funduszu za
kładowego. Wysokość funduszu za
kładowego należy uzależnić od sto
pnia wykonania przez załogę 
przedsiębiorstwa planowanego wska
źnika rentowności. Nieosiągnięcie 
planowanego wskaźnika rentowno
ści spowoduje progresywne obniże
nie odpisów na fundusz zakładowy, 
natomiast ponadplanowa poprawa 
rentowności wpłynie na podwyższe
nie odpisu, jednak z zastosowaniem 
degresji. Jeśli przedsiębiorstwo 
ujawni swe rezerwy jeszcze w to
ku pracy nad planem, podwyższy 
zadanie poprawy rentowności w 
stosunku do otrzymanych wytycz
nych i zadania te wykona, wów
czas uzyska ónó" większy odpis ha 
fundusz, niż przy ustaleniu niż
szych zadań i następnie ich prze
kroczeniu. Podstawowa część fun
duszu zakładowego będzie dzielona 
między pracowników według regu
laminu ustalonego podobnie jak w 
przeszłości przez Konferencje Sa
morządu Robotniczego. Rozdział 
funduszu na poszczególne wydziały 
produkcyjne i komórki zarządu po
winien być uzależniony od wyko
nania postawionych przed nimi za
dań. Przy ustaleniu tych zadań na
leży dążyć do uzyskania ich zbież
ności z zadaniami obowiązującymi 
przy ustalaniu warunków premio
wania pracowników umysłowych. 
Część funduszu zakładowego prze
znaczona zostanie, tak jak dotych
czas, na budownictwo mieszkanio
we — a w razie odpowiednich de
cyzji samorządu robotniczego — 
również na cele socjalne.

W niektórych gałęziach przemy
słu celowe będzie tak jak dotych
czas powiązanie wielkości fundu
szu zakładowego nie tylko z wyni
kami finansowymi, lecz także z in
nymi, specyficznymi zadaniami 
przedsiębiorstw. Odnosi się to do 
przemysłów wydobywczych, ener
getyki. przemysłu cukrowniczego 
itp. W przemyśle maszynowym 
(uwzględniając napięte jego zada
nia w dziedzinie nowej techniki) 
należy uzależnić powiększenie od
pisów na fundusz zakładowy od 
osiągnięcia przewidzianego w pla
nie udziału wartości wyrobów o 
najwyższym poziomie technicznym 
(grupa A) w ogólnej wartości pro
dukcji.

Niezbędne jest także tworzenie 
na szczeblu zjednoczeń, lub w ra
zie potrzeby także na szczeblu re
sortu. rezerw na dodatkowe nagra
dzanie szczególnie wyróżniających 
się załóg oraz na neutralizację 
bardziej dotkliwych skutków po
gorszenia rentowności niezawinio
nego przez przedsiębiorstwa.

2. Wprowadzony w ub. r. nowy 
system premiowania pracowników 
umysłowych stwarza możliwość 
elastycznego działania i skupienia 
uwagi pracowników na podstawo
wych zadaniach gospodarczych z 
uwzględnieniem specyfiki przedsię
biorstw. wydziałów produkcyjnych, 
komórek zaplecza naukowo-tech
nicznego itp. Powierzenie kierow
nictwu zjednoczeń i przedsiębiorstw 
uprawnień do wyznaczania zadań 
premiowych 1 rozdziału funduszów 
premiowych oddaje w Ich ręce nie
zwykle cenny instrument oddziały
wania ha prawidłową realizację 
planu’. Wraz z tym zwiększa się też 
ich odpowiedzialność za trafność 
wyboru zadań 1 sumienne spraw
dzanie stopnia Ich wykonania. Wła
dze zwierzchnie powinny stale ana
lizować doświadczenia związane z 
realizacją nowych zasad premio
wania i usuwać nieprawidłowości 
w ich stosowaniu.

3. Systemy wynagradzania pra
cowników fizycznych należy do

skonalić, wlążąc je silniej z zada
niami poprawy jakości produkcji 
oraz oszczędnością w gospodarce 
materiałami, narzędziami itp. Celo
we jest w szczególności zastosowa
nie w szerszej skali zróżnicowa
nych stawek akordowych w zależ
ności od gatunku, do którego wy
rób został zakwalifikowany. Sy
stem premii dla robotników dniów
kowych powinien być również 
mocniej związany z poprawą jako
ści. Należy szerzej stosować akord 
zbiorowy, który w poszczególnych 
gałęziach daje dobre wyniki, za
chęcając uczestników brygad do 
racjonalnej organizacji pracy 1 
osiągania lepszych wyników eko
nomicznych.

III. ZADANIA PLANOWE 
I MIERNIKI PRODUKCJI

Dyrektywy Narodowego Planu 
Gospodarczego należy, podobnie 
jak w dotychczasowej praktyce, 
przekazywać zjednoczeniom i 
przedsiębiorstwom przy odpowie
dnim podziale zadań na poszcze
gólne szczeble.

Obowiązujący zakres tych zadań 
może być różny w zależności od ce
lu, który cbce się osiągnąć, oraz od 
oceny skuteczności nowych środ
ków ekonomicznego oddziaływania.

Obok wskaźników dyrektywnych 
stosować należy tzw. wskaźniki 
orientacyjne, które są potrzebne 
zjednoczeniom 1 przedsiębiorstwom 
dla właściwej oceny obiektywnej 
sytuacji i wynikających z niej 
zadań.

WSKAŹNIKI DYREKTYWNE

1. Wskaźniki dyrektywne zwła
szcza dotyczące ilościowych zadań 
produkcji artykułów i asortymen
tów oraz artykułów rozdzielanych 
centralnie powinny być stopniowo 
ograniczane. Dyrektywny wskaźnik 
zatrudnienia ogółem, bez wydziele
nia zatrudnienia pracowników 
umysłowych, przejściowo będzie 
utrzymany. Po wprowadzeniu 1 
sprawdzeniu skuteczności działania 
nowych środków ekonomicznych i 
bodźców materialnego zaintereso
wania można będzie stopniowo re
zygnować’ z limitowania zatrud
nienia.

W celu uniknięcia nadmiernego 
wzrostu zatrudnienia w końcowych 
miesiącach roku przez wykorzysta
nie funduszu plac nie wykorzysta
nego w poprzednich miesiącach, 
należy wprowadzić system corocz
nego planowania funduszu płac na 
pięć kwartałów, tj. na rok plano
wy oraz pierwszy kwartał roku na
stępnego.

W stosunku do przedsiębiorstw 
usługowych a' także wyodrębnio
nych zakładów produkcyjnych 
świadczących głównie usługi dla 
ludności, w warunkach odpłatności 
i rentowności tych usług, należy 
znieść limitowanie zatrudnienia 1 
funduszu płac. To samo dotyczy 
przedsiębiorstw świadczących w 
pełni odpłatnie usługi dla rolnictwa.

2. Wobec częstych zmian warun
ków działania niektórych przedsię
biorstw wynikających z zasady 
produkowania tylko na zamówienie 
odbiorców lub organizacji handlo
wych oraz z konieczności szybkie
go dostosowania się do wymagań 
odbiorców zagranicznych, należy w 
stosunku do tych przedsiębiorstw 
zastosować elastyczny system ko
rygowania wskaźników zatrudnie
nia, funduszu płac, ilości i warto
ści wytwarzanych wyrobów.

Zadania dla przemysłów o cha
rakterze sezonowym powinny być 
ustalane w Narodowym Planie Go
spodarczym szacunkowo i uściślane 
dopiero wówczas, gdy istnieją da
ne, np. przed sezonem cukrowni
czym, dla rzeczywistej oceny zadań 
kampanii produkcyjnej.

MIERNIKI PRODUKCJI

1. Należy szybciej wdrażać w 
planowaniu nowe mierniki, elimi
nujące zniekształcenia, jakie pocią
ga za sobą stosowanie miernika 
produkcji globalnej obliczanej w 
cenach porównywalnych, czy też 
produkcji towarowej w cenach zby
tu. Zastąpienie tych mierników no
wymi, bardziej doskonałymi wy
maga jednak intensywnych prac i 
doświadczeń, przy czym rozwiąza
nie tego problemu nie może być 
jednolite we wszystkich gałęziach 
produkcji i wymaga zastosowania 
różnych metod w zależności od wa
runków danego działu gospodarki.

2. W przedsiębiorstwach, w któ
rych produkcja jest jednorodna i 
ustabilizowana asortymentowo moż
na posługiwać się miernikami w 
postaci jednostek naturalnych, czy 
też przeliczeniowych (np. tona wę
gla czy rudy, tona cementu śred
niej marki itp.). Podstawą przeli
czania różnych rodzajów jednorod
nej produkcji na umowne jednostki 
naturalne powinna być pracochłon
ność wytwarzania, m. In. w związ
ku z różnicami w jakości wyro
bów.

3. W przemysłach o szerokim 
asortymencie należy stosować 
miernik w postaci tzw. normatyw
nej pracochłonności (pracochłon
ność poszczególnych wyrobów w 
zakresie robocizny bezpośredniej, 
wyrażona w godzinach i minutach) 
bądź też tzw. normatywny koszt 
przerobu, polegający na obliczeniu 
przeciętnego kosztu jednostkowego 
wyrobów w oparciu o normy pra
cy i inne elementy kalkulacji, po 
wyeliminowaniu kosztów materia
łów oraz podatku obrotowego i zy
sku. Mierniki te Zmniejszają znie
kształcenia w ocenie dynamiki pro

dukcji spowodowane przez mniej
szy lub większy koszt materiałów 
i większą lub mniejszą akumula- 
cję'zawartą w cenie wyrobu — two
rząc przesłanki do bardziej prawi
dłowego określenia rzeczywistego 
wkładu pracy i rzeczywistego wzro
stu wydajności pracy. Szerokie za
stosowanie wymienionych mierni
ków oraz badania możliwości Ich 
ulepszania, to jedno z najpilniej
szych zadań.

4. Uznaj e się za celowe przepro
wadzenie eksperymentu' w. zakre
sie uwzględniania żywotności wy
robów przy ocenie wykonania za
dań przez przedsiębiorstwa.

IV, GOSPODARKA 
INWESTYCYJNA

1. Centralne organa planujące 
powinny pogłębić studia i analizy 
kierunków ' 1 struktury nakładów 
inwestycyjnych.

Wszystkie ogniwa planowania 
powinny skupić uwagę na bada
niu wszelkich możliwych rezerw 
bezinwestycyjnego wzrostu produk
cji, a następnie możliwości uzyska
nia zamierzonego wzrostu w dro
dze modernizacji i rekonstrukcji 
technicznej. Dopiero po wyczerpa
niu tych możliwości należy podjąć 
prace nad założeniami nowych in
westycji. Podstawowym zadaniem 
w planowaniu i w działalności in
westycyjnej jest przeciwdziałanie 
nadmiernej dekoncentracji budow
nictwa i zamrażaniu środków, skra
canie cyklu realizacji inwestycji 
oraz podwyższenie w ten sposób 
efektywności procesu inwestycyj
nego.

2. Podstawowym miernikiem wy
konania zadań planu inwestycyjne
go winny się stać wskaźniki rzeczo
we — przede wszystkim planowane 
rozmiary i terminy uzyskania zdol
ności produkcyjnych lub usługowych.
W szerszym niż dotychczas zakre
sie powinno się stosować orienta
cyjne wskaźniki nakładów na jed
nostkę zdolności produkcyjnych 
lub usługowych, a także normaty
wy kosztów jednostkowych dla 
poszczególnych rodzajów budow
nictwa.

3. Wprowadzony w roku ubie
głym zakaz podejmowania decyzji 
o rozpoczęciu inwestycji bez do
kładnego rozeznania wysokości na
kładów i bez zapewnionego wyko
nawstwa, należy uzupełnić warun
kiem zapewnienia dostaw maszyn 
i urządzeń. Ewidencja stanu za
mrożenia środków zarezerwowa
nych w inwestycjach powinna stać 
się ważnym dokumentem dla oce
ny ■ zamierzeń inwestycyjnych i 
faktycznej efektywności działalno
ści inwestycyjnej.

Należy skrócić przewlekły okres 
projektowania Inwestycji, uprasz
czając 1 ograniczając procedurę 
uzgodnień, ilość stadiów i terminy 
zatwierdzania dokumentacji. Aby 
usprawnić tryb rozpatrywania i 
zatwierdzania dokumentacji inwe
stycyjnej, należy wzmocnić komór
ki oceniające projekty inwestycyj
ne oraz wprowadzić łączne rozpa
trywanie i zatwierdzanie projektów 
przez komisje oceny różnych 
szczebli. Zakres 1 zawartość doku
mentacji inwestycyjnej powinny 
być ograniczone do niezbędnego 
minimum w zależności od charak
teru i wielkości inwestycji. Jed
nostki projektujące trzeba zwolnić 
od obowiązku uzgodnień, jeśli da
ne rozwiązania projektowe oparte 
są na obowiązujących normach i 
przepisach oraz normatywach tech
nicznych projektowania. Powinny 
one natomiast ponosić pełną odpo
wiedzialność za zgodność projek
tów z przepisami. Jako wiążącą 
zasadę przyjąć należy opracowanie 
dokumentacji Inwestycyjnej przy 
współpracy inwestora, generalnego 
wykonawcy oraz dostawców ma
szyn i urządzeń.

5. W latach 1966—1970 należy 
wprowadzić w realizacji większych 
Inwestycji centralnych obowiązek 
ich ścisłego skoordynowania w cza
sie z koniecznymi rozmiarami in
westycji towarzyszących, zastęp
czych lub współzależnych. Poczy
nając od 1966 r. należy przydzielać 
kredyty w planach rocznych w wy
sokości wynikającej ściśle z nor
matywnego cyklu i harmonogramu 
budowy, Pozwoli to upowszechnić 
praktykę zawierania przez inwesto
rów umów wieloletnich z przedsię
biorstwami budowlano-montażowy
mi, obejmujących całość zadania 
inwestycyjnego. Instytucja general
nego dostawcy maszyn i urządzeń 
i wieloletnie umowy na dostawy 
inwestycyjne powinny być również 
szerzej stosowane.

6. Należy doprowadzić do skró
cenia okresu osiągania projektowa
nej zdolności produkcyjnej (usłu
gowej) przez przedsiębiorstwa 
przejmujące obiekt do eksploata
cji. Jednym z ważnych zadań w tej 
dziedzinie jest dostatecznie wcze
sne podejmowanie szkolenia przy
szłej załogi. Przyrost zatrudnienia 
i funduszu płac z tego tytułu po
winien być traktowany tak jak 
przy zatrudnianiu uczniów.

7. Dyscyplinie w planowaniu i 
w realizacji inwestycji oraz kon
troli bankowej nad tą działalnością 
powinno towarzyszyć zwiększenie 
zakresu decyzji zjednoczeń i przed
siębiorstw w dziedzinie gospodarki 
inwestycyjnej. Niektóre kategorie 
inwestycji centralnych należy prze
sunąć do kompetencji zjednoczeń. 
Inwestycje własne przedsiębiorstw 
przede wszystkim oparte o wygo
spodarowane środki własna powin
ny się rozwijać przede wszystkim 
w zakresie inwestycji o krótkim 
cyklu realizacji, związanych z mo

dernizacją, postępem technicznym 
1 unowocześnianiem parku maszy
nowego.

W polityce kredytowania Inwe
stycji należy preferować w szcze
gólności inwestycje zjednoczeń 1 
przedsiębiorstw związane z rozwo
jem 1 uszlachetnianiem produkcji 
eksportowej. Należy też utrzymać 
możliwość podejmowania 1 realiza
cji w ciągu roku inwestycji szybko 
rentujących się, czynów społecz
nych, inwestycji ze środków SFOS 
oraz innych drobnych inwestycji.

V. BUDOWNICTWO

1. Planowanie produkcji budo
wlanej, zwłaszcza w zakresie ter
minowego 1 zgodnego z projektem 
oddawania do użytku ważniejszych 
obiektów przemysłowych, szkol
nych, szpitalnych itp. winno opie
rać się na wyznaczaniu zadań rze
czowych.

W budownictwie ogólnym po
winno się obok tego wprowadzić 
rzeczowe mierniki produkcji (mJ, 
m3) dla oceny postępu prac w tzw. 
stanach surowych.

2. Metody bilansowania robót 
budowlano-montażowych prymagają 
zasadniczego ulepszania. W związ
ku z tym w bieżącym roku należy 
zakończyć prace nad specjalizacją 
i rejonizacją przedsiębiorstw bu
dowlano-montażowych. Dla przed
siębiorstw budownictwa ogólnego 
należy jednocześnie określić tech
nologię, przy pomocy której będą 
realizowane obiekty w danym re
jonie. co powinno sprzyjać wzro
stowi wydajności pracy oraz lep
szemu wykorzystaniu miejscowych 
zasobów surowców.

Począwszy od planu na r. 1966, 
należy wprowadzić bilansowanie 
robót budowlanych na okresy dwu
letnie. Pozwoli to na opracowanie 
planów techniczno-ekonomicznych 
przedsiębiorstw budowlano-monta
żowych przed początkiem roku 
realizacji planu.

3. Z dniem 1.1.1966 r. należy 
wprowadzić nowe ceny kosztoryso
we zapewniające samowystarczal
ność finansową zjednoczeń i przed
siębiorstw budowlano-montażo
wych. Ustalony normatywny koszt 
budownictwa mieszkaniowego w 
następnym pięcioleciu nie może 
przy tym ulec zwiększeniu. W celu 
stabilizacji warunków ekonomicz
nej działalności w budownictwie, 
cenniki te winny być ustalone na 
cały okres 1966—1970. Szczególne 
znaczenie dla usprawnienia eko
nomicznych metod zarządzania po
siada wprowadzenie systemu jed
norazowego fakturowania i doko
nywania rozliczeń za gotowe obiek
ty w oparciu o ceny stałe, zryczał
towane lub umowne — kosztoryso
we. W budownictwie ogólnym po
winno się zasady te upowszechnić 
w ciągu najbliższych 2 lat oraz w 
pewnym zakresie wprowadzić je 
do budownictwa przemysłowego. W 
przedsiębiorstwach nie objętych 
nowymi zasadami cen i rozliczeń, 
należy zastosować fakturowanie 
robót w trzech- czterech fazach.

4. Zmiany w systemie rozliczeń 
prowadzić powinny do zmian w 
systemie finansowym przedsię
biorstw budowlanych objętych
nowymi zasadami. Jednorazowa 
sprzedaż zakończonego obiektu
oraz ograniczenie rozliczeń do 3—4 
faz spowoduje wzrost wartości ro
bót w toku, finansowanych nie 
przez inwestora, lecz przez wyko
nawcę. Wymagać to będzie zwięk
szenia kredytu bankowego oraz 
własnych środków obrotowych w 
dyspozycji przedsiębiorstwa. W ten 
sposób przy utrzymaniu stalvch 
cen kosztorysowych powstaną rów
nocześnie warunki dla mate-ialne- 
go zainteresowania przedsiębio,-s’w 
budowlano-montażowych w skró
ceniu cyklu budowy obiektów i 
oszczędnej gospodarce zapasami.

VI. ROLNICTWO

1. Planowanie produkcji rolniczej, 
zarówno w skali całej gospo
darki narodowej, jak i w ukła
dzie terenowym, opierać należy na 
zasadzie dyrektywności podstawo
wych nakładów inwestycyjnych na 
rolnictwo oraz zaopatrzenia w 
środki produkcji.

Wzrost produkcji rolniczej, a 
zwłaszcza plonów podstawowych 
roślin w planach rocznych szaco
wać należy w oparciu o średnie plo
ny uzyskiwane w ostatnich 4 la
tach.

2. Główną dźwignią oddziaływa
nia planu na poziom i struktu
rę produkcji rolniczej winien 
stanowić stale doskonalony i 
rozbudowywany system kontrak
tacji. Należy dążyć do wydat
nego rozszerzenia kontraktacji 
zbóż i innych roślin. W celu 
zapewnienia racjonalnego rozmiesz
czenia produkcji i trwałej specjali
zacji gospodarstw należy wprowa
dzić kontraktację wieloletnią. Wie
loletnie plany kontraktacji w za
kresie poszczególnych produktów 
winny być ściśle powiązane z pla
nami gromadzkimi oraz z planami 
inwestycyjnymi zjednoczeń i insty
tucji spółdzielczych zajmujących 
się skupem i przerobem surowca 
tak,, aby zapewnić jego sprawny 
odbiór i przetwarzanie.

3. Istotnym czynnikiem oddzia
ływania na produkcję są ceny 
skupu produktów rolnych i sy
stem kredytowania rolnictwa. Ce
ny produktów rolnych winny za
pewniać opłacalność produkcji rol
niczej oraz uwzględniać jakość 1 
ustalone w planie proporcje w roz
woju poszczególnych gałęzi pro
dukcji.



UCHWAŁA IV PLENUM KC PZPR ORZECZNICTWO
ODSZKODOWAN1K Z POWODU 

CHWILOWEGO
NIA ZAKŁADU PRODUKCYJNEGO

Polityka cen na produkty rolne 
winna być powiązana z polityką 
een na środki produkcji dla rolnict
wa, tak aby relacje wzajemne tych 
>en sprzyjały pełnemu i racjonal
nemu wykorzystaniu rosnących do- 
;taw środków produkcji.

Należy nadal rozszerzać kredyto
wanie rolnictwa, zwracając szcze
ciną uwagę na wspomaganie róż
norodnych poczynań inwestycyj
nych służących intensyfikacji rol
nictwa i lepszemu wykorzystaniu 
rezerw gospodarki chłopskiej.

4. Wraz ze wzrostem wyposa
żenia PGR w środki produkcji 
należy ulepszać formy organi- 
zacii tych przedsiębiorstw, umac
niać w nich rozrachunek gospodar
czy. utrwalać wprowadzony w ro
ku '1962/63 fundusz premiowy i 
doskonalić jego zasady w celu dal- 
zego zwiększani efektów produk

cyjnych i ekonomicznych.
■5. Gromadzkie plany rozwoju rol

nictwa powinny być dalej ulepsza
ne i upowszechniane. Oprócz głów
nych zadań produkcyjnych winny 
one obejmować również środki ich 
realizacji, jak wapnowanie gleb, za
opatrzenie w nawozy sztuczne, wy
miana zbóż na mieszanki pasz treś
ciwych itp. W gromadach, przewi
dzianych do koncentracji ciągników 
i maszyn rolniczych wprowadzić 
należy, odpowiednio do warunków 
miejscowych, nowe formy zarzą
dzania majątkiem społecznym kó
łek rolniczych w oparciu b między- 
kółkowe bazy sprzętu rolniczego.

G. Rosnąca rola usług produkcyj
nych dla rolnictwa, które stanowią 
ważne ogniwa planowego kiero
wania rolnictwem i wdrażania po
stępu rolniczego, wymaga plano
wej i kompleksowej rozbudowy 
sieci zakładów obsługujących rol
nictwo. Niezbędna jest dalsza te
renowa i branżowa koordynacja 
inwestycji na tym ważnym dla 
mzwoju rolnictwa odcinku.

VII. ROZWÓJ NAUKI 
I TECHNIKI

Doskonalenie metod planowania 
w dziedzinie rozwoju nauki i tech
niki wymaga jak najszerszego wy
korzystania osiągnięć naukowych l 
technicznych przodujących krajów 
świata oraz koncentracji sił i środ
ków na najważniejszych dla gospo
darki narodowej kierunkach badań.

1. Plany badań naukowych powin
ny być skoordynowane z badaniami 
w krajach członkowskich RWPG, z 
planami międzynarodowej wymiany 
naukowo-technicznej, a także z pla
nami zakupu licencji. Rezultaty wła
snych badań i dokumentacja tech
niczna otrzymywana z zagranicy 
powinny wzajemnie uzupełniać pro
gram postępu technicznego, i ekono- 
micznego w gospodarce narodowej.

Planowanie w zakresie badań pod. 
stawowych powinno obejmować 0- 
kresy pięcioletnie. Dla badań .sto
sowanych i prac rozwojowych nale
ży opracowywać plany dwuletnie, 
określające zadania (problemy, te
maty), ośrodki wiodące i współ
działające oraz niezbędne nakła
dy.

2. Plan rozwoju i techniki po
winien być ściśle związany z in
nymi częściami narodowych planów 
gospodarczych oraz z planami zje
dnoczeń i ministerstw tak w zakre
sie nakładów, jak i efektów prao 
badawczych i rozwojowych. Przed
siębiorstwa, zjednoczenia i resorty 
powinny uwzględniać efekty prac 
badawczych w bieżących planach 
gospodarczych.

3. W planach rozwoju techniki w 
przemyśle główne miejsce powin
ny zajmować zadania udoskonale
nia produkcji, rokujące najwięk
sze efekty ekonomiczne, a więc w 
pierwszym rzędzie unowocześnienie 
wyrobów i wprowadzenie nowej 
technologii. Integralną częścią pla
nów postępu technicznego winny 
być programy wprowadzania do 
produkcji nowych wyrobów, wyco
fywania wyrobów przestarzałych, 
programy modernizacji już wy- 
twa-znnych wyrobów, a także od
powiednie zwiększenie udziału w 
produkcji wyrobów grupy „A", tj. 
wyrobów odpowiadających pod 
względem poziomu technicznego i 
jakości światowemu standardowi. 
Składową część tych planów po
winny stanowić środki niezbędne 
dla realizacji planów rozwoju na
uki i techniki.

4. Należy bardziej efektywnie 
wykorzystywać Fundusz Postępu 
Techniczno-Ekonomicznego na fi
nansowanie szczególnie ważnych 
prac badawczych, konstrukcyjnych 
i doświadczalnych w celu skróce
nia cykli badań i wdrażania, do 
praktyki rezultatów prac badaw
czych, konstrukcyjnych i projekto
wych. Należy wprowadzić wielolet
nie normy odpisów na FPT-E • i 
fundusz nowych uruchomień, roz
szerzyć zakres stosowania funduszu 
nowych uruchomień na cały prze
mysł maszynowy, niezależnie pd 
podporządkowania resortowego. •

5. W celu ściślejszego powiązania 
prac placówek' naukowo-badaw
czych z aktualnymi ' potrzebami 
produkcji, należy konsekwentnie 
wprowadzać system umów — zle
ceń na prace naukowo-badawcze 
oraz komisyjny odbiór zakończo
nych prac przez zainteresowane 
jednostki.

6. Metoda oceny l klasyfikacji 
poziomu technicznego produkowa
nych wyrobów oraz wyrobów, któ
rych produkcję zamierza się uru
chomić — zastosowana w prze
myśle maszynowym resortu, prze
mysłu ciężkiego — powinna być 
Wprowadzona z odpowiednimi mo
dyfikacjami w innych. gałęziach 

przemysłu. Należy w miarę możli
wości „praktycznych wprowadzać 
także w tych gałęziach świadectwa 
nowoczesności, jako dokumenty 
warunkujące dopuszczenie do se
ryjnej produkcji.

VIII. HANDEL ZAGRANICZNY

Doskonalenie planowania w han
dlu zagranicznym wymaga zasto
sowania szeregu elastycznych me
tod i posługiwania się w szerokim 
zakresie rachunkiem ekonomicz
nym, wynikami badań koniunktu
ry, a także odpowiednim układem 
bodźców materialnego zaintereso
wania.

1. Intensywnie rozwijane bada
nia efektywności eksportu, impor
tu oraz całokształtu obrotu towa
rowego 1 płatniczego z zagranicą 
stworzyć powinny właściwą pod
stawę planowania handlu zagrani
cznego i skłaniać producentów do 
przeznaczenia na eksport towarów 
bardziej opłacalnych, o wyższym 
stopniu przetworzenia i uszlachet
nienia. W szerszym zakresie po
winny docierać do producentów 
informacje o kształtowaniu się 
koniunktury i cenach na rynkach 
światowych, o zmianach w jakoś
ci wyrobów, estetyce wykonania, 
rodzajach opakowań itp. W za
kresie importu, badania efektyw
ności stanowić powinny podstawę 
do wyboru najbardziej korzystnych 
surowców i materiałów, w przy
padku ich zmienialności technicz
nej oraz do wykorzystania infor
macji o warunkach zakupu na 
rynkach światowych, które mogą 
wpłynąć na obniżenie wartości 
przywozu.

2. Wartość dewizowa eksportu 
winna być dyrektywnym zadaniem 
dla resortów i zjednoczeń, zaś war
tość dewizowa importu — dyrek
tywnym limitem. W tym ujęciu 
wykonanie zadań eksportowych w 
odróżnieniu od dotychczasowego 
systemu zadań ilościowych, może 
zostać osiągnięte pod względem 
uzysku dewiz przy mniejszej iloś
ci towarów, lecz tak dobranych, 
aby uzyskać możliwie wysokie 
ceny na rynkach zagranicznych. W 
imporcie natomiast zakup towa
rów tańszych, zwłaszcza substytu
cyjnych tworzyw itp. umożliwi 
zwiększenie masy importowanych 
towarów, a więc poprawę jego 
efektywności. Wymaga to większej 
elastyczności w realizacji planu 
handlu zagranicznego i udzielenia 
szerszych uprawnień dysponentom 
limitów importowych i jednostkom 
gospodarczym, na które nałożono 
zadania eksportowe. Uprawnienia 
te powinny m.in. obejmować do
konywanie w porozumieniu z 
przedsiębiorstwami handlu zagra
nicznego zmian w planie importu 
i eksportu maszyn i urządzeń 0- 
raz towarów niewyspecyf ikowa- 
nych. Podobnie zaleca się dokony
wanie zmian, które w imporcie su
rowców, półfabrykatów oraz arty
kułów rolno-spożywczych okażą 
się korzystne dewizowo lub przy
niosą oszczędności materiałowe l 
poprawę zaopatrzenia rynku. W 
określonych przypadkach należy w 
tym samym trybie zastępować 
eksport towarów biegowych przez 
wywóz maszyn i urządzeń.

IX. ZAOPATRZENIE 
MATERIAŁOWO-TECHNICZNE

I GOSPODARKA 
MAGAZYNOWA

1. W dziedzinie zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego należy 
założyć dalsze systematyczne ogra
niczania zakresu scentralizowanego 
rozdzielnictwa surowców i innych 
materiałów, maszyn i urządzeń 
technicznych. Równocześnie postę
pować winno dalsze ograniczanie 
listy głównych imiennych odbior
ców artykułów rozdzielanych. Dro
bnym odbiorcom pozarynkowym, 
w miarę rozbudowy sieci składów 
zbytu, należy stopniowo stwarzać 
szersze możliwości nabywania po
trzebnych im artykułów zaopatrze
niowych bezpośrednio w składach 
bez składania zamówień.

2. Przy ograniczeniu zakresu 
rozdzielnictwa powinno się stoso
wać w szerszym niż dotąd zakre
sie system bilansów ekonomicznych 
posiadanych przez państwo zaso
bów.

3. Sprawą wielkiej wagi jest 
dalsze ograniczanie rozmiarów zu
życia surowców 1 Innych materia
łów na jednostkę produkcji pod
stawowych wyrobów przemysło
wych. Normy zużycia powinny sta
nowić jeden z podstawowych ele
mentów dokumentacji techniczhej 
przy uruchamianiu seryjnej pro
dukcji nowych lub modernizowa
nych wyrobów.

4. Należy zobowiązać jednostki 
zbytu do zorganizowania poradnie? 
twa technicznego dla odbiorców w 
doborze właściwych materiałów 0- 
raz dó zapewnienia odbiorcom sy
stematycznej informacji o materia
łach zastępczych, a szczególnie o 
tworzywach, których produkcja jest 
podejmowana w kraju.

6. Należy szerzej wprowadzić u- 
łatwienia w nabywaniu drobnych 
ilości artykułów masowych w dro
dze zorganizowania sprzedaży przez 
jednostki zbytu ze składów na do- 
, raźne zapotrzebowanie odbiorców 
oraz rozbudowywać bezpośrednie, 
stale powiązania głównych odbior
ców określonych artykułów z 
głównymi dostawcami tych arty
kułów; '

6. Jednostki zbytu w oparciu o 
własne rozeznania potrzeb odbior

ców powinny ulepszyć programo
wanie produkcji, co umożliwi skra
canie terminów realizacji zamó
wień. Na powyższych zasadach po
winny być opracowane nowe warun
ki dostaw wyrobów m.in. żelaza 1 
stali, kabli i przewodów oraz ło
żysk tocznych. Należy utworzyć 
rezerwy stanowiące wyodrębnioną 
część zapasów ściśle określonych 
surowców, materiałów i półfabry
katów, które będą mogły być uży
wane w ciągu roku wyłącznie na 
produkcję eksportową.

7. W celu usprawnienia gospo
darki magazynowej i wyrównania 
istniejących niedoborów powierz
chni magazynowej, należy wprowa
dzić koordynację w zakresie gos
podarki powierzchniami magazy
nowymi. Sezonowo wolne powierz
chnie magazynowe winny być za
gospodarowane. Należy utworzyć 
scentralizowaną sieć magazynów 
usługowych.

X. KOSZTY WŁASNE

Niezbędna jest systematyczna 
praca zmierzająca do uzyskania 
poprawy ewidencji 1 kalkulacji ko
sztów własnych, posiadających za
sadnicze znaczenie dla ogólnego 
rachunku ekonomicznego. Praca ta 
winna zmierzać przede wszystkim 
do doskonalenia ewidencji poszcze
gólnych składników kosztów we
dług rodzaju i miejsca ich pow
stawania. Dotyczy to w szczegól
ności jednostkowych kosztów włas
nych oraz kosztów produkcji in
dywidualnych zamówień. Wymaga 
tego zarówno prawidłowa kalku
lacja cen jak i prawidłowe ustala
nie nowych mierników produkcji, 
zastępujących ceny porównywalne 
i ceny zbytu.

W celu zracjonalizowania ra
chunku kosztów oraz usprawnie
nia ich analizy w przedsiębiors
twach, należy konsekwentnie roz
szerzać stosowanie kalkulacji opar
tej o koszty znormowane. Dla ulep
szenia metody planowania kosztów 
i wyeliminowania zniekształceń, 
wynikających ze zmian w struktu
rze asortymentowej produkcji, na
leży stopniowo zastępować wskaź
nik udziału kosztów w wartości 
produkcji towarowej w cenach zby
tu wskaźnikiem udziału kosztów w 
wartości produkcji towarowej w 
cenach fabrycznych. Planowanie 
kosztów powinno mieć na widoku 
taki rozdział poszczególnych rodza
jów produkcji pomiędzy przedsię
biorstwa, aby w sumie produkcja 
ta była najtańsza. W tym celu 
trzeba rozwinąć w jak najszerszej 
skali zarówno planowanie kosztów 
jednostkowych ważniejszych wy
robów i to zarówno na szczeblu 
przedsiębiorstw i zjednoczeń jak 
też na szczeblu centralnym.

XI. ZMIANY W SYSTEMIE 
ZARZĄDZANIA 
PRZEMYSŁEM

ORGANIZACJA ZJEDNOCZEŃ

1. Utrwalony w ciągu ostatnich 
lat zakres działalności zjednoczeń 
nie wymaga istotnych zmian. Nie 
wyklucza to poszczególnych prze
sunięć przedsiębiorstw lub zakła
dów między zjednoczeniami oraz 
tworzenia nowych zjednoczeń w 
przypadku ukształtowania się no
wych, szybko rozwijających się 
branż.

Podstawową formą organizacyjną 
zjednoczeń powinno być nadal 
zjednoczenie grupujące przedsię
biorstwa działające na zasadach 
pełnego rozrachunku gospodarcze
go i posiadające osobowość praw-’ 
ną.

W uzasadnionych przypadkach 
zjednoczenie może przybrać formę 
zbliżoną do przedsiębiorstwa wie
lozakładowego, obejmując zakłady 
działające na zasadach wewnętrz
nego rozrachunku gospodarczego. 
Ten rodzaj zjednoczeń może mieć 
zastosowanie w branżach obejmu
jących niewielką liczbę zakładów 
o stosunkowo wąskim profilu pro
dukcyjnym.

2. Jedną z podstawowych funkcji 
zjednoczeń przemysłu jest prowa
dzenie polityki technicznej w skali 
całej branży, a więc stwarzanie 
odpowiednich warunków organiza
cyjnych i ekonomicznych, zapew
niających postęp techniczny i szyb
kie wdrażanie do produkcji nowej 
techniki. Zjednoczenia powinny po
pierać rozwój technicznego zaple
cza zakładowego i okazywać przed
siębiorstwom pomoc w organizacji, 
rozbudowie i jak najbardziej efek
tywnym wykorzystaniu jego poten
cjału. Szczególną wagę ma rozwój 
silnego zaplecza technicznego więk
szych przedsiębiorstw posiadają
cych doświadczoną kadrę 1 będą
cych w stanie zapewnić odpowied
ni poziom prac konstrukcyjnych, 
technologicznych i badawczych.

Niezbędny jest dalszy rozwój 1 
lepsze wykorzystanie zaplecza te
chnicznego i naukowo-badawczego, 
pracującego na potrzeby całego 
zjednoczenia dla opracowywania i 
wprowadzania w życie . postępu 
technicznego odpowiadającego pro
gramowi zarówno bieżącej działal
ności, jak i długofalowemu roz
wojowi danej branży. Jest to szcze
gólnie ważne w gałęziach prze
mysłu, w których duży dynamizm 
postępu technicznego przynosi naj
wyższe efekty ekonomiczne.

3. Do istotnych funkcji zjedno
czeń należy bilansowanie zapotrze
bowania na produkty l możliwości 
ich pokrycia oraz ogólna polityka 

zbytu.. Przeniesienie punktu cięż
kości planowania ilościowego, ą- 
sortymentowego i jakościowego na 
bezpośrednie stosunki między do
stawcami i odbiorcami wymaga 
znacznego zwiększenia roli komó
rek i organizacji obrotu towarowe
go zjednoczeń. W uzasadnionych 
przypadkach zjednoczenia mogą 
tworzyć centrale lub biura zbytu, 
a także hurtownie branżowe, 
sklepy wzorcowe, składnice części 
zapasowych, przedsiębiorstwa i jed
nostki kompletacji dostaw, skład
nice eksportowe, biura poradnic
twa technicznego i reklamy itp.

4. Zjednoczenia powinny, jeśli 
Jest to efektywne ekonomicznie l 
zapewnia większą sprawność orga
nizacyjną — tworzyć scentralizo
wane agendy, biura lub zakłady o 
charakterze usługowym, działające 
na rzecz wszystkich lub poszcze
gólnych przedsiębiorstw branży, 
takie jak bazy transportowe, przed
siębiorstwa remontowe, stacje te-, 
chniki obliczeniowej, biura porad
nictwa organizacyjnego i ekono
micznego, ośrodki szkoleniowe, 
składnice zaopatrzenia itp.

5. Dyrektor zjednoczenia, miano
wany przez właściwego ministra 
i jemu bezpośrednio podległy, za
rządza zjednoczeniem jednoosobo
wo. Decyzje właściwych władz do
tyczące zjednoczenia, jako też je
go różnych przedsiębiorstw i orga
nizacji powinny być adresowane do 
dyrektora zjednoczenia. Dyrektor 
zjednoczenia powołuje dyrektorów 
przedsiębiorstw zgrupowanych w 
zjednoczeniu. Rola kolegium zjed
noczenia powinna być podniesiona, 
a jego uprawnienia rozszerzone. 
Jest ono odpowiedzialne za kom
pleksowe rozpatrywanie i ocenę 
projektów o zasadniczym znacze
niu dla zjednoczenia. Uchwały po
dejmowane przez kolegium zjedno
czenia mają charakter wiążący dla 
centrali zjednoczenia, przedsię
biorstw 1 innych jednostek orga
nizacyjnych zjednoczenia.

KOORDYNACJA BRANŻOWA

1. Obok podstawowych funkcji 
planowania 1 zarządzania w stosun
ku do przedsiębiorstw i innych jed
nostek gospodarczych wchodzących 
w skład zjednoczenia — spełniają 
one również odpowiedzialne zada
nia koordynacji branż w stosunku 
do przedsiębiorstw produkujących 
wyroby o podobnej charakterysty
ce, lecz działających poza zjedno
czeniem. W toku opracowywania 
projektów narodowych planów 
gospodarczych zjednoczenia wio
dące sporządzają, poza właściwym 
projektem planu zjednoczenia, 
również opracowania planistyczne 
obejmujące w określonym zakre
sie zadapia całej- branży, uzgodnio
ne w ramach porozumienia branżo
wego l przedkładane organom cen
tralnym.

2. W celu zachowania Jednotoro- 
wości decyzji gospodarczych roz? 
dział zadań planowych i podstawo
wych środków do ich wykonania 
pomiędzy uczestników porozumień 
branżowych dokonywany być po
winien po linii podległości organi
zacyjnej. Zasada ta nie podważa 
jednak ani znaczenia koordynacji 
branżowej w procesie opracowy
wania planów ani ważności umów 
zawieranych w trybie koordynacji 
branżowej.

3. Należy wprowadzić zasadę za
wierania długookresowych, wielo
letnich umów i porozumień gospo
darczych zarówno między organi
zacjami przemysłu kluczowego, jak 
i z przedsiębiorstwami i zjednocze
niami przemysłu terenowego da
nych branż.

4. Zjednoczenia wiodące powin
ny zwiększyć pomoc organizacyjną 
i techniczną udzielaną uczestnikom 
porozumienia branżowego. W mia
rę potrzeby należy wykorzystywać 
w tym celu fundusz branżowy o- 
raz zapewnić świadczenia zaplecza 
technicznego i usługowego na rzecz 
kontrahentów spoza' zjednoczenia. 
Dotyczy to w szczególności prac 
konstrukcyjnych, laboratoryjnych, 
poradnictwa organizacyjnego i te
chnicznego.

ROLA ZJEDNOCZENIA W PLA
NOWANIU

1. Rola zjednoczeń w przygoto
waniu planów gospodarczych po
winna być podniesiona. W założe
niach planów, opracowanych przez 
zjednoczenia, w ścisłej współpracy 
z przedsiębiorstwami, powinna 
znaleźć wyraz polityka zjednocze
nia jako całości w dziedzinie roz
woju produkcji, postępu technicz
nego, zatrudnienia, rozmieszczenia 
kadr, inwestycji itd.

W pracach nad projektami pla
nów, zjednoczenia muszą, się pod
porządkować ogólnym wytycznym 
i zadaniom, ustalanym przez orga
na centralne. W stosunku do wy
tycznych, zjednoczenia mogą i po
winny przedkładać alternatywne 
propozycje, opierając się na ^wa
riantach planów przedsiębiorstw, 
jak i na własnych opracowaniach. 
Również w toku realizacji planów 
wieloletnich zjednoczenia mogą 
powracać do propozycji swych pla
nów alternatywnych, jeżeli sytua
cja pozwala na uwzględnienie do
datkowych zamierzeń, jak również 
opracowywać nowe propozycje. 
Pożądane jest włączenie do Naro
dowego Planu Gospodarczego nie
których dyrektywnych l orienta
cyjnych wskaźników dla ważniej
szych zjednoczeń.

2. W przypadku wystąpienia, w 
toku. realizacji planów, poważniej
szych zmian w zapotrzebowaniu 

na wyroby, w możliwościach eks
portowych, w warunkach' zaopa
trzenia surowcowego, w mocach 
produkcyjnych czy nowych możli
wości technicznych itp. —• zjed
noczenia powinny aktualizować 
swoje plany 5-letnie 1 roczne, po
wiadamiając o tym władzę nad
rzędną. Jeżeli zmiany wprowadzone 
w planach pogarszają ogólne za
dania ekonomiczne, wynikające dla 
zjednoczeń z planu centralnego, lub 
powodują istotne zmiańy w umo
wach i porozumieniach z Innymi 
branżami, zjednoczenia powinny 
występować do organów central? 
nych z odpowiednimi wnioskami.

3. Wysiłki zjednoczeń powinny 
się koncentrować na racjonalnym 
podziale produkcji. między przed
siębiorstwa, ich prawidłowej, długo
falowej specjalizacji 1 powiązaniach 
kooperacyjnych.

4. Aby zapewnić powiązanie pro
dukcji z zapotrzebowaniem, zjedno
czenia powinny kontynuować i po
głębiać opracowywania ekonomicz
nych bilansów produkcji w zakre
sie całej branży, niezależnie od 
form obrotu towarowego.

5. Jednym z podstawowych za
dań zjednoczeń jest zapewnienie 
racjonalnego przebiegu procesów 
inwestycyjnych przy maksymal
nym wykorzystaniu Istniejących 
zdolności wytwórczych 1 ograni
czaniu do niezbędnego minimum 
budowy nowych obiektów.

6. Plany zjednoczenia powinny 
obejmować całość efektów produk
cyjnych zjednoczenia oraz wyko
rzystywanych środków, zarówno w 
zakresie przedsiębiorstw produk
cyjnych jak i różnych wyspecjalizo
wanych organów zjednoczenia. 
Zjednoczenia powinny uwzględniać 
przy tym wnioski rad narodowych 
zgłaszane w ramach ' koordynacji 
terenowej.

7. W celu stworzenia rezerwy 
funduszu płac 1 Innych limitowa
nych środków kwoty przydzie
lane na potrzeby przedsiębiorstw 
1 Innych organizacji mogą być 
mniejsze od ogólnej sumy przyzna
nej zjednoczeniu.

ZASADY EKONOMICZNEGO 
DZIAŁANIA ZJEDNOCZEŃ

1. Oparcie działania zjednoczeń 
przemysłowych na zasadach rozra
chunku gospodarczego winno być 
realizowane przez:

A) Sporządzanie ogólnego bilansu 
1 rachunku wyników całej 
działalności gospodarczej w 
skali zjednoczenia,

B) Tworzenie funduszy celowych, 
powiązanych z całokształtem 
wyników finansowych zjedno
czenia, ■' ' V ' ■

C) Powiązanie bodźców- ekono
micznych, w szczególności dla 
kadry kierowniczej zjednocze
nia, z całokształtem jego wy
ników finansowych,

D) Wzmocnienie służb ekonomicz
nych.

2. Aby podnieść rolę rozrachunku 
gospodarczego, należy umożliwić 
zjednoczeniom dysponowanie fun
duszami celowymi, uzależnionymi 
od wyniku finansowego w dłuż
szych okresach czasu, a nie Jak to 
stosuje się obecnie — od wyników 
rocznych. Z wyników finansowych 
zjednoczeń po potrąceniu części 
zysków pozostawionych do dyspo
zycji przedsiębiorstw, należy two
rzyć przede wszystkim fundusz re
zerwowy i fundusz inwestycyjny 
oparte na nowych zasadach syste
mu finansowego.

Kwota zysku, jaką będzie można 
przeznaczyć na te fundusze, winna 
być określona przez ogólny norma
tyw wpłaty części Zysku do budźe« 
tu oraz przez zasady regulujące 
wielkość zysku pozostającą do dys
pozycji przedsiębiorstw. Celowe 
jest również przyznanie zjednocze
niom uprawnienia do dodatkowego 
zasilania Funduszu Postępu Tech
nicznego i Ekonomicznego z części 
ponadplanowego wyniku finanso
wego zjednoczeń. Zasadnicza część 
tego funduszu będzie jednak po
dobnie, Jak dotychczas tworzona na 
podstawie normatywnych narzutów 
na koszty przedsiębiorstw. Koszty 
utrzymania zjednoczenia będą na
dal pokrywane ze środków pocho
dzących z wpłat zgrupowanych w 
zjednoczeniu przedsiębiorstw, ob
ciążając ich koszty własne.

3. Zjednoczenie może we włas
nym zakresie udzielać przedsię
biorstwom dotacji na pokrycie strat 
planowanych 1 uzupełnienie fun
duszy specjalnych, wykorzystując w 
tym celu między Innymi fundusz 
rezerwowy. Z funduszu rezerwowe
go można również udzielać kom
pensaty finansowej w przypadku, 
gdy dodatkowe zadania zlecone da
nemu przedsiębiorstwu spowodują 
pogorszenie jego planowych wyni
ków finansowych.

4. Zjednoczeniu przysługiwać bę
dzie prawo ' przesuwania między 
podległymi mu przedsiębiorstwami 
środków materialnych (rzeczowych). 
Z prawa tego zjednoczenia będą 
korzystać w przypadkach gospodar
czo uzasadnionych, dla zapewnie
nia lepszego wykorzystania poten
cjału produkcyjnego przedsię
biorstw. Prżeśuwanie środków 
trwałych między jednostkami da
nego zjednoczenia będzie nieod
płatne, natomiast środków obroto
wych — odpłatne.

5. Dla lepszego powiązania dzia
łalności bankowej z działalnością 
zjednoczeń należy w Narodowym 
Banku Polskim powołać branżo
wych inspektorów kredytowych.

DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Zakłady Galanteryjne A. wystą
piły na drogę postępowania arbi
trażowego przeciwko Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Wodociągów 1 
Kanalizacji w N. z żądaniem zasą
dzenia na Ich rzecz odszkodowa
nia na skutek zalania pompowni 
wspomnianych Zakładów wodą z 
pękniętego wodociągu ulicznego. 
W wyniku tego powodowe Zakła
dy nie tylko zapłaciły, koszty 
związane z doprowadzeniem pom
powni do pierwotnego stanu, ale 
nadto poniosły stratę wskutek 
25-godzinnego postoju w wyeokos- 
ci zapłaconej robotnikom robociz
ny oraz utraconego za wn czas 
zysku, który zakłady obliczyły w 
wysokości jednodniowej ich aku
mulacji, nie osiągniętej z po
wodu przymusowego postoju.

Właśnie kwestia sposobu ustala
nia utraconego zysku nastręczyła 
Istotne wątpliwości w toku postę
powania' arbitrażowego. Mianowi
cie, Główna Komisja Arbitrażowa 
rozpoznając sprawę w trybie re
wizji nadzwyczajnej przesądziła 
w sensie pozytywnym odpowie
dzialność materialną pozwanego 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo
dociągów i Kanalizacji za wyrzą- 
rządzoną Zakładom Galanteryj
nym szkodę, jednak równocześnie 
zakwestionowała pogląd tych Za
kładów jakoby utracony przez nie 
czysty zysk równy był aku
mulacji i w tym zakresie zleci
ła składowi odwoławczemu Głów
nej Komisji Arbitrażowej ponow
ne zbadanie sprawy i wydanie 
stosownego orzeczenia.

Główna Komisja Arbitrażowa 
rozpatrując sprawę w tym zakre
sie, w orzeczeniu z dnia 8 llpca 
1964 r. nr III-5002.64.BO udzieliła 
następującego wyjaśnienia:

" Przy ustalaniu wysoksśel 
szkody, wyrządzonej przedsię
biorstwu uspołecznionemu przes 
jednostkę uspołecznioną planowo 
deficytową wskutek chwilowego 
unieruchomienia tego przed
siębiorstwa, Jako ntracony 
zysk („lucrum cessans”) należy 
przyjąć nie pełną akumu
lację, a tylko ten jej odsetek 
który nie ulega odprowa
dzeniu na rzecz Skarbu Państ
wa lecz pozostaje w przedsiębior
stwie.

W uzasadnieniu swego stanowi
ska GKA zaznaczyła m. in.: „(...) 
Główna Komisja Arbitrażowa, 
przystępując do ponownego rozpo
znania sporu, zażądała od powoda, 
żeby wykazał, ile wyniósł Jego 
czysty zysk utracony przez spo
wodowany zalaniem wodą postój 
Zakładów. Powód podał, że zgod
nie. z ..pląnem rzeczowo-finan
sowym (...) tylko 5,7 proc, akumu
lacji pozostało w jego przedsię
biorstwie.

Wbrew stanowisku powoda Głów
na Komisja Arbitrażowa przy
jęła, że 5,7 proc, akumulacji 
jednodobowej stanowi rzeczywiste 
lucrum cessans, którego strona po
wodowa została pozbawiona w 
wyniku unieruchomienia przedsię
biorstwa. Wprawdzie efektywna 
nadwyżka przychodu nad rozcho
dami, wyrażająca się różnicą po
między wartością produkcji powo
da według cen zbytu a wartością 
według cen fabrycznych, jest 
znacznie wyższa 1 stanowi tzw. 
akumulację, jednak kwota całe] 
akumulacji nie może być w spor
nym przypadku przyjęta za mier
nik utraconego przez powoda .zy
sku, skoro 94,3 proc, tej nadwyżki 
przychodu nad wydatkami zosta
ło przekazane na rzecz Skarbu 
Państwa w farmie podatku i pla
nowanego do odprowadzenia zy
sku.

Gdyby uwzględnić żądanie po
woda i zasądzić na jego rzecz z 
tytułu utraconego zysku całą kwo
tę akumulacji, wówczas pozwane 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo
ciągów i Kanalizacji, jako przed
siębiorstwo planowo deficytowe, 
musiałoby 1 tak być na ten cel do
towane przez Skarb Państwa. W 
ten sposób doszłoby do zbędnej 
operacji finansowej: powód od
prowadziłby do Skarbu Państwa 
taką samą kwotę, jaką z drugiej 
strony Skarb Państwa muslałby 
subwencjonować pozwanego. W 
tym wypadku również względy roz
rachunku gospodarczego nie prze
mawiają za koniecznością oma
wianych manipulacji finansowych, 
skoro nie zmieniłyby one w ni
czym sytuacji majątkowej stron, a 
Skarb Państwa także by nic przez 
to nie zyskał.

Odszkodowanie zatem należna 
powodowi może obejmować nastę
pujące pozycje: efektywne koszty 
przywrócenia pompowni do po

przedniego stanu (16.434 zł), robo
cizna bezpośrednia wypłacona ro
botnikom za czas postoju Zakła
dów (7.361,60 zł) wraz z 200 proa 
narzutem tytułem kosztów ogól
nych (14.723,20 zł) 1 15,5 proc, z ty
tułu świadczenia na ubezpieczenia 
społeczne (1.141.05 zł.) oraz 5,7 
proc. Jednodobowej akumulacji, tj. 
8,134 zł (142.700 x 5.7 proc.), czyli 
łącznie 47.793.85 zł.

Roszczenie w tej wysokości u- 
znała strona pozwana. Kwotę tę, 
jako uzasadnioną sumę roszczeń 
powoda, GKA zasądziła od pozwa- 
nego(...)”

Nr 32 (725) - 8.VIH.1965 &



JO WE PRZEPISY 
1 ZARZĄDZENIA UCHWAŁA IV PLENUM KC PZPR

FUNDUSZ NAGRÓD 
ZA PRODUKCJĘ WYROROW 

OZNACZONYCH 
ZNAKIEM JAKOŚCI

Minister Finansów rarządze- 
niem z dnia 28 czerwca 1965 r. w 
sprawie trybu gromadzenia w 
przedsiębiorstwach państwowych 
funduszu nagród za produkcję 
wyrobów oznaczonych znakiem 
jakości ■ (Monitor Polski Nr 36, poz. 
206) ustalił z mocą wsteczną 
od 1 stycznia 1965 r., iż fun
dusz nagród za produkcję wy
robów oznaczonych znakiem ja
kości tutorzy się w przedsiębior
stwach państwowych produkują
cych te wyroby w ciężar kosztów 
własnych produkcji.

Odpisy na fundusz na
gród powinny być ustalane i 
ewidencjonowane co kwartał na 
podstawie kwartalnej wartości 
sprzedaży w cenach zbytu wyro
bów oznaczonych znakiem jakoś
ci.

Pozostałość środków funduszu 
nagród po dokonaniu rozliczeń za 
dany rok przechodzi na rok na
stępny.

Utraciło moc dotychcza
sowe zarządzenie Ministra Finan
sów z dnia 26 lutego 1962 r. w 
tym przedmiocie (Monitor Polski 
Nr 20, poz. 87).

ZMIANA PRZEPISÓW O FOR
MACH ROZLICZEŃ ZA DOSTA
WY, ROBOTY I USŁUGI

Nowe rozporządzenie Ministra 
Finansów ż dnia 9 czerwca 1965 r. 

(Dz. U. Nr 25, poz. 171} wprowa
dziło z mocą od dnia 25 lipca 1965 
r. dalsze 3 zmiany w do
tychczasowych przepisach rozpo
rządzenia Ministra Finansów z 
dnia 13 sierpnia 1958 r. w sprawie 
form rozliczeń za dostawy, robo
ty 1 usługi pomiędzy jednostkami 
gospodarki uspołecznionej (Dz. U. 
Nr 54, poz. 264 z późn. zmianami).

Odtąd rozliczenia go
tówkowe przeprowadza się 
przez wręczenie znaków pienięż
nych albo czeku gotówkowego o- 

' raz za pomocą przekazu bankowe
go, przekazu pocztowego lub po
brania pocztowego. Górna granica 
rozliczeń gotówkowych w stosun
ku do jednorazowej transakcji 
wynosi 3.000 zł.

Jeśli chodzi o zapłatę nie potrą
conych przez odbiorcę od ceny 
należnej dostawcy odszkodo
wań umownych za niewyko
nanie, wadliwe lub nieterminowe 
wykonanie zobowiązań wynikają
cych z umów o roboty, dostawy i 
usługi winna ona być dokonana 
w drodze polecenia prze
lewu, o Ile przepisy szczególne 
nie stanowią inaczej. Polecenie 
przelewu dłużnik powinien zło
żyć w banku w terminie 14 dni 
od daty otrzymania od wierzyciela 
w : zwa nia do zapłaty 
odszkodowania umow
nego. Jeśli wysokość odszkodo
wania umownego określona zosta
ła w protokole (np. w protokole 
odbioru robót) uzgodnionym mię
dzy zainteresowanymi stronami, 
dłużnik obowiązany jest złożyć po
lecenie przelewu w ciągu 14 dni 
od daty sporządzenia protokołu.

W wezwaniu do zapłaty 
odszkodowania umownego wierzy
ciel określa:

1) stan faktyczny uzasadniający 
żądanie odszkodowania umownego 
z powołaniem się na umowę,

2) wysokość odszkodowania u- 
mownego, ze wskazaniem sposobu 
obliczenia w oparciu o postano
wienia umowne lub obowiązujące 
przepisy.

jeżeli dłużnik w terminie 14 dni 
nie dokonał przelewu, ani też nie 
zakwestionował roszczenia, wie
rzyciel po upływie następnych 7 
dni występuje do banku o pokry
cie tego roszczenia w drodze in
kasa. Podstawą rozliczenia jest 
odpis wezwania do zapła- 
t y. W razie częściowego kwestio
nowania roszczenia przez dłużnika 
— wierzyciel obejmuje żądaniem 
zapłaty nie kwestionowaną część 
odszkodowania umownego.

Pokrycie przez bank żądania ża- 
■daty nie wymaga uprzedniej zgo
dy dłużnika.

WYŁĄCZENIE SPOD PRZEPI
SÓW O FUNDUSZU ZAKŁADO
WYM W PRZEDSIĘBIORST
WACH PAŃSTWOWYCH

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 14 lipca 1965 r. (Dz. U. Nr 
31, poz. 204) wyłączyło spod 
działania ustawy z 1958 r. o fun
duszu zakładowym1 w przedsię
biorstwach państwowych przed- 
s1ę b i o r s t w a '1 zakłady 
doświadczalne określone w 
uchwale nr 18 Rady Ministrów i 
dnia 27 stycznia 1965 r. w «prawie 
tworzenia, organizacji ! finanso
wania wyodrębnianych zakładów 

l przedsiębiorstw doświadczalnych 
dla potrzeb gospodarki narodowej 
(Monitor Polski Nr 10, poz. 83).

Opracował 
JÓZEF ZIELIŃSKI
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8. W odniesieniu do handlu za
granicznego niezbędne jest zwięk
szenie zainteresowania zjednoczeń 
rozwijaniem eksportu i uzyskiwa
niem lepszych współczynników 
opłacalności eksportowych wyro
bów oraz korzystniejszych cen de
wizowych.

W związku z tym należy:
a) powszechnie ustalać zadania 

eksportowe zjednoczeń w złotych 
dewizowych,

b) powiązać wyniki finansowe 
niektórych zjednoczeń przemysło
wych z rachunkiem rentowności 
handlu zagranicznego,

c) wprowadzać tam, gdzie to Jest 
uzasadnione warunkami produkcji 
i handlu zagranicznego pewne uza
leżnianie wielkości importu od wy
ników eksportu,

d) dopuszczać możliwość w ściśle 
określonym zakresie wykorzvstv- 
wania części dodatkowych uzysków 
dewizowych, osiągniętych z tytułu 
dodatkowego eksportu, uzyskania 
wyższych cen|ltp. na potrzeby zjed
noczenia lub na wspólne przedsię
wzięcia handlu zagranicznego i 
zjednoczeń.

STOSUNKI MIĘDZY 
KIEROWNICTWEM 

ZJEDNOCZENIA 
A PRZEDSIĘBIORSTWAMI

1. Zjednoczenia wyposażone w 
większe uprawnienia i środki sa
modzielnego działania powinny za
pewnić możliwie maksymalne ko
jarzenie interesów przedsiębiorstw 
z interesami ogólnospołecznymi 1 
dążyć do likwidacji hamulców, któ
re ograniczają Inicjatywę przedsię
biorstw w dziedzinie podnoszenia 
wyników ekonomicznych, wykorzy
stania rezerw produkcyjnych i po
stępu technicznego.

Zjednoczenia uzyskują m. In. 
wpływ na ustalenie cen fabrycz
nych, na stosowanie cen rozlicze
niowych oraz dotacji podmiotowych 
i przedmiotowych, na ustalenie za
dań premiowych, na regulowanie 
funduszu rozwoju przedsiębiorstwa, 
na wykorzystanie Funduszu Postę
pu Techniczno-Ekonomicznego 1 
funduszu nowych uruchomień.

2. W ramach zjednoczenia po
dział funkcji i uprawnień między 
centralą zjednoczenia- i przedsię
biorstwami powinien być ustalony 
w sposób zróżnicowany, dostosowa
ny do konkretnych warunków 1 
potrzeb z uwzględnieniem charak
teru powiązań techniczno-ekono
micznych, wymogów racjonalnej 
organizacji produkcji 1 zbytu oraz 
rozwoju inicjatywy przedsiębiorstw. 
Problemy te muszą być rozważone 
konkretnie w każdej branży z 
udziałem przedsiębiorstw. Stosunki 
między centralą zjednoczenia a 
przedsiębiorstwami powinny być 
uregulowane w ramach nowych 
statutów zjednoczeń.

3. Poza przypadkami centralizacji 
zbytu 1 programowania produkcji 
należy utrzymać prawo przedsię
biorstw do ustalania w porozumie
niu z odbiorcami asortymentu pro
dukcji (w ramach ustalonego dla 
nich ogólnego profilu produkcji) 
oraz warunków dostaw produktu. 
Dyrektywne ustalanie zadań asor
tymentowych powinno być zacho
wane w tych przypadkach, kiedy 
układ czynników ekonomicznych 
nie zabezpiecza zaspokojenia po
trzeb. W tym wypadku dyrektywne 
zadania oznaczają dla przedsię
biorstw (jak i dla zjednoczeń) obo
wiązek zawarcia umów do wyso
kości ustalonych w tych zadaniach. 
Profil produkcyjny przedsiębior
stwa, ustalenie obowiązujących pa
rametrów technicznych dla wyro
bów 1 ich cech jakościowych nie 
mogą podlegać swobodnej gestii 
przedsiębiorstwa.

4. Ustalając zakres, tryb 1 metody 
planowania w przedsiębiorstwach 
zjednoczenia powinny w szczegól
ności zapewnić realizację zadań 
planowych zjednoczenia jako ca
łości oraz szerokie możliwości włas
nej inicjatywy przedsiębiorstw w 
opracowywaniu 1 realizacji planów. 
Wprowadzona ostatnio praktyka 
opracowywania planów alternatyw
nych przez przedsiębiorstwa wyka
zuje duże znaczenie Inicjatywy 
przedsiębiorstw dla wykorzystania 
rezerw gospodarczych 1 podnoszenia 
poziomu planowania. Należy więc 
prawidłowo wykorzystać plany 
alternatywne przedsiębiorstw za
równo w końcowym stadium opra
cowywania planu 5-letniego Jak 1 
w toku realizacji tego planu — w 
planach rocznych.

5. Należy kontynuować tworzenie 
większych przedsiębiorstw, w ukła
dzie kombinatowym bądź branżo
wym wszędzie tam, gdzie to Jest 
uzasadnione względami ekonomicz
nymi 1 .sprawnością organizacyjną, 
a także tworzenie terenowych filii 
przedsiębiorstw.

Należy rozwijać wypróbowane 
już organizacyjne formy współpra
cy między przedsiębiorstwami za
równo w ramach zjednoczeń jak i 
w ramach branży. Współpraca ta 
umożliwia przeniesienie na niższy 
szczebel funkcji koordynacyjnych 
1 sprawowanie Ich przez niektóre 
przedsiębiorstwa, bądź przez wspól
ne organa przedsiębiorstw mają
cych do tego najlepsze warunki, 
takich jak przedsiębiorstwa prowa
dzące, przedsiębiorstwa patronackie, 
zrzeszenia asortymentowe 1 ośrodki 
branżowe.

6. Wiele spośród zjednoczeń po
siada już stosunkowo rozbudowane 
zaplecze naukowo-techniczne i 
usługowe. Znaczna część ich kadr 
kierowniczych posiada duże 'do
świadczenie i odpówiediiie kwali

fikacje. W obliczu nowych, trud
nych zadań ' technicznych, ekono
micznych i organizacyjnych zacho
dzi jednak potrzeba wzmocnienia 
kadrowego zjednoczeń. Konieczne 
jest systematyczne podnoszenie 
wiedzy, kwalifikacji 1 umiejętności 
technicznych i ekonomicznych kadr 
zatrudnionych w zjednoczeniach i 
wykorzystanie w tym celu istnie
jących ośrodków szkolenia w za
kresie nakowych metod organizacji 
i kierownictwa.

XII. MINISTERSTWA 
I INNE ORGANA 

CENTRALNE

Wzmocnienie roli zjednoczeń i 
oparcie funkcjonowania zjednoczeń 
i przedsiębiorstw na zasadach roz
rachunku ekonomicznego wymaga 
przeprowadzenia odpowiednich 
zmian w metodach 1 zakresie dzia
łania ministerstw.

W związku z tym należy opraco
wać nowe statuty ministerstw 1 in
nych jednostek centralnych, dosto
sowując zakres i zadania minis
terstw i innych jednostek central
nych do zmienionych zasad działa
nia zjednoczeń i przedsiębiorstw.

Niezależnie od różnych układów 
organizacyjnych w różnych dzia
łach gospodarki niezbędne jest kie
rowanie się w tych pracach nastę
pującymi przesłankami:

a. Ministerstwa powinny ograni
czać własne funkcje operatywnego 
zarządzania, a także niektóre inne 
funkcje i przekazywać je zjedno
czeniom. Proces ten powinien się 
odbywać stopniowo, w miarę 
wzmacniania zjednoczeń 1 kształto
wania się bardziej skutecznych in
strumentów ekonomicznych. Należy 
w szczególności zaniechać praktyki 
bezpośredniego ingerowania mini
sterstw w sprawy dotyczące przed
siębiorstw oraz ograniczyć ilość ma
teriałów sprawozdawczych i infor
macyjnych wymaganych od zjed
noczeń.

b. Ministerstwa powinny szerzej 
rozwijać następujące funkcje odpo
wiadające roli i nowym zasadom 
działania zjednoczeń 1 przedsię
biorstw:

— ministerstwa kierują przebie
giem planowania w zakresie pod
ległych im zjednoczeń, sporządzają 
w niezbędnym zakresie ogólnore- 
sortowe zestawienie projektów pla
nów, ustalają obowiązujące zadania 
planowe dla zjednoczeń zwracając 
przy tym szczególną uwagę na pla
nowanie długookresowe i związane 
z tym studia i analizy ekonomiczne 
dotyczące proporcji rozwojowych, 
powiązań międzybranżowych oraz 
specjalizacji 1 kooperacji w ukła
dzie międzybranżowym, analiz 
programów rekonstrukcji 1 zamie
rzeń inwestycyjnych, przygotowa
nia kadr itp.;

— programowanie, analiza efek
tywności 1 kontrola realizacji in
westycji centralnych, jak również 
czuwanie nad efektywnością całości 
procesów inwestycyjnych w skali 
resortu;

— stwarzanie najbardziej sprzy
jających warunków organizacyj
nych i ekonomicznych dla postępu 
technicznego oraz prowadzenie 
właściwej polityki w dziedzinie 
nauki i techniki;

— ustalenie odpowiednich ekono
micznych instrumentów oddziały
wania na zjednoczenia, w szczegól
ności w zakresie cen, płac, zasad 
premiowania, wskaźników opłacal
ności handlu zagranicznego, limitów 
Importowych Itd.;

— podejmowanie odpowiednich 
przedsięwzięć w zakresie współpra
cy jniędzybranżowej 1 terenowej w 
szczególności w przypadkach, kiedy 
pomoc 1 interwencja ministerstwa 
jest niezbędna dla prawidłowego 
ułożenia stosunków międzybranźo- 
wych oraz realizacji ogólnych za
łożeń rozwoju regionalnego 1 koor
dynacji terenowej;

— kompleksowa analiza I ocena 
działalności ekonomicznej zjedno
czeń.

XIII. TRYB WPROWADZANIA 
ZMIAN W PLANOWANIU

I ZARZĄDZANIU 
ORAZ KIERUNKI 

DALSZYCH ZMIAN 
W TYM ZAKRESIE

1. Obecna reforma systemu pla
nowania i zarządzania obejmuje 
zmiany, które kierunkowo już doj
rzały w świetle zdobytych doświad
czeń i które w latach 1966—1970 
winny być wprowadzane w życie, 
znajdując swój wyraz w odpowied
nich aktach normatywnych rządu. 
Nie wszystkie one jednak są w 
równym stopniu przygotowane do 
praktycznej realizacji. Dlatego też 
część tych zmian należy wprowa
dzić w życie już w najbliższych 
miesiącach, część zaś w następnych 
okresach w miarę ich szczegółowe
go opracowywania.

W najbliższych miesiącach po
winna być podjęta uchwała rządu 
regulująca nowe zasady funcjono- 
wania zjednoczeń, w ślad za czym 
powinny być opracowane i sukce
sywnie zatwierdzane nowe statuty 
poszczególnych zjednoczeń. Przewa
żająca część zjednoczeń powinna 
uzyskać nowe statuty do połowy r. 
1966. Prace nad przygotowaniem 
nowych statutów powinny być pro
wadzone we wszystkich zjednocze
niach z udziałem aktywu zjedno
czeń i przedsiębiorstw.

Od roku przyszłego powinny obo
wiązywać nowe zasady systemu fi
nansowego przedsiębiorstw i zjed
noczeń, a także nowe zasady fun
duszu zakładowego. W tym samym 
terminie powinien też zostać wcie; 

lony w życie system kredytowania 
działalności inwestycyjnej. Zasady 
kształtowania cen fabrycznych po
winny być' opracowane i zatwier
dzone przez rząd do końca bieżą
cego roku. Do roku zaś 1967 po
winny zostać opracowane nowe 
cenniki obejmujące, w przewidzia
nym zakresie wszystkie gałęzie 
przemysłu. Podobnie ma się sprawa 
z zastosowaniem oprocentowania 
środków trwałych. Wprowadzenie 
nowych mierników produkcji winno 
zmierzać do tego — aby, w oparciu 
o eksperymenty w przedsiębior
stwach i gałęziach przemysłu, całość 
problemu została uregulowana na 
nowych zasadach do roku 1968 
włącznie.

2. Aby eksperymenty ekonomicz
ne mogły stać się normalną metodą 
poprzedzającą realizację projektów 
organizacyjno - ekonomicznych o 
szerszym zasięgu, niezbędne Jest 
sprecyzowanie przepisów dotyczą
cych przygotowania, zatwierdzania 
i przeprowadzania eksperymentów. 
Szczególną uwagę należy poświęcić 
eksperymentom obejmującym cało
kształt zasad działania zjednoczeń 
i przedsiębiorstw. Eksperymenty te 
podejmować należy w jednostkach 
najlepiej do tego przygotowanych 
pod względem organizacyjnym I 
posiadających właściwie przygoto
waną bazę normatywną.

3. Istnieje potrzeba eksperymen
tów w celu sprawdzenia szerszego 
stosowania następujących metod 
zarządzania:

— wprowadzenie rozwiązań za
pewniających racjonalne ogranicze
nie limitowania funduszu płac 
przez zastąpienie go normatywem 
podziału produkcji czystej, bądź w 
inny sposób,

— wprowadzenie tam, gdzie to 
jest uzasadnione układem cen i 
stosunków rynkowych, finansowa
nia funduszy premiowych z wy
niku finansowego zjednoczeń 1 
przedsiębiorstw w oparciu o długo
okresowy normatyw,

— powiązanie wyników finanso
wych zjednoczeń oraz organizacji 
handlu zagranicznego, z rachun
kiem rentowności handlu zagra
nicznego,

— wprowadzenie w wybranych' 
zakładach drobnej wytwórczości 
uproszczonych, elastycznych metod 
planowania i zarządzania opartych 
o stosunki rynkowe z zachowaniem 
państwowej kontroli w dziedzinie 
inwestycji i przestrzegania zasad 
dyscypliny płac.

4. Niezbędne jest dalsze doskona
lenie planowania i rachunku eko
nomicznego przez szerokie wpro
wadzanie nowych zasad badaw
czych i technik obliczeniowych. 
Należy doskonalić technikę bilan
sowania i programowania optymali
zacyjnego, stwarzając tym samym 
warunki do podejmowania decyzji 
najbardziej korzystnych dla gospo
darki narodowej. Należy rozsze
rzać 1 wzbogacać dotychczasowe 
doświadczenia w zakresie stosowa
nia metod matematycznych w ta
kich dziedzinach jak badanie zmian 
popytu na artykuły konsumpcyjne, 
programowanie przewozów, prog
ramowanie produkcji niektórych 
przedsiębiorstw. Jednocześnie nie
zbędne jest przyspieszenie prac nad 
bilansowaniem przepływów mię- 
dzygałęziowych w układzie war
tościowym i rzeczowym. W okresie 
najbliższych lat należy położyć na
cisk na wprowadzenie omawianych' 
metod I technik w tych wszystkich 
ogniwach planowania, gdzie zadanie 
takie nie wymaga poważnych prze
kształceń zakresu i układu posia
danych Informacji statystycznych i 
planistycznych, a także nie jest 
uwarunkowane wprowadzeniem 
nowych środków przetwarzania da
nych 1 techniki obliczeniowej w 
rozmiarach przekraczających istnie
jące możliwości w tej dziedzinie.

XIV. ZADANIA INSTANCJI 
I ORGANIZACJI 

PARTYJNYCH

1. Podstawowym celem zmian w 
systemie planowania 1 zarządzania 
jest stworzenie jak najbardziej 
sprzyjających warunków realizacji 
uchwał IV Zjazdu w dziedzinie 
rozwoju gospodarczego, a przede 
wszystkim — dla systematycznego 
podnoszenia poziomu technicznego 
i jakościowego produkcji przemys
łowej.

Wprowadzane obecnie zmiany w 
systemie planowania i zarządzania 
stanowią sumę doświadczeń orga
nizacji 1 instancji partyjnych, akty
wu gospodarczego i załóg uzyska
nych w toku ich codziennej prak
tycznej działalności. Wyrosły one 
na gruncie wielkiej pracy rozwinię
tej po IV Zjeździe, w dążeniu do 
zwiększenia efektywności naszej 
gospodarki i unowocześnienia pro
dukcji.

Zadaniem Instancji I organizacji 
partyjnych Jest:

— wyjaśnianie Istoty wprowadza
nych zmian w systemie planowania 
1 zarządzania oraz związane ■ nimi 
intencje 1 cele;

— czuwanie nad konsekwentnym 
wdrożeniem do praktyki tych 
zmian zgodnie z intencją partii 1 
Interesem gospodarki narodowej, 
dostosowując je do specyficznych 
warunków gałęzi przemysłu, branż 
i przedsiębiorstw;

— szeroka działalność zmierza
jąca do jak najpełniejszego wyko
rzystania nowego systemu planowa
nia i zarządzania dla jeszcze szer
szego wciągnięcia załóg do współ
rządzenia zakładami, dla poprawy 
efektywności gospodarowania i peł
niejszego ^wykorzystania rezerw 
rozwoju gospodarczego.

2. Nowy etap rozwoju gospodarki 

narodowej i wprowadzane obecnie 
zmiany w systemie planowania i 
zarządzania, stawiają nowe, . bar
dziej złożone i trudne do wykona
nia zadania produkcyjne przhd 
przedsiębiorstwami. W tej sytuacji 
zwiększa się także odpowiedzial
ność i zadania zakładowych, orga
nizacji partyjnych. Wszystkie po
dejmowane w zakładzie przedsię
wzięcia, a zwłaszcza przedsięwzię
cia o charakterze inwestycyjnym 
wymagają rachunku efektywności. 
Decyzje inwestycyjne, techniczne, 
eksportowe. oparte muszą być o 
analizę ekonomiczną. Coraz szerzej 
wprowadzane instrumenty 1 bodźce 
ekonomicznego oddziaływania ode
grają swą rolę, jeśli będą odpo
wiednio wykorzystane. Kierowni
ctwo zakładów 1 cały społeczno- 
gospodarczy aktyw muszą zatem 
przyswoić sobie zasady ekonomicz
nego myślenia.

Zwiększona samodzielność przed
siębiorstw stwarza szerokie pole 
dla społecznej inicjatywy załóg. 
Okres opracowania planów alter
natywnych stanowił dla załóg dobrą 
szkołę ' ekonomicznego myślenia I 
przyciągania aktywu do przygoto
wania najważniejszych dla przed
siębiorstw technicznych I ekono
micznych decyzji. Praktykę tę na
leży utrzymać na przyszłość l 
upowszechniać.

W nowej sytuacji nabiera coraz 
większej wagi samorząd ’ robotniczy 
1 jego oddziaływanie na pracę zak
ładu.

Organizacje partyjne powinny 
więc dbać o to, by samorząd robot
niczy wnikliwie badał ekonomiczną 
efektywność podstawowych decyzji 
produkcyjnych, inwestycyjnych i 
technicznych oraz celowość podzia
łu środków, a także starannie , ana
lizował skuteczność stosowanych 
bodźców ekonomicznych i efektyw
ność ich oddziaływania na pracę 
przedsiębiorstwa w kierunku spo
łecznie pożądanym.

Szczególne zadania stoją przed 
POP w przedsiębiorstwach podej
mujących eksperymenty gospodar
cze. Wypróbowywanie w praktyce 
celowości szerokiego wprowadzania 
zmian w systemie planowania i 
zarządzania — odegra dużą rolę w 
doskonaleniu tego systemu, jeśli 
eksperymenty będą przeprowadzane 
w atmosferze pełnego zrozumienia 
ich intencji 1 jeśli ich wyniki i 
skuteczność będą rzetelnie l 
wszechstronnie analizowane. Orga
nizacje partyjne w przedsiębior
stwach eksperymentujących powin
ny wyjaśniać załodze cel ekspery
mentu i dbać o systematyczną, rze
telną i wszechstronną analizę jego 
wyników.

3. Wdrażanie nowych form plano
wania i zarządzania powinno być 
połączone z konkretną bieżącą dzia
łalnością organizacji partyjnych 
mającą na celu wydatne podnie
sienie poziomu technicznego i ja
kości wyrobów oraz unowocześnie
nie metod wytwarzania.

We wszystkich zakładach przemy
słu maszynowego mają być, w 
okresie najbliższych miesięcy, opra
cowane zakładowe programy uno
wocześnienia wyrobów 1 procesów 
technologicznych na lata 1966—1970. 
Zakładowe programy unowocześ
nienia wyrobów i technologii, w

Konkurs na pracp o etyce zawodowej nauczyciela
Towarzystwo Kultury Moralnej ogłosi

ło konkurs na pracę o etyce zawodowej 
nauczyciela przy współudziale wielu in
stytucji 1 organizacji, tworzących Komi
tet Organizacyjny Konkursu. Prezydium 
Komitetu Organizacyjnego Konkursu 
tworzą: prof. T. Kotarbiński — przewod
niczący, prof. T. Pasierblńskl — wice
przewodniczący oraz poseł Wł. Bieńkow
ski, doc. F. Kornlśzewski, mgr St. Kraw- 
cowicz 1 red. M. Pankiewicz — członko
wie.

Ustalono liczbę nagród:
a) jedna nagroda I stopnia U tys. zł
b) dwie nagrody II stopnia

po 10 tys. to M *
e) jedna nagroda Im. Jadwi

gi Warciialowej u „ n
d) trzy nagrody III stopnia

P° 5 tys. tg
e) 10 wyróżnień po Z tys. to „ „
Suma nagród — 30 tys. złotych.
W związku jednak s napływem nowych 

deklaracji na fundusz nagród ilość ich 
w ostatecznym wyniku może ulec zwięk
szeniu.

Prace powinny być opatrzone godłem 
> dołączeniem w zamkniętej kopercio Termin nadsyłania prac upływa z dniem • 1 1 1OCC . r *

oparciu o wnioski z oceny nowo
czesności bieżącej produkcji oraz 
Wnioski z oceny poziomu technicz
nego wyrobów przygotowanych do 
produkcji, a także o wytyczne zjed
noczeń — powinny dokładnie 
określać zadania stojące przed za
kładem. Zakładowe programy uno
wocześnienia produkcji powinny 
być opracowywane przy czynnym 
udziale organizacji partyjnych, 
aktywu technicznego 1 zakładowych 
kół stowarzyszeń inżynieryjno-tech
nicznych. Organizacje partyjne po
winny być czynnikiem inspirującym 
i kontrolującym przebieg prac nad 
przygotowaniem tych programów, 
zwracając szczególną uwagę na ich 
zakres l realność.

Uwaga organizacji partyjnych’ 
powinna być zwracana w szczegól
ności:

— Na szybkie uruchomienie se
ryjnej produkcji wyrobów, które 
zostały na przeglądzie katowickim 
zakwalifikowane do grupy „A”,

— Na program modernizacji wy
robów i nowych opracowań kon
strukcyjnych, który by zapewnił 
osiągnięcie w latach 1966—1970 
zasadniczej poprawy wskaźnika 
udziału wyrobów o najwyższym 
poziomie technicznym w ogólnej 
produkcji zakładu,

— Na program rozwoju I popra
wę efektywności pracy zakładowe
go zaplecza technicznego,

— Na właściwe powiązanie bodź
ców materialnych i moralnych w 
realizacji zadań w dziedzinie po
stępu technicznego.

4. Wobec poważnego wzrostu 
znaczenia zjednoczeń przemysło
wych, Sekretariat Komitetu Cen
tralnego określi zakres oraz formy 
i metody pracy partyjnej w zjed
noczeniach.

5. Instancje partyjne powinny 
okazać pomoc przedsiębiorstwom w 
praktycznym wcielaniu w życie no
wych metod planowania i zarzą
dzania.

Komitety wojewódzkie, miejskie 
1 powiatowe powinny systematycz
nie analizować skuteczność działa
nia wprowadzanych zmian w sys
temie planowania i zarządzania w 
praktycznej działalności przedsię
biorstw i występować z inicjatywą 
doskonalenia tego systemu, w szcze
gólności w zakresie dostosowania 
go do specyficznych warunków 
b”anź i przedsiębiorstw.

Instancje partyjne powinny ze 
szczególną uwagą analizować za
kładowe programy unowocześnia
nia wyrobów i technologii (zasięg, 
realność, środki), kontrolować reali
zację planów postępu technicznego 
1 poprawy jakości produkcji, zaj
mować się systematycznie efek
tywnością pracy i rozwojem za
plecza technicznego zakładów i 
branż. Wprowadzenie do produkcji 
najważniejszych produktów zaliczo
nych do grupy „A” powinno zna
leźć się pod bezpośrednią opieką 
instancji partyjnych.

Praca wszystkich instancji 1 orga
nizacji partyjnych nad wdrażaniem 
zmian w systemie planowania l 
zarządzania stanowi niezbędny wa
runek dalszego wzrostu aktywności 
załóg, inicjatywy organizacji spo
łecznych 1 zawodowych — w walce 
o zwiększenie efektywności całej 
gospodarki narodowej.

Imienia 1 nazwiska autora oraz adresu, 
na który należy kierować koresponden
cję. Maszynopisy należy nadsyłać w 
trzech egzemplarzach na adres Towa
rzystwa Kultury Moralnej, Warszawa, 
ul. Jasna 1.

Prace nadsyłane na konkurs mogą być 
wyrazem całkowicie swobodnego stano
wiska ich autorów bądź też uwzględniać 
np. pojęcie i treść etyki zawodowej nau
czyciela, znaczenie etyki zawodowej dla 
pracy nauczyciela w szkole 1 jego dzia
łalności w środowisku, czynniki sprzyja
jące podnoszeniu świadomości I kultury 
moralnej nauczyciela, jak również ha
mujące jego rozwój (w oparciu o wybra
ne z życia przykłady tak pozytywnych, 
jak i negatywnych przejawów z tej dzie
dziny), warunki konieczne do usunięcia 
ujemnych zjawisk w dziedzinie etyki za
wodowej pracowników oświatowych, w 
szczególności pożądane formy współpra
cy ze strony władz, organizacji zawodo
wej oraz instytucji społecznych Itd.

Orientacyjna objętość pracy około 59 
■tron maszynopisu.



W
YCHODZĄC z domu, 
zaglądam — jak co 
dzień — do’ skrzynki 
na listy. Poza zwykłą 
porcją gazet — prze
syłka opatrzona urzę- 

dowym nadrukiem „VEB Werk fiir 
Fernsehelektrońfk7’. Taką. przesyłką 
otrzymali dzisiaj wszyscy moi są- 
siedzi w kamienicy. „Droga Pani 
Domu, droga Obywatelko i Oby
watelu”. Hmm... Nie jestem, panią 
domu. Ale nie mogę powstrzymać 
ciekawości, co też ma do zakomu
nikowania mieszkańcom, a? przede 
wszystkim mieszkankom kamieni
cy fabryka sprzętu telewizyjnego, 
„należąca do najraźniejszych 
przedsiębiorstw przemysłu elektro
nicznego ludowej gospodarki 
NRD” — jak się przedstawia na 
wstępie listu. „W ciągu 4 miesięcy 
bieżącego roku osiągaliśmy dobry 
poziom wykonania planu — głosi 
list. - Wykonanie planu w miesią
cu maju jest jednak poważnie za
grożone przez stan sił roboczych... 
Apelujemy w związku z tym do 
ludności dzielnicy, aby w kręgu 
swojej rodziny, znajomych 1 do
mowników wsparła nas przy wer
bunku siły roboczej i w ten spo
sób dodatkowo przyczyniła się do 
wykonania wysokich zadań planu 
1965 roku..."

Takich apeli, mniej czy bardziej 
konkretnie adresowanych, agitują
cych za podjęciem pracy w ogóle 
lub w określonej branży czy 
przedsiębiorstwie, mnóstwo odna
leźć można w gazetach i wystąpie
niach różnych' działaczy, w ogło
szeniach i ulotkach. NRD, jak wia
domo, odczuwa brak rąk do pracy. 
Ten stosunkowo niewielki kraj, 
pod względem liczby ludności zaj
mujący dopiero 10 miejsce w 
Europie i 30 w świecie, przeży
wający niezwykle szybki rozwój 
gospodarczy (w ciągu 90 dni r. 
1963 przemysł NRD wyproduko
wał tyle, co w ciągu całego 1950 
r.), należy do pierwszej dziesiątki 
największych potentatów przemy
słowych świata, a na'liście euro
pejskiej zajmuje 5 miejsce. Mając 
ponad 4-krotnie mniej mieszkań
ców niż dawna Rzesza, wytwarza 
tyle dóbr przemysłowych, co całe 
hitlerowskie Niemcy w granicach 
1936 r. Te liczby mówią nie tylko 
o rewolucji, jaką przeżyła gospo
darka socjalistyczna NRD — a 
także o ogromnym wzroście wy
dajności pracy, za nimi kryją się 
również i trudności, jakie napo
tyka jej dalszy rozwój w postaci 
tzw. bariery siły roboczej.

1 PROC. RÓWNA SIĘ 740 MLN 
MAREK

Od dziesięciu lat stan zatrudnie
nia w przemyśle NRD niemal nie 
ulega zmianie. Postęp w produkcji 
gospodarka naszego zachodniego są
siada zawdzięcza więc wyłącznie 
wzrostowi wydajności pracy. Ale 
po pierwsze — przy tym poziomie 
wydajności pracy jest to zabieg 
bardzo kosztowny. Z porównania 
nakładów inwestycyjnych ■ '.i 'in
deksu wydajności pracy wynika, 
że przyrost jednego procentu 

wydajności pracy w skali całego 
przemysłu 1 budownictwa NRD 
wymaga nakładów kapitałowych 
rzędu ok. siedmiuset czterdziestu 
milionów marek! W przeliczeniu 
na 1 zatrudnionego daje to kwo
tę ok. 2 300 marek nakładów inwe
stycyjnych dla uzyskania 1 proc, 
wzrostu wydajności pracy rocznie! 
Po drugie — wobec specyficznej 
struktury wieku ludności (na 100 
osób zdolnych do pracy przypada 
ponad 30 osób w wieku emerytal
nym i ponad 40 dzieci) nawet 
utrzymanie niezmienionego poziomu 
zatrudnienia wymaga wciągania co 
roku nowych rezerw dorosłej lu
dności do produkcji. Tę rezerwę 
mocno już zaangażowaną mogą sta
nowić jeszcze kobiety.

W roku 1960 udział kobiet' w 
ogólnym zatrudnieniu wynosił 42,7 
proc., w roku 1962 — 46 proc. W 
przemyśle kobiety stanowią 40 
proc, załóg, w budownictwie — 
9,1 proc., rzemiośle- produkcyj
nym — 37,1 proc., rolnictwie, leś
nictwie i gospodarce wodnej — 
46,8 proc., w transporcie — 24,6 

■ proc., łączności 63,3 proc., han
dlu — 65,7 proc., w produkcji 
niematerialnej — 64,5 proc. Na 
100 kobiet w wieku zdolności do 
pracy jest już 69 zawodowo czyn
nych. To rekord na skalę świa
tową. Nawet w Czechosłowacji, 
odczuwającej równie silny deficyt 
rąk do pracy, i także należącej do 
światowej czołówki pod względem 
zatrudnienia kobiet, stopień zaan
gażowania zawodowego kobiet w 
wieku produkcyjnym jest o blisko 
10 proc, niższy niż w NRD.

„Kobiety rządzą republiką” — 
dość często taką opinię można 
usłyszeć u naszych sąsiadów. Chy
ba niezupełnie odpowiada to rze
czywistości. Względnie licznie re
prezentowane są kobiety na stano
wiskach bardziej eksponowanych, 
ale im niżej w dół, tym bardziej 
reprezentacja ta maleje. Bezpośre
dnimi kierownikami produkcji są 
majstrowie I szefowie wydziałów. 
Oni nadają ton codziennej pracy 
załogi. W tej grupie „zarządców 
produkcji”, najliczniejszej, mężczy
źni wciąż jeszcze panują niemal 
niepodzielnie. Ale prawdą jest, że 
gospodarka N,RD wspiera się w 
ogromnej części, prawie w 50 
proc., na pracy kobiet. Mężczyźni 
— jeszcze rządzą produkcją. Lecz 
coraz częściej liniowymi żołnierza
mi gospodarczego frontu są kobie
ty. I coraz częściej one decydują o 
wzlotach 1 potknięciach poszcze
gólnych przedsiębiorstw, branż, ga
łęzi gospodarki.

Ta „inwazja kobiet" 1 ta ich po
zycja w przemyśle 1 całej gospo
darce, z każdym rokiem bardziej 
decydująca o rezultatach ekonomi
ki kraju, pociągnęła za sobą okre
ślone konsekwencje.

KWALIFIKACJE
I RÓWNOUPRAWNIENIE

Ustawa Młodzieżowa z 1964 roku 
w art. III, par. 13 p., 4 stwierdza, 
że „szczególnie popierane jest dą
żenie dziewcząt i młodych kobiet 
do zdobycia wysokiej wiedzy zawo

dowej” 1 w tym nakazie parlamen
tarnej uchwały — jedynej chyba 
tego typu w świecie. — zawarta 
jest jedna z konsekwencji. Nowo
czesny przemysł wymaga nowocze
snych kwalifikacji. Kobiety Jeszcze 
dość często kwalifikacji tych nie 
mają. Nawet obecnie, gdy szeroko 
rozbudowana sieć szkół w NRD 
stwarza praktycznie całej młodzie
ży warunki dla zdobycia pełnego 
wykształcenia zawodowego, dziew
częta z tej szansy korzystają w 
stopniu znacznie mniejszym niż 
chłopcy. W średnich szkołach za
wodowych uczennic jest dwukrot
nie mniej niż uczniów, gorzej je
szcze proporcje te kształtują się na
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uniwersytetach 1 szkołach wyż
szych — w gronie 114 002 słucha
czy w r. 1962 kobiet było tylko 
29 941. Rzutuje na to tradycja wy
chowania nie przezwyciężona je
szcze w wielu rodzinach: dziewczy
na przygotowywana jest tylko do 
funkcji pani domu. Nawet tam; 
gdzie oboje rodzice pracują, model 
wychowania dzieci niewielkim je
szcze uległ zmianom. Dorastające 
dziewczęta, podejmujące pracę za
wodową, przystępują do niej bar
dzo często bez odpowiedniego przy
gotowania. Nie mówiąc już o ko
bietach starszych, których młodość 
upłynęła w czasach nie sprzyjają
cych nauce.

Komisja socjologiczna Urzędu do 
Spraw Młodzieży (placówka rządo
wa o charakterze ministerstwa zaj
mująca się koordynacją polityki 
państwowej w stosunku do mło
dzieży) przeprowadziła bardzo in
teresujące badania w przemyśle 
elektromaszynowym, gdzie zatru
dnienie kobiet sięga 70 proc. Bada
nia ujawniły, że poza kobietami 
nie mającymi żadnego przygotowa
nia, pracuje bardzo liczna grupa 
dziewcząt formalnie wykwalifiko
wanych. Kształciły się na sprze
dawczynie, krawcowe, fryzjerki.

bo taka była wola rodziców. Ale, 
jak tylko zdobyły zawód 1 usa
modzielniły się, gdy presja dor 
mu przestała oddziaływać, rzucały 
swój ledwie wyuczony fach. Wią
zały sję z fabryką. Wyższe za
robki? Z ankiet, przeprowadzonych 
przez Urząd do Spraw Młodzieży 
wynika, że był to wprawdzie czyn
nik, który brały dziewczęta pod 
uwagę, lecz na pierwszym miejscu u-- —— - - _ •
wymieniano inne pobudki: większe, obowiązująca wszędzie tam, gdzie 
i bardziej urozmaicone środowisko trzeba coś umieć — choćby w

przede wszystkim możliwości zakresie najprostszych czynności 
.....--------------------------produkcyjnych.& Iza ------— --- .

awansu i wzrostu pozycji społecz
nej, takie, jakich nie stwarza żaden 
z tradycyjnych zawodów „kobie
cych”.

Dla przemysłu ten skład tocjal- 
ny załogi stwarza nowe problemy. 
To dobrze, że dziewczęta chcą 
awansować. Lecz najpierw muszą 
się swego nowego zawodu nauczyć. 
Rocznik Statystyczny NRD infor
muje: w roku 1961 szkoleniem za
wodowym objętych zostało w prze
myśle 127 651 kobiet. Dla kobiet 
organizowano szkolenie z zakresu 
podstawowych wiadomości facho
wych i rozszerzających te wiado
mości (typu przyuczenie do zawo
du), kursy wykwalifikowanego ro
botnika, kursy wzbogacania wie
dzy dla robotników wykwalifiko
wanych, nauczanie zaoczne i wie
czorowe w zakresie pełnego śre
dniego 1 wyższego wykształcenia 
zawodowego itd. Reporter konfron
tował te liczby ogólne z doświad
czeniami jednej ze znanych berliń
skich fabryk — zakładów budowy 
aparatów elektrycznych Berlin — 
Treptow: 10 — 15 kobiet otrzymu
je z fabryki płatny, urlop (stypen
dium w wysokości średniej płacy) 
dla zdobycia w rocznej szkole ty
tułu kwalifikowanego robotnika, 
ok. 40 kobiet uczy się zaocznie w 
1,5 — 2-letnich szkołach typu na
szych ZSZ, korzystając z 1 dnia w 
tygodniu wolnego od pracy, ok. 10 

kobiet - w 2,5-letnlch szkołach 
majstrów (2 ■ dni w tygodniu Pia
nego zwolnienia z prący). W Trep
tow — po raz pierwszy w tym ro
ku — skierowano również, grupę 
pracownic na studia Inżynierskie 
stacjonarne, fundując im stypendia 
w wysokości średniej płacy.

Statystyka ta nie obejmuje ■ przy
uczenia do zawodu, bo to trakto
wane jest jako rzecz elementarna,.

Czy to się opłaca? Na tak po
stawione pytanie odpowiedziano 
reporterowi krótko w treptow- 
skiej fabryce: w przyszłej pięcio
latce produkcja wzrasta o 80 proc., 
zatrudnienie pozostaje na pozio
mie takim Jak obecnie. Czyli 
cały wzrost produkcji zamierzamy 
oprzeć na zwiększonej o osiem- 
d z 1 te s i ą t procent wydajności 
pracy, a do tego nie wystarczy 
tylko postęp techniczny, automa
tyzacja, dozbrojenie stanowisk ro
boczych, trzeba także dysponować 
załogą lepiej znającą swój fach. 
Kobiety stanowią ok. połowę zatru
dnionych i ustępują pod względem 
kwalifikacji mężczyznom. Kładąc 
tak duży nacisk na kształcenie 
pracujących w fabryce kobiet, roz
ładowujemy tzw. „wąskie gardło” 
w przygotowaniu fachowym załogi,

CZAS NA WAGĘ ZŁOTA.
Fabryka stwarza możliwości 

kształcenia f awansu, pomogą pań
stwo. A przecież — to nie wszystko. 
Co tu dużo mówić: ha kobiety 
przypada większość obowiązków 
domowych: zakupy, pranie, opieka 
nad dzieckiem... To komplikuje 
sprawę. W NRD problem ten, do
brze inam znany, przybiera Jeszcze 
ostrzejsze kontury. Rzutuje na to 
ewolucja pewnych zwyczajów spo
łecznych. Szerokie wciągnięcie ko
biet do życia zawodowego dopro
wadziło do znacznie głębszych pro
cesów emancypacyjnych, niż u nas. 
Odbiciem tego Jest dość duży od
setek kobiet, przynajmniej w po
równaniu do obyczajów polskich, 
decydujących się na samodzielne 
wychowywanie dzieci, prowadzenie 
domu bez wiązania się małżeń
stwem. Dość liczne są małżeństwa 
koleżeńskie, nie zawsze trwałe. A 
także — rozwody-. Pod względem 
ilości rozwodów na 1000 mieszkań
ców NRD zajmuje 4 miejsce w 
świecie, wyprzedzają ją jedynie 
USA, Rumunia i Węgry. Nie wcho
dząc w przyczyny tych zjawisk, bo 
to temat odrębny 1 raczej kwali
fikujący się do studiów socjolo
gicznych, wspomnijmy Jedynie o 
konsekwencjach dla przemysłu, 
wynikających z tego faktu: fabry
ki, opierające się w tak dużym sto
pniu na pracy kobiet, obarczonych 
dodatkowymi obowiązkami domo
wymi, chcąc osiągnąć pełną dyspo
zycyjność załogi, rozbudowywać 
muszą odpowiednio zakres usług 
socjalnych, oszczędzających czas 
pracujących kobiet. .

Zwłaszcza wówczas, gdy rów
nolegle ' z pracą zawodową — cho
dzi o stworzenie warunków dl* 

uzupełnienia kwalifikacji.' Aby 
wystawanie w kolejkach i niańcze- 
nie dzieci; nie przekreślało szans 
nauki l awansu.

Oto fabryk* w Treptow, o której 
była mowa:

Żłobek i przedszkole dla «0 
dzieci — w zasadzie, tygodniowy, z 
nieliczną tylko grupą dzieci odda
wanych pod opiekę na klik* godzin 
dziennie. To jeszcze nie -zaspokaja 
potrzeb. Spora grup* dzieci uloko
wana została przez zakład w 
żłobkach i przedszkolach miejskich. 
W planach inwestycyjnych na naj
bliższe lata przeznaczono 650 tys. 
marek na budowę jeszcze jednego 
ośrodka przedszkolnego. Letnie obo
zy wakacyjne dla dzieci pracowni
ków we .własnym fabrycznym oś
rodku 2 turnusy po 600 dzieci. 
Kombinat usługowy: pralnia, szewc, 
repasacja pończoch Itd. Terminy 
wykonania usług znacznie /Skróco
ne w stosunku do obowiązujących 
w przedsiębiorstwach miejskich. 
Pawilon handlowy n* terenie fa
bryki, prowadzący również sprze
daż na zamówienie: przychodząc do 
pracy, zostawia się w sklepie kartę 
z wyszczególnieniem zakupów, które 
chce się dokonać, przy wyjściu z 
pracy — czeka już gotowa paczka 
z zakupami. A kto zapomni lub nie 
zdąży osobiście dokonać zamówie
nia, może załatwić zakupy za po
średnictwem sprzątaczki wydziało
wej, do której obowiązków należy 
pośrednictwo w tej sprawie.

Obecnie myśli się w fabryce d 
stworzeniu specjalnego systemu 
pośrednictwa przy zakupach w po
bliżu miejsca zamieszkania praco
wnika, by nie trzeba było wozić 
wypchanej torby z zakupami przez 
całe miasto: pracownik wyplsujo 
zamówienie, wymienia sklep, w 
którym najwygodniej mu odebrać 
zamówione towary, tę kartę prze
kazuje odpowiedniej komórce so
cjalnej w fabryce, fabryka dzwoni 
do sklepu 1 o określonej godzinie 
Jest Już tam gotowa paczka * za
mówionymi towarami. A poza tym: 
najbardziej atrakcyjne towary, któ
rych na ogół brak w sklepach (np. 
owoce), rozprowadzane są bezpośre
dnio na wydziałach przez bufety 
pracownicze. Śniadanie lub obiad 
zjeść można w stołówce. Stołówka 
wydaje ok. 3 tys. obiadów dziennie, 
abonamentowych 1 pozaabonamen- 
towych. Liczna sieć bufetów sta
łych l ruchomych w wydziałach, 42 
automaty z narówkami, ciastkami 
itd. w pobliżu stanowisk pracy...

Bo czas jest cenny. W zakładzie 
wychodzą z założenia, że tylko 
wówczas można wydajnie praco
wać 1 znaleźć również kilka godzin 
dziennie na dokształcanie się, gdy 
nie absorbują pracownik* kłopoty 
domowe. Przede wszystkim doty
czy to zatrudnionych w fabryce 
kobiet,

*

Ten proces rozwoju usług socjal
nych obserwuje się w coraz licz
niejszej grupie przedsiębiorstw 
NRD. Bo przyszłość przemysłu 
niemieckiego zależy od wzrostu3 
wydajności pracy, z tego wszyscy 
zdają sobie sprawę,

Gospodarka po I półroczu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

towarów, jak tkanin bawełnianych 1 wełnianych, 
wyrobów dziewiarskich, obuwia i innych.

W przemyśle spożywczym największy wzrost pro
dukcji, w porównaniu z ub. rokiem, osiągnięto w 
przemyśle mięsnym (21%), tytoniowym (30%), zbo
żowo-młynarskim (14%) i jajczarsko-drobiarskim 
(8?o). Ale i tutaj nie udało się zaspokoić w pełni 
potrzeb rynku. Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 
Istotne znaczenie w I półroczu miało wykonanie z 
nadwyżką planu połowów ryb, które wzrosły w po
równaniu z ich poziomem w analogicznym okresie 
ub. roku o blisko 17%. Jeśli odczucie konsumentów 
nie wyraża w pełni tej poprawy, to przede wszyst
kim związane to jest z niedostateczną jakością prze
tworów rybnych.

Generalnie biorąc, w przemyśle nadal utrzymuje 
się tendencja do wysokiego przyrostu produkcji 
środków wytworzenia, o czym świadczy wysokie 
tempo produkcji chemicznej i maszynowej. Jednakże 
występujące z drugiej strony wysokie tempo pro
dukcji przemysłu spożywczego przeciwdziała powsta
niu nadmiernej rozpiętości pomiędzy produkcją gru
py A i B, która mogłaby przysporzyć sporo trud
ności w sytuacji, gdy — jak się okazuje — jednym 
z istotnych czynników przyspieszenia tempa pro
dukcji przemysłowej jest wzrost zatrudnienia. W de
cydującej więc'mierze zasługą produkcji towarowej 
rolnictwa, zwłaszcza w dziedzinie hodowli, jest bar
dziej zrównoważona wewnętrzna struktura produkcji 
przemysłowej. Powstaje pytanie, czy sytuacja ta 
utrzyma się nadal?

WYNIKI ROLNICTWA

Słowa komunikatu GUS w tym zakresie są lako-» 
niczne, ale napawające umiarkowanym optymizmem. 
Pomimo opóźnionej wegetacji roślin, stan zbóż ozi
mych, a zwłaszcza pszenicy, rokuje niezłe plony. 
Trudno jeszcze cokolwiek powiedzieć o okopowych, 
niemniej należy przypuszczać, że stan ich upraw 
nie jest niezadowalający.

Pogłowie bydła — zgodnie z przewidywaniami 7 
wykazuje stabilizację — przy niewielkim (o 1%) 
spadku pogłowia krów. Wzrasta natomiast ilość by
dła młodego. Nadal utrzymuje się tendencja zwyż
kowa pogłowia trzody, które zwiększyło się o ok. 
5%. Tendencja ta, występująca już od wielu mie
sięcy, jest źródłem stosunkowo wysokiego skupu 
żywca, którego poziom w przeliczeniu na mięso o 
21% był wyższy niż w analogicznym okresie ub. ro
ku i tylko o 1,6% niższy od najwyższego poziomu 
skupu osiągniętego w 1961 r. Perspektywy skupu w 
świetle wstępnych wyników spisu rolnego oraz kon
traktacji rysują się pomyślnie. Jeśli dopiszą zbiory, 
tendencja dotychczasowa zapewne utrwali się.

Pewną — w istocie swej pomyślną — niespodzianką 
był wzrost podaży mleka w 1'półroczu br. o ponad 
8% w stosunku do analogicznego okresu ub. roku 
(NPG zakłada wzrost skupu o 3°/o), Pozwolił on na 
zwiększenie produkcji masła, a nawet przysporzył 
Pewne trudności organizacjom skupu, które na to 

nie były przygotowane. Zdarzają się wypadki nle- 
odbierania oferowanego mleka, czego, rzecz jasna — 
nie można uznać za objaw pozytywny. Wzrosły tak
że ponad plan dostawy jaj.

Wydatny wzrost skupu przysporzył rolnikom o 
14,3% większe dochody pieniężne niż w analogicz
nym okresie ub. roku. Ponadto ważnym czynnikiem 
zwiększającym sumę środków pieniężnych wsi stały 
się udzielane rolnikom przez państwo kredyty obro
towe i inwestycyjne. Zwiększono je w bieżącym ro
ku o ponad 15% w porównaniu z ub. rokiem.

Należy podkreślić, że zwiększone dochody pienięż
ne rolnicy przede wszystkim przeznaczali na cele 
produkcyjne. I tak sprzedaż nawozów sztucznych 
przez CRS była o 12% większa niż rok temu, sprze
daż pasz o 74% wyższa. Wieś zgłasza także wysoki 
popyt na materiały budowlane, niestety, ich dosta
wy — pomimo pewnego wzrostu — dalekie są od 
pełnego zaspokojenia potrzeb. Problem ten jest 
szczególnie ostry i czeka na pilne rozwiązanie.

Reasumując można stwierdzić, że w rolnictwie ob
serwuje się pomyślne tendencje, które w istotny 
sposób przyczyniają się do rozszerzenia możliwości 
rozwojowych naszej gospodarki. Tendencjom tym 
trzeba wychodzić na przeciw w interesie harmonij
nego rozwoju gospodarki,

INWESTYCJE I BUDOWNICTWO

Bieżący rok, w odróżnieniu od dwóch poprzednich 
lat, charakteryzuje się wydatnym przyspieszeniem 
tempa inwestowania. Pomimo wysokich zadań pla
nu, w I półroczu br. są one znacznie przekraczane. 
Nakłady inwestycyjne (bez kółek rolniczych) osiąg
nęły bowiem w gospodarce uspołecznionej po
ziom o 12,3% wyższy niż rok temu, podczas gdy 
plan zakłada ich wzrost o 8,4%. Największą dyna
mikę mają — dzięki pomyślnym wynikom pro
dukcyjnym w przemyśle maszynowym i impor
towi — zakupy dóbr inwestycyjnych (wzrost o 
16%). Również poważne rozmiary ,osiągnęły roboty 
budowlano-montażowe, których poziom wzrósł w po
równaniu z ub. rokiem o 10,4%. Na uwagę zasłu
guje lepsza niż rok temu realizacja inwestycji prio
rytetowych. W okresie pierwszych 5 miesięcy zrea
lizowano plan w 36,2%. Natomiast w analogicznym 
okresie ub. roku stopień realizacji planu rocznego 
wyrażał się wskaźnikiem 34,0%. Również w dzie
dzinie budownictwa mieszkaniowego osiągnięto pos
tęp, czego wyrazem jest oddanie do użytku o ponad 
11% większej ilości mieszkań niż w I półroczu ub. 
roku (plan zakłada wzrost izb o ok. lO°/o).

WYNIKI HANDLU ZAGRANICZNEGO

Ocena wyników handlu zagranicznego wskazuje, 
że odegrał on. pewną rolę w przyspieszeniu tempa 
produkcji i inwestycji w I półroczu br. dzięki szyb
szemu wzrostowi importu (o 9,1%) niż eksportu 
(6,4%). Obroty co prawda osiągnęły nieco niższą dy
namikę założoną w NPG (o 0,2 punkta), jednak w 
przypadku importu dynamika przekroczyła założenia 
NPG (o 0,5 punkta). Dotyczy to w głównej mierze 
importu paliw, surowców i materiałów, który wzrósł 

o ok. 11%. Należy też podkreślić, że po raz pierw
szy od dwóch lat nastąpił wydatniejszy wzrost im
portu artykułów przemysłowo-konsumpcyjnych (o 
30%).

Niestety, struktura geograficzna obrotów handlu 
zagranicznego odbiega jeszcze od założeń planu. Nie 
wykonano bowiem w pełni zadań eksportowych, 
zwłaszcza w zakresie maszyn i urządzeń do krajów 
kapitalistycznych, natomiast przekroczono te zada
nia w eksporcie do krajów socjalistycznych. Nadal 
podstawowym problemem w wywozie maszyn i urzą
dzeń jest niedostosowanie ich asortymentu i jakości 
do potrzeb odbiorców w krajach kapitalistycznych, 
mimo że osiągnęliśmy wzrost tego wywozu o 16%.

ZATRUDNIENIE, PŁACE, HANDEL WEWNĘTRZNY

Dotychczas omówiliśmy dwa Istotne czynniki przy
spieszenia wzrostu gospodarczego w I półroczu, a 
mianowicie rolnictwo i handel zagraniczny. Nie bez 
znaczenia było także uruchamianie szeregu ważnych 
obiektów inwestycyjnych w przemyśle maszynowym, 
chemicznym i włókienniczym.

Dalszym istotnym czynnikiem przyspieszenia roz
woju jest bardzo znaczny wzrost zatrudnienia w go
spodarce uspołecznionej, a zwłaszcza w przemyśle 
i budownictwie. Według ’ wstępnych szacunków 
wzrost zatrudnienia w całej gospodarce uspołecz
nionej w I półroczu wyniósł 4,7%, podczas gdy plan 
zakładał, że wyniesie pn 3,2%. Dysponujemy w tej 
dziedzinie bardziej szczegółowymi danymi za 5 mie
sięcy br. Z danych tych wynika, że zatrudnienie w 
przemyśle wzrosło o 5,5% (w tym o 8% w zakładach 
podległych MPC), a budownictwie — o 7%. Trzeba 
stwierdzić, źe jest to najwyższa dynamika zatrud
nienia od kilku lat. Być może, że tempo wzrostu 
zatrudnienia w II półroczu ulegnie zahamowaniu, 
jednakże plan roczny prawdopodobnie będzie prze
kroczony.

Równocześnie ze wzrostem zatrudnienia osłabło 
tempo zwiększenia się wydajności pracy w porów
naniu z ub. rokiem, szczególnie w budownictwie. 
W przemyśle wydajność pracy liczona wskaźnikiem 
produkcji globalnej na 1 zatrudnionego wzrosła w 
okresie I półrocza 5,2% w porównaniu z analo
gicznym okresem ub. roku, to jest nieco lepiej niż 
zakłada NPG (4,9%), ale w ub. roku analogiczny 
wskaźnik wyniósł 8%. W przedsiębiorstwach budow
lano-montażowych wydajność pracy wzrosła o 4,5%, 
tj. nieco poniżej planu i 4-krotnie niżej niż w ub. 
roku.

Wydaje się Jednak, że pomimo osłabienia tempa 
wzrostu wydajności pracy w porównaniu z ub. ro
kiem, sytuacja w tej dziedzinie nie jest niepomyśl
na, a w każdym razie nie jest alarmująca. Założe
nia NPG w zakresie wydajności w zasadzie są wy
konywane, a wysoki wzrost zatrudnienia stał się 
przede wszystkim czynnikiem wzrostu produkcji i 
inwestycji. Niemniej sytuacja wymaga uwagi, aby 
nie przekroczyć niebezpiecznego punktu.

Powstaje pytanie, jak rzutował wysoki wzrost za
trudnienia na kształtowanie się funduszu płac i z 
kolei na rynek wewnętrzny? Czy nie wpływa to na 
osłabienie równowagi rynkowej?

W I półroczu br. wzrost wypłat bankowych z ty
tułu płac wyniósł 7,5%, tj. nieco więcej niż roczne 
założenia planu z uwzględnieniem rezerwy (plan 
roczny przewiduje wzrost funduszu płac o 7,3% 
łącznie z rezerwami). Przeciętna płaca wzrosła o ok. 
3%, a po uwzględnieniu niewielkiego wzrostu kosz
tów utrzymani* — ok. 2,5% realnie. Stosunkowo 

wysoka dynamika funduszu płac oraz dochodów lud
ności rolniczej ze skupu (wzrost o 14%) siłą rzeczy 
musiały spowodować wydatny wzrost popytu na to
wary w handlu wewnętrznym.

Generalnie biorąc handel sprostał zwiększonemu 
popytowi. Jego obroty zwiększyły się o 9,4%, tj. o 
przeszło 3 pkt. więcej niż zakładał NPG. Równo
cześnie przyrost zapasów towarów rynkowych kształ
tował się mniej więcej zgodnie * założeniami planu.

Dostateczne były dostawy przetworów zbożowych, 
tłuszczów, mleka, cukru i jaj. Poważni* wzrosły 
dostawy mięsa, bo 12,5 % w porównaniu ■ ub. ro
kiem (dwa razy szybciej niż zakładał plan). Pomi
mo tego sytuacja w tym zakresie nie była pomyślna. 
Popyt przekraczał podaż i nadal występowały trud
ności. Tłumaczy się to przede wszystkim tym, źe 
od szeregu lat istniał poważny niedobór na rynku 
mięsnym, przy czym przez ostatnie dwa lata dosta
wy malały. Obecna podaż mięsa wyrównuje dawno 
narosłe niedobory i tylko nieznacznie przekracza po
ziom 58 r. — mimo wydatnego wzrostu. Równocześ
nie popyt uległ wzmożeniu pod wpływem wysokiego 
przyrostu zatrudnienia. Należy więc liczyć się z dal
szym utrzymywaniem się napięcia na rynku mięsnym. 
W tej sytuacji, oprócz utrzymania wzrostowego trendu 
dostaw mięsa, niezbędne będzie dalsze intensyfiko
wanie sprzedaży produktów zastępczych, a zwłasz
cza ryb, których połowy, jak informowaliśmy, do
pisują.

W zakresie dostaw artykułów przemysłowych nie 
udało się w I półroczu br. osiągnąć wyraźniejszej 
poprawy w zaopatrzeniu ludności w wyroby prze
mysłu lekkiego. Natomiast w dostawach z przemysłu 
ciężkiego (z wyjątkiem samochodów, urządzeń sa
nitarnych i tzw. galanterii metalowej, m.in. gwoździ) 
osiągnięta została poważna poprawa. Dotyczy to 
zwłaszcza lodówek.

W sumie obraz sytuacji w handlu wewnętrznym, 
to obraz dynamiczny, ale nie pozbawiony ciemnych 
plam, które wymagają usunięcia. Zdajmy sobie jed
nak sprawę, że nie będzie to łatwe zadanie w sytua
cji dużego przyrostu zatrudnienia i wzmożonego po
pytu ludności.

*

Wiele elementów bieżącej sytuacji gospodarczej 
wskazuje, że rok bieżący zamkniemy pomyślnym bi
lansem. Będziemy zapewne mieli dobry punkt wyjś
cia do następnego planu pięcioletniego. Niemniej w 
chwili, gdy plan ten jest konstruowany, warto pod
kreślić, źe byłoby niedobrze, gdyby planiści zbytnio 
zasugerowali się pomyślnym rozwojem bieżącej sy
tuacji. Warto bowiem przypomnieć, źe przyspiesze
nie dynamiki gospodarczej nastąpiło po okresie Jej 
osłabienia, zwłaszcza w sferze inwestycji. W nie
których dziedzinach nadal występują napięcia, 
zwłaszcza w handlu zagranicznym i na rynku wew
nętrznym. Dlatego też jest celowe, aby zarówno w 
konstrukcji planu na rok następny, jak i całe przy
szłe pięciolecie mieć na uwadze potrzebę usunięcia 
bieżących trudności oraz ewentualność mniej ko
rzystnych warunków zewnętrznych niż te, które wy
stąpiły w ubiegłym i bieżącym roku.

Ma. K.
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. Gdańsk odwiedza corocznie duża rzesza turystów. W tym roku 
wycieczkowicze nie majq szczęścia, albowiem uroki miasta 

przysłania deszczowa pogoda.
Foto Zbigniew Kosycarz

Książki” 
nadesłane

MORSKI ROCZNIK STATYSTYCZNY 
1965 — opracowali: • Bolesław’■Polkow
ski, Czesław Wojewódka, Leonard 
Nowakowski — str. 105,lłydawnlc- 
two Instytutu Morskiego, Gdańsk 
1965. . -

Morski Rocznik Statystyczny 1965 
liczy 166 tablic w dwóch częściach: 
„Polska" (84 tabl.) i „Świat" (104 tabl.). 
Zawiera dane z zakresu handlu za
granicznego drogą morską, portów, 
kanałów morskich, maklerstwa frach
tującego i klarującego oraz-frachtów, 
przemysłu okrętowego (stocznie wy
twórcze 1 remonty okrętów), rybo- 
lówstwa, a w odniesieniu do Polski — 
dane co do niektórych instytucji i 
przedsiębiorstw gospodarki morskiej 

(wczoraj) Bilans handlu zagranicznego w 1947 r.
Nasze obroty zagraniczne w 1947 r. wynosiły ogółem 

2.265,6 min zł dewizowych. Stanowiły po stronie impor
tu kwotę 1.280,6 miń zł dewizowych i po stronie ekspor
tu — 985 miń zł dewizowych. Przewaga nadwyżki im
portu nad eksportem w 1947 r. wynikła głównie z po
wodu uzyskania kredytów zagranicznych, przede wszy
stkim ze Związku Radzieckiego i krajów skandynaw
skich.

Nasze obroty towarowe z krajami socjalistycznymi w 
wymienionym roku kształtowały się na poziomie 878,5 
min zł dewizowych, natomiast na kraje kapitalistyczne 
przypadła 1.330,1 min zl dewizowych.

Import z krajów socjalistycznych wyniósł 442,3 min zł 
dewizowych, a z krajów' kapitalistycznych — 838,3 min 
zł dewizowych, Do krajów socjalistycznych wyeksporto
waliśmy towarów za 436,2 min zł dewizowych i do 
krajów kapitalistycznych — za 548,8 min zł dewizowych.

W tym samym roku uzyskaliśmy zmniejszenie się im
portu o 19 proc, w stosunku do 1946 r., a zarazem zwięk
szenie się eksportu o 69 proc. W rezultacie poważnie 
zmniejszyło się ujemne saldo naszych obrotów towaro
wych z zagranicą.

Na takie kształtowanie się ogólnych obrotów decydu
jący wpływ wywarło zmniejszenie się pomocy UNRRA, 
która jeszcze w 1946 r. była głównym źródłem pokrycia 
deficytu naszego eksportu handlowegb z zagranicą. Na
tomiast w 1947 r. UNRRA oddziaływała z daleko mniej
szym natężeniem i to tylko w pierwszym półroczu.,

Jeżeli idzie o strukturę towarową obrotów w 1947 r., 
to ujawnił się silny spadek dóbr konsumpcyjnych. I tak, 
o ile W 1946 r. import dóbr konsumpcyjnych stanowił 
około 45 proc, całego importu, to w 1947 r. spadł^on do 
30 proc. W pierwszym rzędzie obniżył się import żyw
ności; poza wypływającymi ze szczególnych potrzeb do- 
9awami zboża radzieckiego. Spadł również import arty
kułów włókienniczych, a wzrósł import, obuwia, lekarstw 
i książek.

W zakresie surowców i półfabrykatów na zaopatrzenie 
przemysłu zaznaczył się spadek w przywozie paliw płyn
nych, jakkolwiek udział tej grupy towarów wzrósł z 32 
do 37 proc, w stosunku do 1946 r. Import dóbr inwesty
cyjnych w 1947 r. wzrósł w stosunku do importu ogółem 
o 34 proc., wobec 23 proc, w 1946 r. Na import ten zło
żyły się: środki transportowe, aparaty elektrotechniczne, 
narzędzia, maszyny, inwestycje dla rolnictwa w koniach 
i bydle zarodowym.

Poza wymienionymi towarami, w ramach reparacji 
otrzymaliśmy znaczne ilości dóbr inwestycyjnych, jak 
statki morskie i maszyny oraz niektóre surowce, głównie 
chemiczne. Artykuły konsumpcyjne stanowiły zaledwie 
20 proc, dostaw reparacyjnych.

Jeżeli idzie o eksport, to podstawą był w dalszym 
ciągu węgiel i koks. W 1947 r. wywieźliśmy 17,6 min ton 
węgla, a zatem o 4 min tón więcej niż w 1946 r., co sta
nowiło 48,3 proc, ogólnej wartości eksportu i 60 proc, 
w stosunku do roku poprzedniego.

Poza węglem wywoziliśmy w większych ilościach: 
benzol, wyroby włókiennicze, żelazo, stal oraz wyroby 
z nich. Dalej: cynk, biel cynkową, wyroby ceramiczne 
i cement. Wywoziliśmy- także cukier, a jednocześnie za
początkowaliśmy eksport: jaj, bekonu, łososi, drobiu i in
nych produktów rolnych. Wprawdzie w 1947 r. wywie
ziono tylko 2 tys. ton jaj, co stanowiło zaledwie 1/10 
przedwojennego rocznego obrotu tym produktem z za
granicą, za to poważną już pozycję przedstawiał eksport 
cukru. W ciągu 9 miesięcy 1947 r. wywieźliśmy przeszło 
75 tys. ton cukru, tj. tyle, ile wywoziliśmy przeciętnie 
w latach 1934—1938.

W naszym-wachlarzu towarów eksportowych w 1947 
roku pojawiły się po raz pierwszy po wojnie takie po
zycje, jak płatki ziemniaczane, mąka ziemniaczana, dek
stryna, korzenie cykorii, nasiona; wiklina, grzyby, jarzy
ny, ekstrakt drożdżowy, ryby, pierze, puch oraz szcze
cina.

Ogółem w 1947 r. eksport artykułów rolno-spożyw
czych wyniósł 126 min zł dewizowych i choć była to 
jeszcze niewielka pozycja w handlu zagranicznym, ale 
wszystko wskazywało, że ta dziedzina wywozu będzie 
wykazywała silną dynamikę wzrostu.

O ile idzie o geograficzny wachlarz naszych kontra
hentów, to w 1947 r. Polskę łączyły stosunki handlowe 
z 33 krajami. Do sześciu z nich wywożono towary, nie 
importując w zamian nic. Zarówno po stronie eksportu, 
jak i importu w 1947 r. pierwsze miejsce zajmował 
Związek Radziecki. Nasze obroty handlowe ze Związ
kiem Radzieckim w 1947 r. wyniosły ogółem 605,6 min 
zł dewizowych, w tym po stronie importu — 323,4 min 
zł dewizowych i po stronie eksportu — 282,2 min zł de
wizowych.

W tym samym roku nawiązaliśmy nowe stosunki z 
Włochami, Islandią, Brazylią, Meksykiem, Kolumbią, 
Egiptem, Paragwajem, Południową Afryką i Filipinami.

W 1947 r. nasz handel zagraniczny spełniał funkcje za
opatrzeniowe. Jego głównym zadaniem było pokrycie 
niezbędnych potrzeb związanych z odbudową kraju. 
Charakteryzował go bardzo szybki wzrost obrotów za
równo importu jak i eksportu, a tym samym stałe zwięk
szanie się liczby krajów, z którymi Polska prowadziła 
wymianę towarową. Szczególną uwagę skierowano na 
rozwój wachlarza towarów eksportowych przez wpro
wadzanie coraz to nowych artykułów do wymiany z za
granicą.

Równocześnie . w dotychczasowej strukturze organiza- . 
cyjnej handlu zagranicznego nastąpiły poważne zmiany 
przez dostosowanie jej do wymagań gospodarki plano
wej. Zasadniczą koncepcją organizacji były: koncentra
cja t specjalizacja. Na ogół dotychczas centrale handlo
we zajmowały się równocześnie eksportem i importem 
tych samych towarów. W dodatku stanowiły jedną z ko
mórek organizacyjnych danej gałęzi przemysłu. Inne na
tomiast miały charakter wybitnie komisowy, pośredni
cząc jedynie w zawieraniu transakcji.

Reorganizacja handlu zagranicznego szła w kierunku 
utworzenia oddzielnych central dla eksportu i oddziel
nych dla importu. Wprowadzono jednolite formy organi
zacyjne dla central handlowych i przejście z działalno
ści komisowej na działalność na własny rachunek. W 
ten sposób stały się one pełnym eksporterem, a. nie jak 
dotychczas — pośrednikiem. iw, s.
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(m. łn. ratownictwo morskie 1 bezpie
czeństwo żeglugi, poglęblarstwo, 
przedsiębiorstwa spedycyjne, szkol
nictwo morskie).

Rocznik w części polskiej zawiera 
dane z lat 1963—1964, a w części świa
towej głównie z łat 1962—1964, niekie
dy z lat 1959—1964. Niektóre tablice 
obejmują nawet dane za I kwartał 
1965 r. Z uwagi na stosunkowo nie-. 
wielki nakład Morski Bocznik Statys
tyczny 1965 sprzedawany jest tylko' w 
niektórych księgarniach na Wybrze
żu. Dla osób zainteresowanych z głę-' 
br kraju sprzedaż wysyłkową prowa
dzi , księgarnia „Domu Książki’*, 
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 
111/113.
THE FEDERAŁ RESERVE SYSTEM — 
str. 297,' Board of Governors of the 
Fedcral Reserve System, Washing
ton, D. C. 1963.

Jest to już piąte wydanie (pierwsze 
w 1939 r.) książki, zawierającej opis 
mechanizmów działania „Federalnego 
Systemu Rezerw”, powstałego w 1913 ' 
r. Praca ma charakter informacyjny, 
popularny.

PM
Badania socjologiczne nad naszym spolsczeń- 

stwem nie są zbyt znane szerszej opinii publicz
nej. A szkoda, bo pokutuje tu wiele mitów i 
stereotypów już nieaktualnych, zaś samowiędza 
społeczna ma walor polityczny, a nawet ekono
miczny o wcale niebagatelnym znaczeniu. Tym 
bardziej, że rozwój społeczny, przekształcanie się 
struktury klasowej, rodzenie nowych warstw — 
przebiega u nas niezwykle dynamicznie. U pod
staw tych zmian leżą przemiany ustrojowe 
i szybki wzrost gospodarczy, niemniej obecnie 
z coraz większą siłą zaczyna dzialąć uwarunko
wanie odwrotne — 'zmiany ispolęcżne Oddziaływa
ją na przemiany gospodarcze, stają się ich mo
torem lub hamulcem. Nic więc dziwnego, że z 
dużym zadowoleniem witamy nowy cykl w 
„POLITYCE" pióra Jerzego. Burzyńskiego, po
święcony inteligencji w Polsce,

Autor rozpoczyna od zreferowania samego po
jęcia, a następnie ilościowej skali zjawiska. De
finicja prof. Szczepańskiego, trafna z punktu wi
dzenia meritum sprawy, ma jednak jedną wadę: 
nie pokrywa się z oficjalnymi statystykami 
i obowiązującą sprawozdawczością. Stąd trudność 
już przy określeniu aktualnej liczebności war
stwy inteligencji w Polsce. Autor przy pomocy 
dość skomplikowanych obliczeń doszedł do 
określenia jedynie pewnych -wielkości granicz
nych — inteligentów jest nie mniej niż 750 tys. 
a nie więcej niż milion. Na ową ilość składają 
się 3 podstawowe grupy: twórców kultury w 
szerokim znaczeniu tego słowa, organizatorów 
i kierowników życia zbiorowego (w produkcji, 
administracji, gospodarce, wojsku itp.) oraz spe
cjalistów, których praca wymaga przygotowania 
teoretycznego (lekarzy, nauczycieli, ekspertów 
różnego rodzaju itp.). Zarówno same kryteria 
przynależności do warstwy inteligencji, jak i jej

ze świata 
MII TECHNIKI

WSPÓŁPRACA UMCS 
Z „PUŁAWAMI"

Powstający w Puławach największy 
w Europie kombinat nawozów sztucz
nych .zaktywizował różne środowiska. 
Na ich czele znalazł się m. in. lubel
ski ośrodek naukowy. Dla Uniwersy
tetu im. .Skłodowskiej „Puławy” 
otwierają możliwości wspaniałego roz
kwitu katedry chemicznej, która już 
dziś żywo współpracuje z kombina
tem.

W czerwcu br. naukowcy 1 przed
stawiciele „Puław” podpisali umowę, 
na mocy której katedra chemii fi
zycznej opracowywać będzie metody 
analiz chromatograficznych dla okreś
lonych składów gazów. Chodzi prze
de wszystkim o opanowanie tzw. pro
cesu pólspalania gazu, w czasie któ
rego wytwarzać się będzie mocznik 
i inne nawozy sztuczne. Dalsza pers
pektywa, to prace badawcze z che
mią acetylenu i udział właściwego 
wykorzystywania produktów ubocz
nych i odpadowych kombinatu.

Drugim kierunkiem . współpracy 
UMCS z „Puławami” jest przygoto
wywanie kadry chemików. W myśl 
zawartej umowy, w nadchodzącej 5- 
łatce Uniwersytet będzie przekazy
wać kombinatowi corocznie co naj
mniej 25 absolwentów Wydziału Che
mii.

Wszystkie te poczynania Uniwersy
tetu są możliwe dzięki pomocy puław
skich zakładów. Ukoronowaniem tej 
współpracy jest decyzja Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego i puławskich 
zakładów o budowie dla Uniwersyte
tu gmachu tzw. wielkiej chemii. Koszt 
tego obiektu razem z przybudówkami 
wyniesie 60 min zł. Uniwersytet otrzy
ma 7-piętrowy gmach, długości 100 m,

zakres liczebny uległy w ciągu ostatnich dwu
dziestu lat istotnym przemianom. Najważniejsze 
cechy tych przemian, to ogromny wzrost liczeb
ny, większy niż jakiejkolwiek innej warstwy 
(większy nawet niż klasy robotniczej); wejście 
do tej warstwy potężnej armii ludzkiej z pomi
nięciem drogi tradycyjnej (szkoła średnia, uczel
nia) przez awans społeczny i .obejmowanie funk
cji kierowniczych najpierw, a później dopiero 
uzyskiwanie faktycznych i formalnych kwalifi
kacji; wreszcie udostępnienie oświaty dzieciom 
pochodzącym ze wszystkich warstw i grup spo
łecznych, demokratyzacja nauczania tak po
wszechna, że w błyskawicznym tempie stara in
teligencja stała się znikomą mniejszością, a inte
ligent w pierwszym pokoleniu jest najpowszech
niejszym i typowym przedstawicielem całej war
stwy. Owe \przemiany ilościowe szybko również 
znalazły swój oddźwięk jakościowy. W pierw
szym rzędzie ścisłe powiązanie inteligencji z in
nymi warstwami, powiązanie wynikające zresztą 
nie tylko z nowego socjalnego budulca tej war
stwy, ale również z aktywnej akceptacji (także 
i przez ogromną większość inteligencji dawnej, 
„przedwojennej") przemian społecznych i poli
tycznych, dokonywanych pod kierunkiem klasy 
robotniczej w naszym kraju. Wreszcie wspomnieć 
trzeba o przemianach struktury zawodowej inte
ligencji, gdzie kategoria pracowników inżynie
ryjno-technicznych rośnie najbardziej dynamicz
nie i zaczyna odgrywać coraz większą rolę spo
łeczną.

Redakcja zapowiada dalsze artykuły z oma
wianego przez nas cyklu. Oczekujemy na nie 
z zainteresowaniem.

Przejdźmy teraz do tematu bardziej związa
nego z urlopową porą roku, choć nie znaczy to.

■ 250 pomieszczeniami dla 4 katedr 
chemii oraz pracowniami izotopów. 
Zamiast obecnych 350 studentów, 
UMCS kształcić będzie jednorazowo 
na wszystkich, latach 1 000 chemików. 
W Lublinie będzie powstawać kadra 
nie tylko dla „Puław”, ale także dla 
Płocka, Tarnobrzegu i innych zakła
dów w kraju. Początek budowy tego 
gmachu już w przyszłym roku.

(BN-T PAP)

ELEKTRYCZNY PŁUG 
SAMOBIEŻNY

Zespół konstruktorów współpracu
jących z Katedrą Elektryfikacji Rol
nictwa Politechniki Poznańskiej zbu
dował prototyp samobieżnego pługa 
elektrycznego. Pług, przewidziany do 
prac ogrodowych, napędzany jest sil
nikiem o mocy 2,8 kW. Energię czer
pie z sieci przez przewód nawijany 
na bęben. Pług wykazał wiele zalet. 
Jest on np. o 1/3 lżejszy od elektrycz
nego pługa produkcji NRF, jest też 
od niego szybszy i pracuje taniej. Na 
zaoranie jednego hektara zużywa tyl
ko 60<kWh, podczas gdy pług z NRF 
potrzebuje 89 kWh. Pług zbudowany 
przez polskich konstruktorów jest też 
łatwiejszy w obsłudze.

Konstrukcja prototypu przewiduje 
możność wymiany oprzyrządowania 
w szerokim zakresie i użycia maszy
ny jako sprzętu wieloczynnościowego, 
nadającego się zarówno do uprawy 
gleby, siewu, spulchniania mlędzy- 
rzędzi, jak i pielęgnacji roślin w trak
cie wegetacji: Trwające obecnie pró
by eksploatacyjne mają za zadanie 
ustalenie-ścisłych parametrów pracy 
maszyny oraz żywotności jej elemen
tów.

(Przegląd Techniczny 28/65)

STATKI Z LAMINATÓW
W Holandii został zwodowany 

pierwszy statek pilotowy wykonany 
z wielowarstwowego tworzywa, złożo
nego z rdzenia z twardej pianki PCW 
1 okładzin z laminatu poliesterowo- 
szklanego.

(Przegląd Techniczny 29/65)

JEST CEMENT - NIE MA 
CEMENTU

Sygnały o brakach zaopatrzenia 
wsi w cement i niektóre inne mate
riały budowlane zbiegają się z do
niesieniami o wzroście zapasów ce
mentu w handlu wiejskim. Ta, pa
radoksalna na pozór sytuacja, jest 
wynikiem decyzji o zarezerwowaniu 
części dostaw cementu na budowę 
silosów do kiszenia pasz zielonych i 
gnojowni. Chodzi bowiem o to, żeby 
deficytowę materiały budowlane wy
korzystywane były przede wszystkim 
na inwestycje bezpośrednio sprzyja
jące rozwojowi produkcji rolnej.

Niezbędne wydaje się więc doko
nanie przez wszystkie gminne spół
dzielnie bardziej realnych ocen za
potrzebowania na cement do budowy 
silosów 1 gnojowni. Tak, aby cement 
nie był zbyt długo przechowywany 
w magazynach i aby jego nadwyżki 
jeszcze w tym sezonie rolnicy zdą
żyli wykorzystać do budowy innych 
obiektów, (grg)

PREMIE ZA PUNKTY CZY 
POTRZEBNĄ PRODUKCJĘ

Założenia nowego, tzw. „punktowe
go” systemu premiowego przewidują 
— jak wiadomo — określenie wysoko
ści premii w zależności od ilości 
punktów uzyskanych za wykonanie 
poszczególnych zadań, których wła
ściwe wypełnienie jest punktowane. 
Do zadań takich należą zazwyczaj: 
plan produkcji ważniejszych asorty
mentów, plan produkcji na eksport 
i rynek wewnętrzny, plan obniżki 
kosztów itp.-

Wypłaty z tytułu premii, od chwi
li wprowadzenia nowego systemu,

by był on mniej istotny; Swego czasu sygnalizo
waliśmy początek dyskusji' na temat turystyki, 
zainicjowanej przez redakcję „KULTURY". W cią
gu ubiegłych tygodni ukazało się szereg artykułów 
nie tylko ilustrujących problem, ale i zajmują
cych nieraz bardzo kontrowersyjne stanowiska. 
Okazuje się, że nawet opinie na temat krajobra
zu mogą być diametralnie różne. Taka różnica 
zdań zarysowała się np. przy kwestii oceny, czy 
kraj nasz, jest atrakcyjny turystycznie dla zagra
nicy,- czy też nie. Natomiast wszyscy dość zgod
nie narzekają na niedorozwój bazy turystycz
nej. W ostatnim numerze „Kultury" Janusz Wa- 
sylkowski w reportażu pt, „Prawie serdecznie" 
omawia stan hotelarstwa. Obraz jest taki, że jak 
sam autor podkreśla, musi skłaniać do twórczości 
satyrycznej. Ponieważ zaś baza hotelarska to jed
nak—mimo rozwoju innych form, jak np. kem
pingi — podstawowy element rozwoju turystyki, 
a więc jej stan określa w dużej mierze faktycz
ne możliwości. Baza hotelarska jest znikoma, jej 
plany rozwojowe bardzo skromne — «ergo i roz
wój turystyki, szczególnie zagranicznej, nie ma 
większych perspektyw. Rozumowanie to nie po
zbawione jest, niestety, racjonalnych podstaw.,.

Na koniec parę ciekawostek. Tadeusz Frey w 
„TYGODNIKU DEMOKRATYCZNYM" zastana
wia się nad deficytowością niektórych przedsię
biorstw. Na przykładzie miejskich taksówek w 
Warszawie, które bez zmiany taryfy i wraz z 
pewną poprawą jakości usług nagle wydźwignęly 
się z wieloletniego deficytu i zaczęły przynosić 
miastu dochód — pokazuje możliwości poprawy 
rentowności bez bicia klienta po kieszeni i w in
nych dziedzinach, np. w gastronomii. Włodzi
mierz Wowczuk w „POLITYCE" przytacza bar
dzo interesujące dane na temat gospodarki ja
pońskiej i jej powojennego rozwoju. Tomasz Ma
jewski w „PRAWIE I ŻYCIU" publikuje obszer
ny artykuł na temat roli, jaką kontrola (w sze
rokim pojęciu tego słowa) może odegrać przy 
zapobieganiu powstawania nieprawidłowości a 
następnie przestępczości gospodarczej.

S. C.

wzrosły dość wydatnie. Np. w I kw. 
br. były one o ok. 40 proc, wyższe 
niż przed rokiem. Okazuje ■■się jed
nak, że ich wykorzystanie w celu 
poprawy produkcji na potrzeby ryn- 
ku krajowego jest wysoce niedosta
teczne. Regulaminy premiowe prze- 

' widują bowiem zazwyczaj zbyt mało 
punktów za wykonanie planów pro
dukcji rynkowej i ich przekroczenie.

W przedstawionej sytuacji pożąda
na wydaje się staranna weryfikacja 
regulaminów premiowania punktowe
go, tak. aby w większym stopniu 
uwzględniały one potrzeby rynku 
krajowego, (grg)

CZY KREDYTOWAĆ OBRÓT f 

ZIEMIĄ
Niektóre sygnały wykazują, że 

mnożą się przypadki występowania 
rolników o przyznanie kredytu na 
zakup ziemi i budynków. W naszej 
dotychczasowej polityce kredytowej 
tego rodzaju kredyty nie znajdują 
jednak szerszego prawa obywatel
stwa. Godne poważnego rozważenia 
wydaje się więc, czy rozszerzenie te
go typu kredytów Jest uzasadnione.

Argumentów, przemawiających za 
rozbudową systemu kredytowania za
kupów ziemi można przytoczyć spo
ro.

Pierwszy z nich to domniema,nie, 
że osoby decydujące się na kredyto
wy zakup ziemi są zapewne nasta
wione na prowadzenie intensywnej 
gospodarki, aby osiągnąć dochody 
niezbędne do spłacenia kredytu. Oso
by natomiast zgłaszające chęć sprze
daży ziemi, to zazwyczaj właściciele 
gospodarstw zaniedbanych. Przekaza
nie tej ziemi w ręce młodych, aktyw
nych, wykwalifikowanych rolników 
byłoby z ekonomicznego punktu wi
dzenia niewątpliwie uzasadnione. Uza
sadniona ekonomicznie wydaje się 
też pomoc kredytowa w uzupełnieniu 
areału ziemi małych gospodarstw, nie 
zapewniających pełnego wykorzysta
nia siły roboczej ich właścicieli.

Rozwiązanie tych problemów szcze
gólnie ważne będzie w przyszłym pię
cioleciu, gdy wzrośnie wydatnie licz
ba młodzieży kończącej szkoły przy
sposobienia rolniczego i zacznie ona 
poszukiwać możliwości bardziej efek
tywnego zatrudnienia w rolnictwie.

(grg)

INWESTYCJE SŁUŻBY 
ZDROWIA

Budżet resortu służby zdrowia 
wyniósł w 1964 r. 19 471 min zł, z 
tego na inwestycje przeznaczono 
1195,1 min zł — 1,9 proc, środków 
nakładów inwestycyjnych budżetu 
państwa. Realizacja zaplanowanych 
obiektów uległa w 1964 r. poprawie, 
tzn. że normatywne cykle budowy 
były wykonywane średnio w 76 
proc. Odsetek ten nie wzbudza 
optymizmu, ale na tle powszech
nych opóźnień' w realizacji inwesty
cji i to priorytetowych nie jest 
najgorszy, tym więcej, że jest o 
5 proc, lepszy niż w 1963, nie mó
wiąc już o latach poprzednich, kie
dy wskaźnik ten wahał się na po
ziomie 50 proc.

Plan oddawania do użytku zakła
dów lecznictwa zamkniętego nie zo
stał wykonany. W obiektach plano
wanych centralnie oddano do użytku 
813 łóżek (100,8 proc, planu), a w 
obiektach ujętych w planie tereno
wym 2 555 łóżek (76,4 proc, planu) — 
łącznie 3 368 łóżek. Do wykonania 
planu zabrakło ponad 1 ooo łóżek. 
W sumie oddano do użytku 5 no
wych szpitali i 5 pawilonów szpi
talnych, ponadto: 5 zakładów opie
ki społecznej (512 miejsc), 16 przy
chodni, 12 aptek 1 3 szkoły. Naj
większą liczbę łóżek (ponad 60 proc.) 
uzyskały województwa: łódzkie, lu
belskie, rzeszowskie i katowickie.

Specjalną uwagę poświęcono w 
1964 r. budowie zakładów lecznic
twa otwartego na wsi. Włączono do I 
tej akcji środki finansowe Społecz- I 
nego Funduszu Odbudowy Stolicy i ■ 
PZU. Dzięki temu zbudowano i od- H 
dano do użytku 61 obiektów. Przo- ■ 
duje w tej dziedzinie województwo ■ 
bydgoskie, gdzie uruchomiono 17 ■ 
ośrodków zdrowia. Rozpoczęto po- ■ 
nadto w tym roku budowę dalszych I 
74 ośrodków. I

Z. DL I


